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KURIER WILENIKI
Wileńsko -Nowogródzki, Grodzieński, Poleski  i Wołyński

Pn|>c h a «  i U#i» r ' I 1 jjWwlICV* 9 u li, ■ J t II iIliG  i
W sp ó ln a  d e k la ra c ja  Zw iązku H a r  

ccrs tw a Polskiego, Z w iązku  Strzelec 
k iego i C en tra lnego  Zw iązku  Młodej 
tYsi, do k tó re j  potem  przyłączyła  się 
O rgan izac ja  Młodzieży P racu jące j ,  
w yw oła ła  w p ras ie  ba rd zo  obszerne 
kom en ta rze .

Nie u lega w ątpliw ości,  że wyda- 
n k  w spólnej dek la rac j i ,  u tw orzenie  
s ta łe j  M iędzyzwiązkowej Komisji Po 
ro zu m iew aw cze j  są to  ob jaw y p rzy 
n a jm n ie j  zew nę trzn ie  rzecz b iorąc 
ca łk o w an ia  się ru ch ó w  m łodzieżo
wych. A więc p rzychodzi  zaraz  na 
myśl ko n so l id ac ja  i po w sta je  py tanie , 
czy to jes t  konso lidac ja  w Obozie 
Z jednoczen ia  Narodowego, czy poza 
Obozem , lak  ja k  to nam  sugeru je  p. 
N iedziałkow ski.

O cenę sy tuac ji  u t ru d n ia  fakt,  k tó 
ry  poda l iśm y  jeszcze w d n iu  ogłoszę 
n ia  d ek la rac j i  a mianowicie , że z wy 
m ien ionych  wyżej o rgan izacy j  2, a 
m ianow ic ie  Zw iązek II. Polsk. i Z w.

Strzelecki zgłosiły akces do Obozu 
Zjednoczenia  Narodowego, na tom iast  
C en tra lny  Związek Młodej W si do O 
Li zu akcesu  nie zgłosił i do sek to ru  
m łodzieżowego OZN Zw iązku  Mło
dej Polski odnosi się wrogo, czemu 
dał w yraz  w a r ty k u le  um ieszczonym  
w o s ta tn im  num erze  „P rzodow nika  
W iejsk iego11.

S tosunek  Obozu Zjednoczenia  Na 
rodow ego do Związku Młodej Polski 
jest tego rodzą ju, że wejście do Obo 
zu o rgan izac ji  u s to su n k o w u jące j  się 
wrogo do Z. M. P. w ydaje  się nie 
możliwe.

No, ale tym czasem  dwie z pośród 
oi ganizacyj, k tó re  się ze sobą poro  
zum iały , już  zgłosiły swój akces do 
Obozu.

Z ad a jem y  sobie jeszcze raz  pyta 
nie odnośnie  in te n c j : pow stałego po 
rozum ien ia ,  czy konso lidac ja  i czy w, 
Obozie, ale n ieste ty  odpow iedzi na
nie znaleźć n ie  u m iem y

(Telefonem od naszego korespondenta z Warszawy)

Skład Zarządu Klubu Demokratyczn.
Rola sen. Kwaśniewskiego i sen Bobrowskiego?

Jak wiadomo w sobotę obradowało w W arszawie grono działaczy tle-

Paezu >ki wazii ierz Przedpełski, W acław  Rugowiez, W ineenty Reym ow- 
ik i, W ładysław7 Sidorski, Antoni W iczork iew icz, Antoni W ięcek i Czesła
wa W ojeńska.

Prezesem  Klubu został w ybrany senator dr. M ichałowicz. Klub pow  
Iziął szereg uchwal m iędzy in n ym i o w spółpracy z zorganizow anym i 
m asam i chłopskim i i robotniczym i.

P o \stau ie  Klubu D em okratycznego oraz obecność w czasie iego 
obrad senatora K w aśniew skiego i B ob row sk iego  dal pew nym  odlan.om  
prasy asum pt do snucia daleko idący eh w niosków .

i ”  S* lr' IM.' z K,d zazw yczaj dobrze poinform ow anych ,
obeenose n azeb ram u  Klubu D em okratycznego sen. K a n ie w s k ie g o  i Bob- 
rowsk go, k to iz y  jak w iadom o należą do grona osób blisko współpracu-

Przewidywane przegrupowania 
w Sejmie

W  sw ijz k u  z dzisiejszym  zebraniem  przedstaw icieli grup zaw o-
ć ■ 1 W ? Cjl,lic’ Inówii* iź " ięk szą  dyskusję m oże w yw o

łać w niosek, który wysunie pew na grupa poslow  o stw orzeniu w  Sejm ie  
poza grupam i regionalnym i i zaw od ow ym i grup politycznych.
e iw n \°  'viadom o’ m arszałek Sejmu Car jest tomu projektow i prze-

Projekty noywch ustaw
d>eniff “ SZ? C " końcu  tygodnia odbędzie się  porfe-
*l#łiivv, które Rzl d z m n l c r z a w S  U u le in m  “ “ ' T ' ' *  * * * * t6 w

"  Spraw W ,„  w ytaT Ó L ay

W śród tych ustaw znajduje się m iędzy innym i projekt ustaw y o m a -  
m atyee urzędników sam orządow ych oraz projekt u stawy o ustroni mia” 
sta stołecznego W arszaw y i Gdyni.

Groźny nowotwór na ciele 
spółdzielczości

W czoraj odbyło się nadzw yczajne zebranie Spółdzielni R olniczo - 
Handlow e eh w Centrali Spółdzielni R olniczo - Handlow ych w7 W arszaw ie 
(daw niej Storni) w celu ustosunkow ania -się do projektu przekształcenia  
P aństw ow ych Z a ja d ó w  Przem ysłow o - Zbożowych na Centralę Spółdzielni 
Rolniczo -H a n d lo w y ch  dla W ojewództw Centralnych i W schodnich.

Projekt rządowy przewiduje w now outw orzonej „Spółdzielni" 70°/» 
udziałów skarbu państwa i AŻ 30°/o udziałów organizacyj handlu spótdzie
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4%n'iłdzieliii’*.

łeeznego i zapew nianie przewagi czynnikow i państw ow em u na t l e n i e  spół 
dzielezośei godzi w podstaw ow e zasady organizacji spółdzielczości.

Żadna doraźna przyczyna natury politycznej, ani jakakolw iek inna 
nie może tego posunięcia uspraw iedliw ić.

W sp ó ln a  d ek la rac ja  jest  zbyt o- 
gólnikow a, aby  mogła s tanow ić j a 
kąś w skazów kę.

P ozo s taw a ły b y  więc ty lko te k o 
m en ta rze ,  ja k im i  zaopa tru je  fak t  po 
ro zum ien ia  p ra s a  różnych  odcieni, u- 
p a l ru ją c a  w n im  znaczenie politycz 
no - tak tyczne .

W y n ik a  z nich, że porozum ienie  
m a n a  celu stw orzenie  przeciwwagi 
p izec iw ko  ro sn ący m  w7płvwom „Mło 
dej P o lsk i11.

N aszym  zdan iem  jest to ty lko  hi 
poteza, ale  w każd y m  razie h ipoteza 
o tyle p raw d o p o d o b n a ,  że w7a r to  by 
się do niej ustosunkow ać.

P ó k i  na w idow ni politycznej uka 
zyw ały  się postac ie  s ta rych  znanych  
graczy  zgalw7an izow anych  i pobudzo  
nycli do d z ia łan ia  przez sam fa k t  pow 
stan ia  Obozu Z jednoczenia  N aro d o 
wego, nie było  pow odu  do zm artw ię  
nia.

Ale jeżeli te raz  dla o d m ian y  na 
p ia w d ę  m o n tu je  się jakąś  w iększą ro 
botę po li tyczną  n a  odc inku  m łodzie
żow ym  i w ciągane  są do n ie j  organi 
zucje apo lityczne , m ające  na  celu spo

sobienie  przyszłego żo łnierza, to już 
jes t  n iedobrze.

Is tn ie je  g ran ica  w iek u  po  p rzek ro  
czeniu  k tó re j  t ru d n o  się wyrzec s ta 
ry c h  naw yków , na lanym  do nowego 
p o rz ą d k u  rzeczy, stw ierdzić , że się 
do tąd  walczyło z w ia t ra k a m i  i usiąść 
grzecznie  obok ludzi z różnych  „prze 
eiwny.ch“ obozów7. Z w iek iem  wśród 
ludzi w zras ta  znaczenie  wszystkiego 
tego co dzieli.

Dlatego cała  nadz ie ja  w m łodych  I 
Oni jeżeli naw et już się k łócą m ogą 
się jeszcze po jednać , zespolić.

Zapał, en tuz jazm , serce, o f ia ra  z 
rzeczy d ro b n y ch  dla  rzeczy wielkich 
są przyw ile jem  młodości.

„Boże zde jm  z m ego  serca jaskó ł 
rzy n iepokój, da j  życiu duszę i cel du 
szy w y p ro ro k u j11 —  m odlił  się k ie 
dyś w „K o rd ja n ie 11 —  Słowacki.

Czy dzis odruchy  młodzieży nie są 
w yrazem  „jaskółczego n ie p o k o ju 11?

T ro sk a  o przyszłość O jczyzny, w 
k tó re j  rośn ie  ilość m łodych  rąk  bez 
uży tecznych  i ilość gąb n a  k a r k u  ro 
d /iców , ostrość p io b le m u  em igracy j  
nego i zw iązanej z tym  kw estii  ży
dow skiej,  o d ru ch y  bicia Żydów, de

m o n s t iac je ,  w y p ad k i  sk ra jn e j  r a a y k a  
i.zaci., owe d w a  sym bole  czasów dzi 
siejszych D em bińsk i  i D oboszyński 
co to w szystko znaczy?

T o  jest  szukan ie  dróg. Młodzi nie 
u fa ją  s ta rym . „D aj życiu dusze  i cel 
duszy  w w p ro ro k u j11 —  dźwięczy pow 
szechna n ieśw iadom a modIitw7a pod 
ad resem  kogoś, k tó ry  p rzy jdz ie  i por 
wic za sobą, po p ro w ad z i  do czynu  ł 
o f ia r  na  rzecz przyszłej,  lepszej, m ło 
dej Polski.

T a k a  jest  treść  myśli i uczuć  dzł 
siejszego m łodego  poko len ia ,  k tóra  
trzeba  zachow ać  zaniin  sam e so b i '  
nie zn a jdą  w7yrazu.

Gdy rózn s ta rs i  panow ie  p o d p i
su ją  w im ien iu  m łodych  jakieś mdłe 
dek la rac je ,  k tó ry m  po tem  p ra sa  przy 
pisuje  znaczenie  w ir tuozow sk ie j  tak  
tyk i  po litycznej tego czy innego  ugru 
pow an ia ,  tej czy inne j  m afii,  lub  gdy 
„ ta lan g iśc i11 rozb i ja ją  głowy najoliż- 
szym  sobie ideow o ludziom , dia ja< 
k iebś  n iew iadom o k o m u  potrzebnych  
po li tycznych  celów7, an i  rusz nie raot 
na się w7 tym  dopatrzyć  sensu.

To nie jes t  m łode i nie jest  nowe- 
Piotr Lemiesz.

Japończycy roztiili 
50-tysięczną armią chińską

TOKIO (Pat). Agencja Doinci do 
nosi, że w  dniu wczorajszy m w ojska  
japońskie rozbiły połączone arm ie 
chińskie w  sile 50  tys. ludzi, które 
przez 3 dni staw iały zae.i-kły opór w7 
okolicach S m  Kon Czen na północ od 
Tai Yuan Fu.

Zdaniem kół japońskich, sukces 
ten w połączeniu z postm aniem  się na 
południc w ojsk japońskich wzdłuż li 
r ii kolejow ej Pekin H ankou św iadczy  
o całkow'ityni załam aniu się  oporu  
Chińczyków na froncie północnym .

TIENTSIN (Pat). W ojska japoń
skie posuwają się w zdłuż lin ii kolcjo  
w ej Pekin —  H ankou, w eszły do pro 
wincji Honau i obsadziły dw orzec Ma 
lołczen na pograniczu pro w7. Hopei i 
Dom in. Oddziały, działające na fron  
cię Tiensin —  Pukou, zajęły Kuang—  
p ing na wschód od Ilantan. Na fron 
cie iuiyuan Japończycy zdobyli Pao  
C suair w odl. 30 kin. od Pau Yeu.

PEK IN (Pat). V> cdług doniesień ze 
źródeł japońskich, w7 północnej częś 
ci prowdneji Honan rozpoczęła się  
w ielka bitwa. Japończycy przekroczy 
li o św icie granicę tej prowincji i za 
atakow ali pozycje chińskie na połnot 
od Czang Tob Fu. Japończycy utrzy 
iuują, że w ciągu 8 dni, t. j. od czasu

porażki Chińczyków pod Czi Czła 
W aag, posunęli się naprzód o 190 
km .

TOKIO (Pat). W ojska japońskie  
w kroczyły dzisiaj rano do prow incji 
H ouan, posuw ając się w kierunku rz« 
ki Żółtej. O godz. 5 rano kolum ny ja
pońskic zajęły  Seu Glo Czen.

CnfAczycy używają gazów
SZA N G H AJ. Pat.) laponskie w łaaze  

w ciskowe ogłosiły dziś komunikat, g ło
szący, ie  w niedzielę wieczorem artyleria 
chińska ostrzeliwała pociskami gazowymi

wojska japońskie na odcinkach Liu—* 
Czia— Is e  i (.z iać— T-ng— Tse w odleg
łości 3 kim na południe od Llu— C zia -ę  
Hang.

N(e chcą rokowa A pokoje-wych
SZANGHAJ (Pat). Ani Jap o n ia ,  a 

ni Chiny, ja k  donosi Reuler, nie za 
m ie rza ją  obecnie naw iązać  ro k o w ań  
pokojow ych.

Chiny nie zgadzają  się na żaden

k om prom is .  P rzed  przys tąp ien iem  do 
om ów ien ia  w aru n k ó w  poko ju ,  Chiny 
d o m ag a ją  się w ycofan ia  w ojsk  iapoń 
skich  z Chin pó łnocnych  i pow ro tu  
M andżurii  do Chin.

Z  r o l r  w % a i h i  «  H ś s z g a t r n i i

Zdjęcie  z frontu asiuryj-kiego, g d z ie  o d  kiiku dni irwaję z a ż a r t e  w a lk i .  P o w s t a ń c y  z a t y k a j a  s z t a n d a r  n a  p o z y c j i j  z d o b y t e !  
na czerwonych.
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Włochy i Japonia
zawierają traktat n współpracy polityczne,

PARYŻ (Pal). K o re sp o n d e n t  rzym  
ski „Le T e n ip s“ z ap o w iad a  n a  podsla  
wie szeregu fak tów , iż w na jb liższym  
czasie należy  oczek iw ać  zaw arc ia  mię 
d /y  rz;(dem w łosk im  i j a p o ń sk im  spc 
c ja lnege  t r a k la tu ,  p recyzu jącego  już 
w sposób  k o n k re tn y  zasady  w sp ć łp ra  
ey po litycznej m iędzy  obu k ra ja m i ,

k ló re  u jaw n iły  się już  od dość daw na  
K o resp o n d en t  „ T e m p s “ m fo rm u  

je  dalej, ż.e W ło ch y  p o p rą  całkowicie  
s tanow isko  Jap o n i i ,  o ile chodzi o kon  
f t r e n c ję  9-ciu m ocars tw , zw o łan ą  do 
B rukse li  d la  rozw ażen ia  sy tuac ji  na 
D a lek im  w schodzie.

40.000 WłGcków walczy w Hiszpanii
RZYM | l ’at). Urzędowa „litforniu  

/■one d ip!om atica“ ogłasza kom uni
kat, om a- łający ponow nie spraw ę li 
t/.by ochotn ików  w łosk ich , znajdują
cych się w H iszpanii, stw ierdzając, że 
w kw estii tej prasa zagraniczna pu  
hlikow aia fantastyczne dane celem  
stw nrzenia „psychozy wojennej*4.

V> ohcc t“go rodzaju m aneu rów  
m iarodajne koła w łosk ie uznały za 
v*aściw c podać do w iadom ości praw  
«4ę, która zresztą znana jest. lub po- 
v inna być znana, odpow iedzialnym  
kołom  Londynu i Paryża. Liczba o- 
cbotn ikow  w łosk ich , przebyw ających  
obecnie w H iszpanii, w ynosi około 40 
tysięcy , w łączając w to służbę pom oc  
nieza. Taką jest prawda, która nie 
obaw ia sic  sprostow hr z żadnej stro  
ny. Są to dane skontroiowraue i podle 
gające spraw dzeniu. Liczba ochotn i
ków  po stronic rządu w alcnekiego  
jest znacznie w y ższa /d la tego  też czas 
najw yższy, aby niebezpiecznej h iste
rii pew ny eh kół położyć kres i aby 
uiuożli * ić spokojne zbadanie położę  
nia.

RZYM  (Pat). Autorstwo dzisiejszego  
komunikatu „informazlone Dipiomafica"'

przypisywane jest powszechnie Mussoll- 
niemu I dlatego komunikat ten oceniany 
|est jako akt polityczny o zasadniczym  
znaczeniu dla polityki włoskiej wobńc 
spraw hiszpańskteh.

Ma specjalną uwagę zasługuje usięp 
komunikatu wskazujący na konieczność 
badania sprawy ochotników w atmosfe
rze zupełnie spokojnej o .az potoże .la 
kresu niebezpiecznej histerii pewnych  
ster. Koła polityczne wyrażają opinię że  
badaiile to będzie musiało odbyć się z 
u w z g lę d n iłe m  dwóch fakłów, a m‘ano- 
wicle:

1) Ze liczba ochotników włoskich wy 
nosi zaledwie 40 tys., co powinno uspoko 
ić te czynniki zagraniczne, które obawia 
ły się, że wielka Ilość wojsk włoskich w 
Hiszpanii ł jej posiadłościach zagrażać 
może liniom komunikacyjnym na morzu 
Śródziemnym oraz godzić w zasadę sta
tus p u c ,

2) Źe liczba ochotników po stronie t ią 
du walenckiegc jest wyższa niż 40 tysłę 
cy. W ynikałoby, że ewentualne wycołanie 
wszystkich ochotników z obu hiszpańskich 
obozów walczących w większym stopniu 
osłabiłoby siły rządu w alenckiegc niż slly 
gen Franco.

F u j t  p o j u i e  M C
W

Rozstrzygające zwycięskie walki powstańców 
na północy Hiszpanii

ARRtON DAS (Pat). W alki na froncie 
północnym weszły w ostatnią, rozstrzyga 
ląeą fazę. Na wybrzeżu "cw stańcze straże 
przednie zajęły miejscowość Salas, na 
drodze w lcdacej do O vledo, o parę km. 
na zachód oa Cole, ga i znajdują się obe 
cnie w odległości 12 km od Yflla Yiclosa  
W  kierunku Inflesfo posuw ają-się 3 ko
lumny, kiore w poniedziałek zajęły miej 
rwtnuii imin— t

scowoścl Ba andi ello I Pumarin.
W edług oświadczeń milicjantów, k ić  

rzy przeszli na stronę powstańczą, wszys
cy więzieni w Infiesto sympatycy ugrupo 
wań prawicowych przewiezieni zostali do 
Gijon.

Na drodze, prowadzącej z Pola de 
Laviana do O viedo zajęto miejscowość 
Cobaltes I Abranto.

ro zp o czy n a  s ię

CIĄGNIENIE I KLASY
S p i e s z  p o  L O S

szczęśliwej kolekturydo

DO

W I L N O  
Wielka 44, Hicniewlcza 10

Zulus ły udział 
w konferencji 9 du

BRUKSELA (Pat). D otychczas 
zgłosiły sw ój udz ia ł  w k o n fe re n c j i  sy 
g n a ta r iu szy  t r a k ta tu  9-ciu m ocars tw , 
k tó ra  się odbędzie  30 paźd z ie rn ik a  b. 
r  w Brukseli,  na s tęp u jące  pań s tw a :  
W, B ry tan ia ,  F ra n c ja ,  S tany  Zjedno- 
cuzne, K anada  i N ow a Zelandia.

Nowy komisarz 
handlu wewnętrznego

MOSKWA (Pat). Agencja T ass  do 
nosi: C en tra lny  ko m ite t  w y k o naw czy  
ZSRR złożył z u rzęd u  k o m isa rz a  h a n d  
łti w ew nę trznego  ZSRR W eitzera .  Na 
s tępcą  jego m ia n o w a n y  został  Smir 
no  w.

Cofnięcie się fali lewicowej we Francji
Wyniki wybstów do sejmików jdenartamentalnych

PARYŻ. (Pat.) Drugie g lo so w an ie  w 
w y b orach  d o  sejmików dep a r tam e n ta l 
nych w e Francji nie  p rzynios ło  żadnych  
specjalnych n ie spo dz ianek .  Wszyscy 
cz łonkow ie  rządu, którzy w p :erwszy,n 
g lo so w an iu  nie uzyskali abso lu łnej  w ięk
szości,  jak również Drezes Izby D epu to 
w anych, Herr cl, w drugim g losow an iu  
przeszli b e z  żadnych  trudności.

Wyniki o s ta teczne  wykazują stosunno- 
wo mniejsze przesunięcia  niż t e g o  ocze
kiw ano  p rz e d  wyborami, Na 1526 m and a  
tów, k tóre  były  p o d a n e  w  c iągu  tych 
d w ó ch  n iedziel p o d  g ło sow an ie ,  komumś 
cl uzyskali osfa tecznie  41 miejsc, zysku 
jąc w ten sposÓD 32 rr^ .idaty, w po ró w  
naniu ze stanem z 1931 r., socjaliści uzys 
kali ogó*em 234 mandaty , czyli zyskali 
na czysto 71 w por z r. 1931, stronnic
two radyka lne  uzyskało  526 m andatów , 
tracąc 42 m andaty ,  różni, t. zw. n ieza leż
ni radyka łow ie  zdobyli  o g ó łe m  11 man
d a tó w ,  czyli stracili 36 mie,sc posiada  
nych dotychczas, g rupy  c e p b o  p raw icow e 
zdoby li  tylko 20 mandatów .

Wszystkie niemal grupy, stające d o  
w yb o ró w  są z a d o w o !o n e  z ich p rzeb ieg u .  
Wszyscy w ystępują  t e z  w roli zwycięz 
Cow.

Koła tew icow e po dk reś la ,ą  z nacis- 
l i e m ,  ze Fronł Ludowy w yszed ł  z O D ecnej  
p ró b y  zwyc.ęsko i że  po n o w n ie  zmiaż 
dżyl praw icę . Prawica natom ias t i stron
nictwa umiarkow ane, k tóre  p rzed  w ybo 
rami analizując sytuację  przy w yborach  
parlam entarnych  z 1936 r., liczyły się d a 
leko z większym sukcesem  lewicy i d J e  
ko  pow ażniejszym i stratami ze  sbo ny  
swej uważają ,  ż e o b e c n e  wyniki w y b o 
rów, stanowią p e w n e g o  rodzaąu cofn ię
cie się foli czerw onej,  w p o rów nan iu  z ro 
kiem ubieg łym .

W  p rz e d d z ie ń  p ie rw szeg o  g losow an ia  
ja szcze  zarów no  pik. De la R o q j e  oraz 
b p rem ier  i p rz e w ó d c a  jedne j z g ru p  
centrowych Flandin oświadczyli,  że j e ż e 
li stronnictwa marksistowskie uzyskaia ok. 
500 m andatów , to w po rów nan iu  z w yb o  
rami parlam entarnym i b ę d z ie  oznacza ło  
stabilizację i kon iec  narastania w pływ ów  
lewicy. Przekroczenie  cyfry 500 m and a
tów  p rzez  lew icę u w ażane  b y ło b y  przez 
g rup y  um iarkow ane  I p raw icow e za now ą 
falę lewicową, n :eb ez p !e c z n ą  dla kraju, 
natom iast n ieos iągn ięc ie  granicy 5U0 p ra 
wica z góry  uw aża ła  za sofnięcie się fali 
lewicowej. O b e c n e  wyniki, k tóre  da ją  
socjalistom i komunistom oraz grupkom

socjalizującym f. zw. Unii R epubhkańsko- 
Socjalis tycznej za ledw ie  o k o ło  280 m an
d a tó w  u w ażane  są zatym p rzez  czynniki 
umia -kowane i p raw icow e jako p ew ien  
sukces g rupy  marksistowskiej w po rów na  
niu z 1931 r., ale jako w yraźne cofnięcie 
się „fali marksistowskiej" w p o rów nan iu  
z w yboram i parlamentarnymi. Na lewicy 
Frontu L u d o w eg o  wielkie z ad ow o len ie  
w yw ota la  po rażk a  rad y k a ln e g o  mera  mia 
sla Havru p. M e /e r a ,  który by l jednym  
z g łó w n ych  p rz e w ó d c ó w  antykomunisfycz 
n e g o  i an tysocjalis tycznego skrzydła  pa r

lii raayna łne j i który o d  sz e reg u  miesięcy 
ostro wysfępiwał przec iw ko samej zasa
dz ie  Frontu Ludow ego.

Największy suksec w świetle  o b e c 
nych w yb oró w  od n iós ł  rząd  prem iera 
C hautem ps, który m o że  uw ażać  o b e c n e  
w ybory  za d o w ó d ,  iż kraj ak cep tu je  o b e c  
ną po li tykę  nauzy w  dz ie le  radykalnych 
reform społecznych .  Poza tym wynik wy
b o ró w  przynosi również p e w n e  o d p r ę 
żen ie  w d z ie d i in ie  poli tycznej i finanso
wej.

R H R S H O H M n a a a D H H B

Państwo może narzucać 
sublokatora

Upzntfwow^eitie ctomiw spó uz. t* Sowietach
M O SK W A . (Paf ] Ukazał się dekret o 

likwidacji kooperatyw micsiKaniowych I 
mieszkaniowo-budowlanyeii który posiana 
wia, że wszystkie domy mieszkalne prze
chodzą pod zarząd rad miejskich lub In- 
sfytucyj państwowych.

Dekret uzależnia lokatorów bezpośred  
nio od państwa, które definitywnie i bez
apelacyjnie będzie dyktowało lokatorom  
warunki najmu oraz decydow ało w ogóle  
o przydzielaniu mieszkania. Umowa mię
dzy państwem a lokatorem —  według  
dekretu —  może oyć zawierana najwyżej 
na lat 5. Lokator, zalegający z komornym  
w przeciągu 3 miesięcy, podlega eksmi
sji. Poza tym państwo zastrzega sobie 
prawo wprowadzenia do mieszkania sub
lokatora, jeżeli okaże sie, że główny loka 
lor zajmuje przestrzeń mieszkaniową po
wyżej ustalonej noimy.

Dekret pozbawię kooperatywy miesz
kaniowo budowlane prawa własności, gło  
sząc, iż domy., wybudowane przez le koo 
peratywy, pozostaną w ich posiadaniu 
jedynie w tym wypadku, jeżeli w ciągu  
6 miesięcy, licząc od daty ogłoszenia  
dekretu, pokryją wszystkie dlugl w obec 
skarbu państwa. Dekret nie wskazuje fed 
nak, z jakich funduszów długi te, które 
sięgają sum milionowych, mają być do 
kryle. Członkow ie kooperatyw będą mo
gli zatrzymać w pos'adaniu kupione miesz 
kania, jeżeli w eięgu 6 miesięcy od daty 
dekretu spłacą całkow icie dług państwo
wy. Z jakich funduszów diug ma być spia

eony. dekret również nie mówi. W  wy
padku niewypełnienia łych zobowiązań, 
nałożonych jednostronnie przez państwo, 
mieszkanie przechodzi na własność pań 
stwa. Udziałowcy kooperaiyw mies.-kanlo- 
wo-budc wlanych będą mogli mieszkać w
domach dawnych kooperatyw.

O byw atele, którzy zechcą budować 
domy własne mogą otrzymać od pańsiwa 
pożyczkę maksymalnie na okres 5 lał 
Dekret stwierdza, że zdministiacja koope
ratyw mieszkanlowyh by»a niezadawalają  
ea, ponieważ spółdzielnie nie były kon
trolowane, Nie sprzyjało to konserwacji 
domów i wywoływało spekulację nuesz 
kaniami.

Mofywem likwidacji kooperatyw mie
szkaniowych —  jak wyjaśnia „Trud" —  
było zaśm iecenie ich przez „wrogów lu
du", trockistów, bucharlnowcow.

DEKLARACJA
Syndykatu Dziennikarzy Wlieńskiih
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy W ileńskich solidaryzuje się całkowicie  

z uchwałami Syndykatów Dziennikarskich W ielkopolskiego, Lwowskiego I K o k o w 
skiego w sprawie zaostrzenia represyl prasow ych I konfiskat m euiasadn.onych.

Zarząd Syndykatu stwierdza, że w W ilnie specjalnie duża jest ilość w ypad
ków, kiedy konfiskata zarządzana przez w ładzę administracyjną albo całkiem nie 
była przekazana w od zo m  sądowym do rozstrzygnięcia, albo przez łę  w ładzę  
uchylana, co wskazuje, że konfiskaty są zarządzane niezgodnie z obowiązującymi 
przepisami prrw a.

Zarząd Syndykatu uważa, że p'ew encyine zakazywanie ga/etom podawania  
ogólnie znanych faklów jest sprzeczne z ustawą i przeszkadza dziennikarzom  
w pełnieniu ich elementarnych obowiązków zawodowych.

Zarząd Syndykatu protestuje przeciwko konfiskatom za sprawozdania z jaw 
nycn rozpraw sądowych, upatrując w tym naruszanie przez w ładzę admłnistracylnę 
formalnego i malerlalnego prawa karnego, ooowiązu ąceę o w Polsce.

Zarząd Syndykatu szczególnie energicznie protestuje przeciwko konfiskatom 
g azc; za artykuły, w  których nie sposób dopatrzeć się ceth  przestępstwa, co wielo  
krotnie zostało stwierdzone przez wyroki sądowe.

Zarząd Syndykatu Dzienikarzy W ileńskich prosi pisma wileńskie i całą prasę 
polską o przedrukowanie tej deklaracji, która wysłana leż zostanie do Związku  
Dziennikarzy Rzeczypospolite] Polskiej w W arszawie, z prośbą o niezw łoczne  
podjęcie odpowiednich kroków u władz.

ZA RZĄ D  SYN DYKATU D ZIEN N IhARZY W ILEŃ SK IC H

Obrady nad zap  butenie m 
przebudowy ustroiu rolnego

P o d  p rzew o d n ic tw em  b. m in is t ra  
p io f. Staniew icza odbyło  się w W a r 
szaw ie posiedzenie  kom is ji  do  sp raw  
p iz e b u d o w y  u s t ro ju  ro lnego  Zw iązku 
Izb  i o rgan izacy j  roln iczych.

F  St. S kw arczyńsk i  wygłosił refe 
r a t  o o p ty m a ln y m  obszarze  sa m o w y 
sta rcza lnego  go sp o d a rs tw a  w ie jsk ie 
go. B iorąc  pod  uw agę  m o m m t y  spo
łeczne i gospodarcze, re fe ren t ,  n a  pod  
staw ie m a te r ia łu  cyfrow ego, zg rom a 
dzonego p rzez  P ań s tw o w y  In s ty tu t  
N au k o w y  w P u ław ach ,  doszedł do 
w n iosku , źe w  r a s z y c h  w a ru n k a c h  ta 
kie  g ospodars tw o  p o w in n o  ohejmo- 
w ać  obszar  od 5 do 15 ha.

P. T. W ilsk i u zasad n i ł  poszczegół 
ne p u n k iy  p ro je k tu  pos, B a r tczak a  o 
n iepodzielności g o spodars tw  w łościan  
s) ic h  P. R uszkow sk i om ów ił  przopł 
sy p raw ne ,  w y d an e  z a ró w n o  przez 
w ładze  zaborcze, ja k  p rzez  nasze  usta  
w o d aw stw o  w zakresie  sp a d k o b ra n ia  
i dziedziczenia  w łościańskiego.

Po  z rea su m o w an iu  p rzez  prof» Sta 
m ew icza  wyników- dyskusji ,  w k tó re j  
zab iera li  głos m. in. p rezes  M alinow 
ski, pos. B artczak , dr. R usinek  i in., 
postanow-iono pow-ołać podkom is ję ,  
k tó ra  m a  się za jąć  szczegółowym  zba 
da n ie m  p ro je k tu  u s taw y , złożonego 
przez  pos B artczaka.

Hacde! w Jerozolimie zamiera
wcifijfek terroru i s*łnte£u

JER O Z O LIM A  (Pat). Fala aktów terroru 
I sabotażu w Palestynie zatacza coraz szer 
sze kręgi, o b ejm ijąc nawet okolice które 
dotychczas były wolno od wszelkich rozru 
chów. ¥t całym kraju panuje ogólny stan 
nanrążenla. który odbija się niekorzystnie 
na życiu gospodarczym kraju. W prow a
dzenie przez w ładze brytyjskie w wielu 
miejscowościach sianu wyjątkowi -go. brak 
óezplecienstw a na drogach i ciąg łe za 
grożenie mienia prywatnego —  wszystko  
lo powoduje zamieranie handlu. O b ja 
wem lego są mnożące się ostatnio wypad

ki bankructwa i to zaró wno wśród kup 
ców arabskich jak I żydowskich.

Dziś nad ranem banda terrorystów a- 
rabsklch dokonała znienacka napadu na 
posterunek policyjny w Keb ion ie. Napa
du dokonano tuk nagie, że policjanci o- 
becnl na posterunku nie mieli czasu thw y  
ctć za broń i sławić oporu Porlerunek zo 
siał sterroryzowany I zmuszony do wyda 
nia całego zapasu broni I amunicji. Ody  
w ładze otrzymały wiadomość o napadzie 
wysłano batalion wojska w pościgu z i  
terrorystami.

Mufti jerozolimski udoje się do Włoch
LONDYN (Pat). K oresponden t 

„D aily  H c rn ld “ w Jerozo lim ie  dono 
si, że w ielki Mufti, k tó ry  zbiegi do

Syrii, zam ierza  obecnie  rzekom o 
dać  sie do W łoch .

KATEDRA W REIMS 
została całkowfde edrestaurowana

REIMS (Paf). W  o b ecno śc i  w ładz  i ol
brzymich tłumów d o k o n a n o  dziś k o n se 
kracji słynnej ka tedry , całkow icie  o d re 
staurowanej p o  zniszczeniu w czasie wo, 
ny. W  p rzem ów ien iu  swym arc>biskup 
Reims, kardyna ł Sucnarf z łożył h o łd  szła 
chętnym  ofia rodaw com  oraz  wszystkim

fym, którzy p racą  swą przyczynili się dc  
o d b u d o w y  katedry, w szczególności Rock 
fellerowi juniorowi, cesarzowej Eugenii, 
ka rdyna łow i Lucon bohatersKiemu straż
nikowi katedry, rządom  Danii i N orw eg  ii, 
artystom Tow. Przyjaciół Katedry i b e z i 
miennym ofiarodaw com . :

Nożycami przsz prasę

Woda, woda, woda!
W c z o r a j s z y  „ R o b o tn i k "  z a m ie ś c i ł  w ielce 

n u u u o l n y  f e l i e to n  n a  t e m a t  „ K u - j e r a  W i le ń  
s k ie g o " .  T e z ą  f e l i e to n u  b y to ,  że  p i s m o  n a s z e  
n ie  z a w i e r a  t r e ś c i  ty lk o  w o d ę .  W y w o d y  ni 
by to  b y ły  p o d a n e  w  f o r m i e  d o w c ip u ,  ale 
śm ia ć  s ię  m o ż n a  b y ło  ty lk o  z n ie u d o ln o ś c i  
a u to r a .  T ra g ic z n e  n i e p o r o z u m ie n ie !

A u to r  f e l i e to n u  w id a ć  j e s t  d e b i u t a n t e m  
w z a w o d z ie  d z i e n n i k a r s k i m .  Z a n im  u j ą ł  za 
p ió ro  m u s ia ł  b y ć  s t r a ż a k i e m  a lb o  p r z y n a j m  
nie j  n a le ż e ć  d o  s t r a ż y  o g n io w e j  o c h o tn ic z e j .  
T y lk o  d ł u g o le tn i a  p r a c a  z s i k a w k ą  w  rę k u  
m oże  u s p r a w ie d l iw ić  w y k r z y k n i k i :  w o d a ,  wo 
da, w o d a t

N o  a le  w t a k i m  r a z ie  jeżeli  w o la  o wodt; 
t j  w id o c z n ie  u  n a s  z a u w a ż y ł  o g ie ń  i m u 
sia ł  s ie  n a w e t  d o b r z e  p r z e d t y m  p o p a rz y ć .

I*cl— mel.

Antoncw-Owsip.ienko 
wrog-pm trochfstcwskim

Kronika teSegrafiizna
—  Rządy Nikaraguy i Hondurasu, ktć

re p ro w ad zą  między sobą  spór terytoria* 
ny, nad es ia ty  dziś noty, a d re so w an e  do 
sekretarza g e n e ra ln e g o  Ligi N arodów . NI 
karagua w dzisiejszej swej nocie, trzeć.e] 
już w c iągu tygodn ia ,  og ran icza  się do  
po dkreś len ia  faktu iż nie  zw racała  się do 
L ig i 'N a ro d ó w  z ape lem , lecz p ia g n ę ła  je 
dynie  po inform ow ać  ją o  sytuacji. N ało- 
miast H onduras  o b s z e r n e  p rzeds taw ia  i 
stolę sporu  i zap rzecza  tw ierdzen iom  swa 
g o  sąsiada.

—  Żydzi sirzelają z okien w Jerozoli 
mie. Na przedm ieściu  Jerozolimy z do  
mów sąsiadujących z dzielnicą żydow ską 
jak donosi  Reuter strzelano d o  grupy  ro
bo tn ików  arabskich. J e a e n  z A rabów  o d  
niósł rany.

Na je d n a j  z g iów nvch  ulic Jerozolim) 
został zastrzelony osobnik , kto -egc toższ 
mości nie  stwierdzono. Sprawcy zamachu 
zbiegli.

M O SKW A  (Paf). Na mocy p o s ta n o 
wienia w szechrosy jsk iego  cen tra ln ego  ko- 
mitelu w y k o naw czego ,  ludow ym  komisa
rzem sprawiedliwości republiki rosyjskiej 
m ianowany został Dmifrjew, p rze w o d n i
czący na jw y ższeg o  S ądu  RSFSR.

D otychczasowym ludow ym  komisarzem 
sprawiedliwości RSFSR by ł  A nfonow -O w - 
siejenko, b . p o se ł  sowiecki w W arszaw ie  
1 oy ły  konsul gene ra lny  ZSRR w Barceło

nie, kłóry słanowisko komisarza sprawiedłi 
wości republiKi rosyjskie o b ją ł  o d
Września br. p c  dymisji Krvlenki.

Zaznaczyć należy, iż ofic ja lnego komu 
nikafu o  dymisji A nfonowa-Ow sie jenLi
nie o g ło szo n o .

W e d łu g  ofic .- łne , biografii , O w sie jen  
ko w r. 1923 przystąpił d o  opozycji froc- 
kis towskiej.

f e s
P R O S Z Ą
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Anglia na wschodzie
Pom im o, że prem ier  b ry ty jsk i  Ne- 

ville C ham berla in  czyni wszelkie moż 
liwe wysiłki, aby  nie doprow adzić  do 
zerw ania  z W łocham i, fa k t  ciągłego 
wzrostu w pływ ów  włoskich na Mo 
rzu  Ś ródziem nym  jest dla Anglii co
raz bardz ie j  n iepokojący . J Zm ta '■zeza 
w os ta tn ich  czasach sytuacja  \ \  ło h 
jest szczególnie korzystna, ponieważ, 
oprócz tego, że wpływy ich obe jm ują  
ś rodkow ą część basenu śródziem no
morskiego, m a ją  jeszcze Włochy' do 
dyspozycji na teren ie  Hiszpan!*' p rąw  
dziwą armię, liczącą 50 do 00 tysięcy 
żołnierzy. W  ostatn ich  dniach, jak 
wiadomo, W łochy  wysłały nowy trans 
port wojska do Libii.

Ten os ta tn i fa k t  zasługuje  na *zcze 
golną uwagę; wysłanie  zbro jnych  od 
dział iw do Libii nie zna jdu je  n a j 
mniejszego uspraw iedliw ienia  w ja
kichkolwiek względach,, m ili la rnceh . 
w ynikających  z sytuacji lokalnej. Li- 
b-a jes t  k ra je m  słabvm  i na jzupe łn ie j  
spokojnym , na terenie jej nic rozw ija’ 
się żadna  agitac ja  nacjonnhstyezna, 
p rzec iw ko  p a n o w a n iu  w łosk iem u nie 
knuje  się żądny  di spiskowy które  w” 
ma gały b y  wzm ocnienia  tam tejszych 
garnizonowe Dlatego też fak t  pow*yż- 
szy w ytłum aczyć  m ożna  jedynie na 
tl( ogólnej polityki ś ródz iem nom or
skiej. Jeżeli spo jrzym y na mapę, 
stwierdzimy’, że Libia jest właściwie 
czym ś w  ro d za ju  k o ry ta rza ,  biegną 
cego pom iędzy Egiptem  a Tunisem ; 
lak więc koncen trac ja  włoskich sił 
Zbrojnych w Libii jest u k ry tą  groźbą, 
sk ierow aną przeciwko jednem u  z Łych 
krajów’. W  sytuacji obecnej poczuł 
się zagrożonym  Egipt

M rezultacie w Kairze m iał m ie js
ce szereg „ n a ra d  w ojaunych", k iero
wanych przez Duff Coopera, pierw 
szego lo rda  adm iralic ji .  W  piątek  o d 
była się w spólna konferencja, w’ k tó 
rej wzięli nd: iał D uff  Cooper, m a r 
szałek lotnictwa Bliskiego W schodu 
oraz generał, dowódca angielskich sil 
zbro jnych  w Egipcie. Tej nocy cała 
ś ródziem nom orska  flota angielska z a 
trzym ała się przed Aleksandrią.

To w yraźne  poruszenie  i szybko 
przedsięwzięte ostrożności w skazują , 
że Anglicy czują  się zagrożeni przez 
1 odv im perializm  włoski. Oslrożnoś 
c oraz zaniepokojenie, którego byliś
m y sw ladkam i, są, trzeba przyznać, 
w obecnej sy tuucj ' zupełnie zroznm ia 
te, tym  bardziej, jeżeli zdam y sobie 
spraw ą z tego, że sytuacja  Anglików 
W’ Egipcii nie iost b y n a jm nie j  tak 
mocna, jak  to się zwwkle p rzypusz 
cza Przede w szystkim  liczba Amdr- 
ków W’ Egipcie  jest w  porów nan iu  z 
ilością innych  cudzoziemców’, choćby 
W łochów  i F rancuzów , zn ikom a; po
za tym  zaniedbali oni podczas swe«d 
panow ania  wszelką k u l tu ra ln ą  łącz
ność z kra jem , wskutek czego obecne 
ich w pływ y n a  tym tery to r ium  oparte  
są n iemal wyłącznie na podstaw ie  mi 
litarnej.

Kwęstia wpływ ów  na Wschodzie, 
która osta tn io  tak  zaniepokoiła koła' 
polityczne angielskie, może wkrótce 
wejść na nowe to ry ; dążności ze siro- 
ny Anglii do u tw orzenia  w Palestynie 
państw a żydowskiego tłum aczą  się 
również względami tej sam ej polityki; 
W ielka  B ry tan ia  spodziewa, się że W 
łen^ sposób stw orzy  sobie wt nowym 
państwie p u n k t  oparc ia  o wiete b a r 
dziej wrartościowy, niż dzisiejszo pań- 
6tw’o arabskie .

bng im  fak tem  k tó ry  przem aw iał

by na  korzyść u trzym an ia  wpływów 
angielskich na  Bliskim Wschodzie, 
jest osta tn ia  zm iana  w polityce tu rę ” 
kiej. P aństw o  Kemala, które  p rzed
stawia obecnie wysoki stopień konso
lidacji wewnętrznej i znaczną siłę mi 
l i la rn ą  coraz dale j  oddala  się w swych 
sym patiach politycznych od Rosji i 
zwraca się ku Im perium  bry ty jsk ie 
mu. T u rc ja  obecna jest potężnym

czynnikiem politycznym na  w scho
dzie, dlatego też zbliżenie z Anglią 
wzmocm znacznie  stanowisko tej os
tatniej n a  ta m ty m  terenie.

W  ten m niej więcej sposób przed
stawia się obecna sytuacja  Angin na 
wschodzie. Jeżeli przyszłość nie p rzy 
niesie n a m  jak ichkolw iek  niespodzia
nek, należy spodziewać się dalszego 
utrwalenia w pływ ów  angielskich.

N A  W I D O W N I
PRZED SESJĄ PARLAMENTARNĄ

_  ZEBRANIE U MARSZ. CARA.
W c w torek , 1<J bm ., w  god zin ach  przed  

p o łu d n io w y ch , od b ęd zie  się  u p. m arszałku  
Cara zeb ran ie  p rzed sta w ic ie li w szystk ich  
grup p arlam en tarn ych , w  celu  o m ó w ien ia  
tr ih n ik i prac se jm ow ych  w zw iązk u  ze  z l1" 
ra jącą  s ię  zw y cza jn ą  sesją  parlam entarną.

PIERW SZY NUMER
„ROBOTNIKA POLSKIEC,0“.
W y sz ed ł ju ż  p ierw szy  nu m er p ism a r o 

b o tn iczeg o  I ł ZN „R ob otn ik  P olskI“. R eda
ktorem  jest p. S osn ow sk i.

DWANAŚCIE KONFISKAT  
W  „PIAŚCIE“.

N um er „Piasta*4 n a  d zień  17 paźd ziern l 
ka m a 12 b ia łych  m iejsc  z pow odu k on fisk a

ARESZTOW ANIE SPRAWCÓW NA
PADU NA RED. W ASIUTYNSK1EGO.

P o lic ja  p o lity cz n a  w  W arszaw ie  d ok on a  
ta liczn y ch  rew izy j w  m ieszk an iach  osób  
z b liż o n y m  do b. ONK, w  w yn ik u  k tórych  
zn a lez io n o  w ie le  k o m p rom itu jącego  m ateria  
łu. M iędzy in . areszto w a n i zo sta li c z ło n k o 
w ie  b. ONR S taw ick i i L ip o w sk i, co  do któ  
r jc h  istn ie je  p od ejrzen ie , iż  b rali u d zia ł w  
n ap ad zie na red. W o jc iech a  W a slu iy n sk ieg o .

J eże li ch o d z i o stan  zd row ia  red. W asiu -  
ty ń sk leg o , to o sta tn io  za zn a czy ła  s ię  tak  w y  
b itn a  p op raw a, że  ju ż  w n a jb liższy ch  dn iach  
o p u śc ić  m a szp ita l.

REWIZJA W  ŁÓDZKIM 
„GLOSIE PORANNYM4*.

W ła d ze  p o lic y jn e  d ok o n a ły  n iesp od zic  ■ 
w an ie  rew iz ji w  red a k cji I a d m in istra c ji iy  
d o w sk ieg o  d z ien n ik a  (w  języ k u  p o lsk im )  
„G łos P o ra n n y 14. Cel rew iz ji i je j rezultaty  
z.* w zg lęd u  nn to czą ce  się  ś le d z tw o  trzym ane  
są  w  ta jem n icy . R ew izję  w  red ak cji „G łosu  
P o ra n n e g o 1’ p rzep ro w a d ziły  także  w ład ze  
sk arb ow e.

POROZUMIENIE PPS ZE STR. 
LUDOWYM?

„K rak ow sk i K urier W ieczo rn y 11 p isze:
„Już n ie  u lega  n a jm n ie jsze j  w ą ip liw o śc i,  

ze p o ro zu m ien ie  P P S  ze  S tron n ictw em  Lu  
d ow ym  jest p rzesą d zo n y m . N a jb liż szy  k o n 
gres S tron n ictw o  L u d o w eg o  i R ada N acze ln a  
P P S  —  to  p o tw ierd zą . A fa k t ten  b ęd zie  
m ia ł d o n io słe  zn a czen ie11.

KONGHFS ZW. ZAWODOWYCH  
W7 KOŃ CL’ PAŹDZIERNIKA.

O dbyło s ię  p o sied ze n ie  p lcn p -n k  k o m isji  
cen tra ln ej Z w ią zk ó w  Z a w o d o w y ch , n a  k tó 
rym  p o sta n o w io n o  zw o ła ć  na k o n iec  p a ź d d r r

nikli kongres Związków Z aw o d o w y ch  o ra z  
p o w z ię to  u ch w a lę  stv, lerdzającą k o n ie c z n o ść  
obrony w o ln o śc i koalicji.

Organizatorzy kongresu centralnej korni 
sji Zw. Zawodowych, zapowiedzianego na 
koniec października, czynią zabiegi śeiągnię 
eir. na kongres przedstawicieli Innych poza 
centralnymi —  Z w iązków  Z aw od ow ych .

INTERW ENCJA D M O W  SKIEGO NA 
N IEW IELE SIĘ P R Z Y D A Ł A .

S ytu a cja  w  S tron n ictw ie  N arod ow ym  
przed  zeb ran iem  R ady N aczeln ej p ozo sta je  
w cią ż  jeszc ze  zagm atw an a: żadna z w oju ją  
cych  grup  n ic  ch ce  s }ę zgodzić na k an d yda  
turę p rezesa  stro n y  p rzeciw n ej. W ob ec n ie  
m o żliw o śc i d o p ro w ad zen ia  do k o m p ro m isu , 
m im o in te rw en cji R om ana D m ow sk iego , —  
p o w sta ł p o w a żn ie  om a w ia n y  p rojekt w y su 
n ięc ia  na p rezesa  zarzadu  g łów n ego  k andy  
datury ad w . K ow a lsk ieg o  z Ł odzi. K om pro
m is trn  n ie  o b iecu je  d ać w ie le  i w razie  w y  
boru ad w . K o w a lsk ieg o  m ożliw a  jest secesja  
p ew n ej gru p j ze  .stronnictw a.

BUDUJEMY „NOW Y ŁAD44.
K lub D y sk u sy jn y  M łodych P ra w n ik ó w  i 

E k o n o m istó w  w  W arszaw ie urządza jako  
p ierw szy  z  cy k lu  o d czy tó w  „B udujem y N o w y  
I ad11 w p ią tek  d n ia  22 paźd ziern ik a  o  go  
d żin ie  20 (8 w ieczo rem ) w  sa li A kcji K ato lic  
k iej w  D om u  K ato lick im  przy ul. N o w o 
grod zk iej 49 o d czy t ad w ok ata  Jerzego  Kurc 
.insza p. t. „O n o w y  u strój I n ow ego  cz ło w ie  
k a “.

„KLUB DEMOKRATYCZNY44.
O dbyło  s ię  zeb ra n ie  zorgan izow an ego  n ie  

d aw n o  K lubu D em ok ratyczn ego , k tórem u  
p rzew o d n iczy ł dr. M ich a łow icz . U ch w a lo n o  

d ek la ra cję  streszcza ją cą  program  p o lity c z 
ny k lu bu . W y b ra n o  zarząd  z ło żo n y  z  15 o- 
’ób 1 6 za stęp có w . -Na cze le  zarządu  stan ą ł  
p ro f. sen . M ich a łow icz , k tóry  zresztą  jest  
ró w n o cze śn ie  p rzew o d n iczą cy m  k o m isji re
w izy jn e j t. zw . Z w iązku  L ew icy  P a tr io ty cz
nej.;3S53S5'IJ!1U "11  im
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s p r z e d a j e  S I Ę [
z długiem  b anko w ym  t

dniu murowany i
piętrowy z ogródkiem  kw ia- |  
towym koło kośc. śvv. Piotra p 
i Paw ła . O  w aru n kach  do- l  
wiedzieć s ię : U rząd  Woje- l  

wodzki, pokój 50  i

Pojutrze rozpocznie się ciągnienie pierwszej  
klasy czterdziestej loterii klasowej. Niewiele więc  
już czasu  pozostało na zaopatrzenie się w los,, 
by m ó c  wziąć udział w podz ale wygrenyc'

O W / fi M B T Y
^l,t ,.XX. ' f °  ?VU‘K.U • M o h a cze  o ,.nov. «j*‘ psychologii. Mit W II-u o  wieku  
t . y h  aktu., nosć m eUuułt d z id  sztuk i. Pryw atna Inicjatyw.* teatralna W 
to l, królika dosw tadczalnego. W y»ta wa pow szechna i wystaw a' ;z tuk i Ind o 

wej. Kiepura contra Szym anow ski. D efin ic ja  W iecha.

m y się je j  <*arOwn«j woli i mocy.
w łaśnie  wielkie, niespełnione 

jeszcze zadan ia  rad ia  sta ły  się m arze  
m cm  widza, już nie s łuchacza, na kon 
cercie p ią tkow ym , czy sohotu im , pod 
czas., k tó rego  p ro d u k o w a ły  się do ln a  
m k ie s l r a  sym fon iczna  i jeden" z n a j 
lepszych chórów w E u ro p ie  __ chór
ks Gieburow skiego z Poznania . 
O grom ne rzesze m łodzieży szkolnej, 
spędzonej na salę j śpieszącej z je d 
nej im prezy  na drugą , by, nie da j Bo

Kiedy się siedzi w F ilha rm o n ii  na 
f łą tk o w y m  koncerc ie , na  koncerc ie  
k tó ry  żyje p ew n ą  t ra d y c ją  w świecie 
m uzycznym  stolicy i państw a  i oglą 
da o g rom ne  rzesze słuchaczy  fesHiva- 
low ych -— Irudno  nie pom yśleć  o do 
b rodzie js łw ie  radia . Na ten  mit XX 
wieku  psioczy się co n iem iara .  Nić 
trzeb* być p rzew raż liw ionym  esLIą, 
I>v z oburzen iem  pom yśleć o .-dennej 
IX sym fonii B ecthovena przy kolacji 
i gazetce, o bolesnych w strząsach 
wie lk ich  m is trzów  przy kaw ce w j a 
kiejś  k aw ia ren ce  Me okazuje  się. że 
len dystans, la n ieprzym uszona wola 
słuchan ia  m a ją  swoje ogrom ne zada 
nie do spełnienia . Bo gdy nas u lw or 
nuży słucham y w roz ta rgn ien iu , pu 
szczam y dźwięki m im o uszu. Ale prze 
cie zda rza ją  się chwile, gdv dzieło 
przem ów i silniej, dogłębniej, gdy źa 
skoczy n as coś, gdy w strząśnie  nam i 

w tedy  widelce w ypada  z rąk , herba  
ta  s tygnie i s iedzim y zasłuchani, poz 
■walamy sztuce p rzen ikać  dó lepszych 
w ars tw  naszej osobowości, poddajc-

że, czego me u ro n ić  —  były  hardzi.-j 
roz ta rgn ione , bardz ie j  n ieuw ażne  bar  
dziej o po rne  dla dzia łan ia  i p rz e m a 
wiania  m -zyki niż przy  g łośniku r a 
diowym. Te m asv  s łuchaczy, w y cho
wane na innej już psychologii niż 
psychologia  byw alca  sal k o n c e r to 
wych, rw a ły  co chwila  n ieuchw ytne  
nici wiążące dy rygen ta ,  solistę, chór, 
czy o rk ies trę  z anon im ow ą, bezosobo 
wą salą. Pozostało  k i lku  s tarych , przy
sięgłych gości, k tó rzy  przychodzą, tu 
nic dl i a b .< t ra k c y jn e j  rozkoszy  s łu 
chan ia ,  a dla k ry ty k i  technicznej, dla

os iadan ia  rów nych pociągnięć  smycz 
kic-m czy ukła<hi dłoni na fo r tep ia 
n i e  czv może jeszcze oczekujących
n i e s p o d z i e w a n y c h  k i k s ó w  b ł ę d ó w .

słowem c z e g o ś  co zam ąct tę l a k  dób 
rze od tvfu lat, a tm osferę ,  co
n o r u s z y / j a k o  sensacja, zła sensacja.

Trzon  gości fesliva,ow ych —  to 
młodzież szkol n».' Chodziłem za nimi 
dhrgo pragnąc  na  gorąco  p rzy łapać  
r ó ż n o r o d n o ś ć  i odm ienność  reakc ji  ti.t 
poszczególne rodzaje  sztuki. W  kinie 
oczywista nie byłam z nimi, ho to me 
i.vło nbiefe n rog ram em  fe s tu a lu .  Ani 
taniec, choć to  byłoby ciekawo tucz 
m iernie. Bo m am y  coś do ookaznnia  
w tej dziedzinie, coś więcej niż balei 
Parnella , coś nieznane-.'n o g o ło c i  w 
k ia j t l  (zespół a a m n y  M ierzyńskiej, 
Ziuię B u c z y ń s k ą ) .  No i c iekaw a była 
J»y reakc ja  wi Dow Bo ,ak s tw ie rd z i
łem m om ent dynam iczny  w- szluce 
najpe łn ie j  p rzem aw ia ł  do nich.

Ale hvliśmv razem  na przedstaw ić  
niu w teatrze N arodow ym , na  ,Życiu 
si ein^-M alderona. J e n  m it X 'TH-to 
wieczny, pom ija jąc  już p ew n ą  a k tu 
alność  sensacyjną, że io H iszpania  
choć rzecz dzieje się w Polsce, że to 
wołan ie  O 'wolność, h y m n  wolności, 
p izem ów il do widzów sw ym  pięknem  
abstrak cy jn y m . S iodziH iśnu  zas łu 
chan i w p iękno  tekstu ,  doskonale  
p ize lożoncgo przez E d w a rd a  Boyć,

NAJWYŻSZY CZAS
B n a i ł H K u s 9 -

I

kupić los I kłosy Polskiej Loterii Part&twoweJ 
w znanej z niezmiennego szczęścia kolekturze

J A D Z I E J Ą -
Lwów, Legionów 11

Warszawa, harsz<*lkowska 117
gdzie stale padają główne i wielkie wygrane, . 
gdzie w każdej Loterii wypłaca się miliony zł. 
gdzie nikogo jeszcze szczęście nie zawiodło!

Ciągnienie I klasy rozpoczyna się ju2 21 b. m.

I

Oświadczenie władz Zw. Hallerczyków
Nie ma rozłamu —  Protest gstt. Jatiuszajtisa 

nota łc tvlko 4 osoby?
Prezes zarządu g łó w n e g o  Zwązku Ha 

lerczyków, d r  Izydor M o d e b k i  oraz  p. 
Julian Malinowski, jako p rzew odn iczący  
zjazdu ha lle rczyków  w dn iu  10 b .  m., 
sk łada ją  nas tępu jące  ośw iadczen ie :

1) G en .  Januszajlis wvstąoit na zjeź- 
dz ie  z .obszernym  przem ów ieniem , p ro 
testującym przeciw ko przystąpieniu  Zwiąż 
ku Hallerczyków d o  n o w o p o w s ta jąceg o  
Sfron. Pracy, mimo, że  na p o rządk u  dzień 
r.yrr o b ra d  sprawa taka w o g ó le  nie była 
umieszczona.

2) Protest j eg o  p izec iw ko  rezolucji zja 
zdow ej,  określającej stosunek Związku d o  
n o w e g o  Stronnictwa uzyskał w  czasie g to  
sowania lyltco 4 g to sy  na 600 obecny ch

przedstawicieli Związku.
3) Y /brew  tw ierdzeniu  niektórych o r

gan ów  prasowych, g ło so w an ie  nad  re z o 
lucjami Związku o d b y w a ło  się nie cho
rągwiami, lecz osobiśc ie  przez p o szcze 
gólnych  uczestników zjazdu.

4) Po zbaw io ne  wszelkich p od s taw  są 
don ies ien ia  o rozłamie w Związku Haller
czyków,

Ostatni punkt wyjaśnienia stwierdza, 
że  forma i treść wystąpienia  g en .  Janu- 
szajtisa, zarów no na z jeździe ,  jak i w  ar
tykule j e d n e g o  z pism, zwalniają wyże) 
w ymienionych od  m ery to rycznego  zajmo* 
wania się tymi enuncjacjami

fkarga p. MusftJa
przeciwko Zarządowi ZNP

Przed Sądem Najwyższym odbędzie  
się następująca ciekawa sprawa:

19 listopada 1933 roku grupa nauczy
cieli na zebraniu w Chorzowie uchwa.lła 
rezolucję, skierowaną przeciwko zarządo
wi głównemu ZNP, zarzucając mu opor
tunizm, bierność oraz dopuszczanie do 
„zaprzepiszczenla dotychczasowych zdo- 
byczy". Wskutek tej uchwały wynikł kon- 
fliKt z oddziałem chorzowskim ZNP. Z a
rząd główny ostatecznie wykluczył prze- 
cl«ni«ow . 118 oponentów wystąpiło wte
dy ze skargą do Sądu O aręgowego w 
W arszawie, domagając się uznt nia nadal 
za członków, a więc skreślenia zarządze
nia zarządu głównego.

Związek zaś dow odził ,  że  wykluczeni 
cz łonkow ie  prowadzili akcję za roz łam em  
w Związku I tym samym znaleźli się poza  
organizacją

Zarówno Sad Okręgowy, jak i Sad 
Apelacyjny, odrzuciły skargę oponentów,

w pięh.io m ow y, gestu, ru ch u ,  k o 
stium ów , świateł. $iedzieRfm> znsłu 
cl ani, a może naw e t  urzeczeni. T ru d  
no było w tedy  b ad ać  reakc ję  i imjml 
s \  widzów. Głód poznan ia ,  głód sztu 
ki, głód p raw dz iw y  okaza ł  wtedy sw ą 
c /a ro w n ą  moc, m oc swojego n a tęże 
nia, ucieleśnił m it  k o n ta k tu  w idow ni 
/.o sceną. P rzem ów iła  tea tra ln o ść  u t 
w oru, p rzem ów iła  d y n a m ik a  w idow i
ska  tea tra lnego , m o m e n t  ru ch u ,  
zm ienność  akcji ,  b a rw ,  d ekoracy j ,  
. .kupiły ca łą  uw agę  n a  sobie. Na nic 
itiń go nie s tarczyło  czasu ni uwagi;

Mała p rz y g ry w k a  do C alderona, in 
sren izac ju  „C zarne j D am y z sone
tów ‘ G. B. S h a w ‘a, ta  upologia Sźeks 
p ira , k tó ra  polega na  czystym  d ia lo 
gu, gdzie w yraźn ie  i m ocno  p o d k re  
śiono poelyczność języka i jego prze
rr-iiany, wielkość Szekspira  cv czasie__
w artości zupełn ie  ab s trak cy jn e ,  nie
uw idocznione  w ru ch u ,  c; v geście __
m inęła  licz głębszego w rażen ią .  Żresz 
tą w idzom  bardz ie j  w y ta f i l io w an y m  
n.v,d p rzy jem ność  zbyt te a t r a ln y  gest 
W ęgrzyna, n ie p o p raw n eg o  am a n ta ,  
wiecznego Don Ju a n a ,  k tó re m u  b rak  
ło tinezji,  pow iem  n a w e t  p e rw ers j i  v 
u o w a d z o n h ,  dialog.it, w  w ypow iada  
m u tekstu .  Cieszyła n a to m ia s t  oko  i 5 
ucho P ancew icz  - L eszczyńska  k lasą  ! 
i królew skością  swej m owy.

1>\ ) lo m im o  n iedociągnięcia  i

którzy przeciwko tym wyrckom odwołali 
się do Sądu Najwyższego.

M iędzy 118 skarżącymi znajduje sią 
Paweł M usioł, nauczyciel gimnazjalny z
M ysłowic, obecny kurator ZNP.

Proces zapowiada się sensacyjnie I
niewątpliwie odsłoni kulisy wewnętrznych 
walk w ZNP

PO GRUNTO W NYM  REMONCIE 
Z C ST f lŁ ft  O TW A R TA

R E S T A U R A C J A

„ IT A L IA 11
Codziennie koncertuje pierwszo

rzędny zespół muzyczny
„ T h e  H e n r s j f  U B a n t i *

p o d  k ier .  H e n r y k a  S p b e r g a

brak  najlepsze i dodi.jm y jedyni 
p izeds taw ien ie  fesliealowe. (Xie wspi 
mi n a m  o „Lccie w N o lian t11, Iwaszkii 
wicza w tea lrze  Polskim , ho to nii 
h v lo .w y s ta w io n e  um yśln ie  na  festi 
val, ani o „P rz y ja c io ła ch 11 F re d ry  v 
L e tn im , gdzie F re d ro  by ł pre łeks łen  
a F e r tn e r  gwoździem  i a t ra k c ją .  Zbv 
późno n am yśli ła  się Malicka w swoii 
leatrze , k tó ra  n a  zakończen ie  festiy 
lu da ła  „M arię  S tuar t  ' Słowackiieg 
(dopiero  9 , .k ied y  festival t rw a ł  d 
10). ^

V ięc ło w szystko?  —  chc ia ło !  
kię zapytać . > .e )irzem aw ia  (irzei 
m n ie  m a lk o n ten ly zm . Ale przecie, gd 
i i p u rządza  feslival sz tuk i  polskii 
w arta łoby  pom yśleć  o wy sławieni 
d ia m a tu  polskiego, o W y sp ia n sk ir  
t ió r e g o  u tw o ry  czeka ją  n a  swego ii 
s ten iza to ra ,  o Słow ackim , czy o M 
kiewiczu. c /y  o K rasińsk im . To cli 
be nie szow inizm  ta k a  p re tens ja ,  
od o jier,  m ożna  by w y m ag ać  czeg< 
więce j niż „ H a l k i 1'i „S trasznego  Dw 
r u “ 3Ioniuszk'i, n ieo d m ien n y ch  rv ti  
.ow k ażd e j  fety. A jeżeli juz  to m ia  
iiy Siarczyć —  to n iech by  szło c 
dziennie  i w jak ie jś  c iekaw szej ins 
n .zacji, z czym ś now ym  a nie ał 
zbyć p rzez  3, czy 4 dn i p rzep la ta ł  
„S łońcem  M ek sy k u 11, o p ere tką ,  w k 
rą  włożono n iep o m ie rn ie  wiele w 
siłku i p ieniędzy.
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Ofenzywa iapoAska
w Ameryce

AKtywnoSc japońsko w Srodkon/ej Ameryce. — Blok dyktatur Srodkowo-amerykańsklch.—  
Wpływ wielkich dyktatur na małe. — Secesje z Ligi *taroc*6w. — Drugi kanał obok Pa- 

namskiego. — Nikaragua po stronie Japonii. — Kanał Panamski zagrożony.
Kota p o l i tyczne  byty  zdania ,  ż e  p o  Ł 

w c d e m  ostrej m ow y p re z y d e n ta  R oosevel 
ta w  C hicago  bv ł  p r z e d e  wszystkim takt 
na jazdu  Japonii na Chiny i zag rożen ia  
wskutek te g o  h an a lo w y ch  in teresów  am e
rykańskich na tym terytorium oraz  wzrost 
p o tęg i  w ojskow ej i poP tycznej g ro ź n e g o  
rywala, którym ,est Japon ia .  A le  sę jesz 
cze inne p o w o d y ,  k tóre  skłaniają Stany 
a o  wyjścia z rezerwy. Je$t nim stosunko
w o m ało  znany fakt pom yślane j w  wiet- 
k in  stylu ofenzyw y japońsk .e i  na konty
nen t amerykański.

C elem  i te ren em  tej o fenzyw y sa m a łe  
republiki Ameryki ś rodkow ej.  P o ło żo n e  
n ad  równikiem, zam ieszkane  .p rze z  lud 
ność p rzew ażn ie  indyjską, zna jdu ją  się 
niemal wszystkie p o d  rządam i g e n e ra l 
skich dyk ta to rów , którzy d ro g ą  p rzew ro tu  
doszli d o  władzy, Pięć tych republik :  
G eafem ala ,  H onduras ,  N ikaragua, San 
SaIvacor i Costarica rrfsję łączn ie  obszar  
tO razy większy od  Szwajcarii I l iczbę 
ludności rów na za ludnien iu  t e g o  kraju. 
Państwa te p o łą c z o n e  są przym ierzem  i 
s tanowią wielką ligę dvkta tur  ś rodkow o
amerykańskich.

W p ły w  wielkich dykta tur  na m ałe jest 
niezwykle silny. Temu w pływ ow i należy 
przypisać n ieus ta jące  seces je  państw  środ- 
Icow o-am er/karsk ich  z Ligi N arod ów . Rok 
lemii uczyniła to  G ua tem a la ,  o b e c  lie W 
Mad jej p o s z e d ł  San Salvador. W  H o n
durasie, Costar ice  i Nikaragui rozp o rzą 
dza Jap on ia  wielkimi w pływ am i, co bar 
dzo  n iepoko i  Stany. W  H onduras  w id 
nieją w szęd z ie  plakaty z nap isem : „Ku
pujcie tow ary  japońsk ie" !

Costarica zawarła u k ład  z Japon ią ,  ze- 
iwalający  na imigrację wielldej ilość1 Ja
pończyków  d o  te g o  kraju, prz- czym 
cyfra o g ó ln a  została u trzymana w ta jem 
rticy Japon ia  wz ę ta  w ręce u p rze m y s ło 
wienie t e g o  kraju, w p .o w ad z i ła  p lan tac ję  
b aw ełny ,  wysyła maszyny i specjalistów 
lej dz iedz iny .  —  A!e najgroźniejszym jest 
wpływ, który Japon ia  z d o b y ta  soL e  w 
Nicaragui. O d  czasu wojny światowej pra 
g nę ły  Stany p rz e k o p a ć  drug i kanał „Pa- 
namski" p rzez  terytorium w Nicaragui. 
Byłoby to  z w ‘elką korzyścią ze w zg lę 
d ów  tak w ojskow ych  jak handlow ych , 
gayz  d ro g a  z N o w e g o  Jorku d o  San Fran 
Cisco zosta łaby  skrócona o 800 mil.

W  r. 1916 Stany w płaciły  Nicaraqui 
lu m e  trzech milionów d o la ró w  tytułem 
niejako opcji na kanał,  który by  p rzyczy
nił się d o  rozkwitu te g o  państwa. W  roku 
1895 usiłował* Japon ia  otrzymać od  Ni- 
ceragui k o n c“ sję na b j d o w ę  kanału , a!e 
w tedy  jpofka*a się z od m o w ą .  Dziś s to 
sunki między tymi p a ń s ‘wami b a rd z o  się 
zacieśniły. C ały  ekspo r t  Nicaragui idz :e 
d o  Japonn. Specjalny p o se ł  japoński był 
p r z y j m o w a n y  w sp o s ó b  n iezw ykle uroczy
sty, p o  czym w ice p re z y d e n t  Nicaragui, 
Espinoza, o d w ,ed z i ł  M ikada i o t-zymal 
najwyższy o rd e r  japoński.  Armia Nicara
gui z ao p a trzo na  jesł w n ow oczesny  sprzęt 
wojskowy i samoloty, co kosztu je  trzy
krotnie więcej niż w y ro sz ą  d o c h o d y  ca 
ł e g o  państwa Jest rzeczą jasną, ze  armię 
nicaregwajską utrzymuje Japonia

Kwestia b u d o w y  kanału  p rzez  Nicara- 
g u e  p rzecho dz i ła  p rzez  -ozmeife fazy. 
Admiralicja am erykańska  życzy sob ie  te 
go, a le  wyw ad  os trzega  -  p Awodu gęste j  
ileci szp iegow skie j ,  którą Japon ia  o pasa ła  
N icaraguę.  Sama N icaragua zresztą o b e c 

nie san o tu je  len plan.
Tui o b o k  pięciu  dyktatorskich  r e p u b 

lik z na jdu je  się Panama z k an a łe m  Pa- 
namskim, m ającym o lbrzym ie znaczen ie  
dla Słanów  G d y b y  nie kanał,  musiały 
by Słany u trzymywać dw ie  floty w o jen n e ,  
jedn ą  na O c e a n ie  Aflantyckim, d ru g ą  na 
Spokoinym . Ale u sad o w ien ie  się Japonii 
tu i  o b o k  grozi wielkim n ie b e z p ie c z e ń s t 
wem kanałow i, b o  wystarczy je d n a  b o m 
ba rzucona z a e rop lan u ,  ab y  narazić na 
szwank skom plikowany system śluz, z kłó 
rych sk łada  się kanał.

M iedzy  śro d ko w ą  A m eryką a Stanami 
znajduje  się Meksyk, k tó reg o  o b e c n y  ra
dykalny rząd  utrzymuje stosunki ścisłej 
Drzyjaźni z W aszy n g to n em . A le  mimo 
w zg lędne j trwałości ł t g c  rządu  nie można 
spuszczać z o czu  fakłu, ż e  w  Maksyku 
talwo o p rzew ró t  i zm ianę  systemu. V ' e -  
lu w y g nan ych  polifyków  meksykańskich 
mieszka o b e c n ie  w  ś rod ko w ej A m eryce

' z p ew nośc ią  przemyśliwa o pow roc ie  
dc. ojczyzny, oczywiście, w charak terze  
szefów rządu. 2 e  Japo n ia  chę tn ie  b y  p o 
mogli- w tym, to nie u leg a  żad n e j  w ątpli
wości.

Na n iebez p ieczeńs tw a  łe reag u ją  Sła
ny in tensywnym w zm ocn ien iem  swojej 
siły w ojskow ej.  fToła am erykańska  D o d  
w zględem  je d n o s tek  rów ną jest anoiel- 
skiej, ale jest bardz ie j  n o w o czesn a  o d  
tamtej. Armia rz ądo w a  o d p o w ia d a  wszel
kim w spó łczesn ym  w y m o g o m  i m e  u s tę 
pu je  europejsk ie j ,  G d y  San S a lvador  wy 
stąpił z Ligi N arod ów , d e p a r ta m e n t  w o j
ny w W aszyng ton ie  zap o w ied z ia ł  nałych 
miasł b u d o w ę  500 olbrzymich sam oło iów  
b o m b o w y ch  o szybkości 600 km /godz 
A ero p lan y  t e  uniosą o  5 0 %  w ięcej p o m b  
niż na jpo tężn ie jsze  sam oloty  eu rop e jsk ie .  
W id a ć  s tąd , ż e  Stany zda ja  so b ie  sp raw ę 
z n iebez p ieczeńs tw a  f zb ro ją  się szybko  
I Intensywnie.

B. starosta Twardowski 
zbiegł do Francji

Prokuratura Sądu Apelacyjnego w Po
l a n i u  w ydał? nakaz osadzenia w wtęzle 
nłu b. starosty działdowskiego, skazanego  
w apelacji na dwa lata więzienia.

W obec zaliczenia aresztu śledczego I 
ostatecznego uprawomocnienia się wyro  
ku, Twardowski miał jeszcze do odsledzer 
nła pół roku więzienia,

G d y  policja zaczęła w łych dniach po
szukiwać Twardowskiego okazało się, ta  
zdołał on zbiec za granicę.

Twardowski ukrywa się we Francji do
kąd dostał się przez Czechosłow ację I 
Szwajcarię.

Z ł  Twardowskim wysłano listy gończe

Studenci warszawscy nie mają gdzie mieszkać
Jak p o d a je  Ag. „E cho" w b ieżącym  

roku szkolnym o k c ło  500 s tudentów , w n o 
szących p o d a n ia  nie o trzym ało  mieszkań 
w D omach A kadem ickich  z p o w o d u  b^aku 
m:ejsc. S tudenci ci (p rzew ażn ie  b ie d o ta  
wiejska) nie są w stanie p łac ić  w yg óro w a

nych cen za p o k o je  na mieście (P-zecięf 
na cen a  p o k o ju  wynosi w W arszaw ie  o*. 
70 zł.). Aktualną za tym staje się b u d o w a  
Domu A k adem ic k iego ,  tym bardz ie j ,  ze  
ilość szkół i w ydz ia łów , a w ięc  i s tu d en 
tów  co roku w  W a-szaw ie  wzrasta.

Najście maturzystów 
na komisję egzamint- 

cyjną
W  c i m n a z j u m  k o e d u k a c y j n y m  w  Ł odz i  

o d b y w a ł y  się  e g z a m i n y  n m t u r a l n e  p r z e d  k o  
m i s j ą  k u r a t o r y j n ą .  T r z e j  a b s o lw e n c i  Zbig 
o ie w  Sza tek ,  A d o l f  G a l iń s k i  i H e n r y k  L is t  
n ie  z o s ta l i  d o p u s z c z e ń ,  d o  e g z a m i n u  u s tn e  
go, p o n ‘e w a ż  w y n ik i  icn  p r a c  p i ś m i e n n y c h  
u z n a n o  z a  n i e d o s ta te c z n e .  W  d n i u  t e r m in u  
e g z a m in ó w  u s t n y c h  d y r e k t o r  w y d a l  p o le c e 
nie  n i e w p u s z c z a n i a  ich  d o  g m a c h u  g im n a z -  
z ju m .  S z a te k ,  G a l iń s k i  i L i s t  w y ł a m a l i  d rz w i ,  
ss d a r l i  s ię  d o  p o k o j u  z a j m o w a n e g o  p rzez  
k e m i s j ę  e g z a m i n a c y j n ą ,  s k ą d  z a b r a l i  25 p r a c  
m a t u r a l n y c h .  P o  p a n i  d n i a c h  od es ła l i  z a b r a  
ne p r a c e .

W s z y s c y  t r z e j  s t a n ę l i  p r z e d  S ą d e m .  T łu  
m a czy l i  się ,  iż  c h o d z i ło  im  o  to , a b y  w y k a  
zać,  iż n i e d o s t a t e c z n a  o c e n a  ich  p r a c  b y ł a  w 
p o r ó w n a n i u  z  o g ó l n y m  p o z io m e m  p r a c  nie  
s p r a w i e d l i w a .  S ą d  O k r ę g o w y  sicazał  S z a łk a  
na  7 m ies .  a r e s z tu ,  p o z o s t a ły c h  d w ó c h  n a  3 
m ies iąc e .  S ą d  A p e la c y jn y  p o  r o z p o z n a n i u  
s p r a w y  z a w ie s i ł  im  w c z o r a j  w y k o n a n i e  k a  
ry  n a  2 la ta .

Ksitie Windsoru 
był 7 b. m. w Anglii ?

13 ^ r e s p o n d e n t  p a r y s k i  „ S a n d a y  R e fc r c "  no  
t u j e  p o g ło s k i ,  k r ą ż ą c e  w  P a r y ż u ,  w e d łu g  k tó  
r y c h  k s i ą ż ę  V Ti n d s o r u  s p ę d z i ł  k i l k a  g o d z in  w  
A ngl i i  r a n k i e m  dn .  7 p a ź d z i e r n ik a .

K s ią ż e  w y l ą d o w a ć  m i a ł  n a  s w y m  s a m o  
locie  p r y w a t n y m  n a  j e d n y m  z l o tn i s k  n a  w y  
b r z e ż u  p o ł u d n i o w o  - z a c h o d n i m  i s p o t k a ł  
s ię  j a k o b y  z k r ó l o w ą  M a rtą .  T e n ż e  d z ie n n ik  
z a z n a c z a j ą c ,  iż  n ie  p o s i a d a  p o t w i e r d z e n i a  
tycli  p o g ło s e k ,  p i s z e  iż  i s tn i e j e  l u k a  w  sp ę  
ó z e n iu  c z a s u  p r z e z  k s ię c ia  w  d n i u  6 i 7 p a ź  
d z i o r n i k a  k i e d y  to  k r ó l o w a  M a r i a  z n a j d o w a  
l a  s i ę  w ła ś n i e  n a  w y b r z e ż u  p o ł u d n i o w o  - 
z a c h o d n i m ,  p r z e b y w a j ą c  w  p o s i a d ło ś c i  h r .  
A ih lo n e  p o d  H o s r e h a m

Czytelnia „Nowcśo*
Wilno, JaglelloAska I I—S. Tek 13-70
Beletrystyko polska —  obca — naukowo 

— lekturo szkolno
Kaucjo 3 zł. abonament 1 zł. 50 gr.

Czynno od g, 11—19.

Pctwnrny mord mwsi pod Warszawą
Nocy ub. we wsi C leszyca, gm. Jezior

na, pow. warszawskiego został w z jg a d  
kowy sposób zamordowany 83-!efnl W o j
ciech Kwiatkowski oraz j„ g e  żona, 60- 
letnla Cozalł I wnuczka, 14-lemi? Jadwl 
ga M aćkówna.

O k. godz. 24, po odbyciu warty gmin
nej, powrócił do domu syn Kwiatkow
skiego, 19 letni W ładysław

Ponieważ na jego dobijanie nikt nie 
odpow iadał, Kwiatkowski w szedł do d o
mu przez uchylone okno. W  pobliżu 
drzwi ujrzał on zwłoki swego ojca leżące  
w kałuży krwi z rozrąbaną głową. Na 
zakrwawionych łóżkach leżały zmasakro
wane zwłoki Kwiatkowskiej i M«ćkówny 

Na miejsce zbrodni przyoyli z Wars^a 
w y: prokurator Sądu Okręgow ego, rejo 
nowy sędzia śledczy oraz przedstawiciele  
W ojew ódzkiego Urzędu Śledczego z 
psem policyjnym. W  pobliżu młejsca zbro 
dni znaleziono pokrwawioną siekierę Jak 
stwierdzono, Kwiatkowski został zamor
dowany uderzeniem siekiery w głowę w 
chwili gdy otwierał drzwi dobijającym się

mordercom
Z mieszkania n k  nie zrabowano, co  

świadczyć może, Iż przyczyną morderstwa 
musiały być porachunki osobiste

W  wyniku zeznań syna zamordowane 
go został aresztowany zięć Kwiatkowskie
go, 21 letni W ładysław  Rogal?, zamłesz 
kały w e wsi W lerzbówka, pow. grójec
kiego oraz wnuk Józef Kwiatkowski. 
Zachodzi przypuszczenie, że aresztowani 
dokonał! do spółki zbrodni, pragnac za 
władnąc spadkiem.

Dochodzenia policyjne doprowadziły  
do ustalenia sprawców mordu Zarządzo
no bezzwłoczny pościg I aresztowano 
wnuka tragicznie zmarłego Józefa Kwiat
kowskiego (wies O pacz] oraz zięcia W ła  
dysława Rogala (W lerzbów kaj.

Pomiędzy W ojciechem  Kwiatkowskim, 
83-letnim staruszkiem, a wnukiem jego  
Józefem I zięciem Rogaią, dochodziło w 
ostatnich czasach do nieustannych awan
tur na tle podziału majatku.

Przed tygodniem Józef Kwiatkowski 
rzucił się 7 nożem na dziadka > chciał mu

poderżnąć gardło. Dopiero na łzy I proś
by babki oszczędził starca, wymusił jed  
non na nim przyrzeczenh, że przepisze  
on gospodarstwo na jego  Imię

Zarówno zięć I wnuk niejednokrotnie 
giezllk Kwiatkowskiemu zemstą. 14-letnią 
dziewczynkę Jadwigę M aćkowfakównę 
zbrodniarze zamordowali, by usunąć 
świadka zbrodni

Aresztowanym, którzy byli w Bonie > 
działek przesłuchani przez sędziego sled 
c i  r o  grozi kara śmierci.

p i s m
P IO N .  N r .  41 —  z a w i e r a  1.1 iu .  J a n a  E m  i 

l a  Sk iw sK iegu  .R o d a c y  o b m a w i a j ą  W is łę " ,  
M ari i  \ roszvc-S? .o ła jsk ie  j , P a r a r d o w s k i  —  
M ie r ie ż k o w s k i ,  dw ie  f a z y  „ b o g o i s k a l ic l s tw a " ,  
L u d w i k a  F r v d e g o  „ N a u k a  o w ie r s z u  czy  k ie p  
s«;a k r y t y k a " ,  w ie r s z e  J u l i a n a  P r z y b o s i a  i 
J e rz e g o  P l e ś n i a r o w ic z a ,  j i ro z ę  a r t y s t y c z n ą  
A r.ny  S w ie r s z c z y ń sk ic j ,  r e c e n z je  t e a t r a l n e  
K a r o l a  I r z y k o w s k ie g o  i K a z im ie r z a  S o w iń 
sk iego ,  o r a z  r u b r y k i  s ta łe :  P r z e g l ą d  p r a s } ,  
K r o n i k a  i t d.

NIE MAP''W SIE
SIW* W ŁOSY USUNĄĆ*! 
I. A l W O, NIEDOBRZE.* 
•3ALNIE Dla OTOCZĘ? 
NIA BO BEZ C U C  
PO M O CY, S ”O S J jĄ C *  
NIESZKODLIWI INIEZŚCJ 
WODNY D DSIW IA C7I

W O & I E N T i l l E
p A R P .d c a i  p hT/  e . S s r p o W S M  S.>./W ARS***?/

M e  przybrania
„ L e  d e r n i e r  c r i “ t e g o r o c z n e j  m o d y  p o le g a ł  

na  t y m ,  ze  d o  k a ż d e j  t u a l e ty  o d  n a j s k r o m 
n ie j sz e j  d o  n a j w y s z u k a ń s z e j  w o ln o  n a m  do  
d a w a ć  k o l o r o w e  szczegó ł) ’. W  t e n  s p o s ó b  
w s z y s tk ie  n a j m o d n i e j s z e  k r e a c j e  —  pom i-,  
m u ,  że  są  w  z a s a d z i e  c i e m n e  i p o n u r e  s n r a  
w i a j ą  w r a ż e n i e  ż y w e  i k o lo r o w e .  N ie  ty lk o  
c z a r n e  s u k n i e  p r z y b i e r a  s ię  k o l o r o w y m i  
s z c z e g ó ła m i ,  r f tw e t  p ła s z c z e  i k o s t i u m y  oży 
Wia się  w  te n  sp o só b .  O i le d o ty c h c z a s  n o  
si ło  s ię  n a j w y ż e j  o d m ie n n e g o  i j a s k r a w e g o  
k o l o r u  sz a l ik ,  l u b  k a m i z e l k ę  —  o b e e m e  d a  
je  s ię  k o l o r o w e  'w y p u s tk i ,  g u z ik i ,  ca łe  ró ż  
ik  k o l o r o w e  k ie s z o n k i ,  p a s y ,  k l a p y ,  k o ln i e  
r z y k i  i m a n k ie ty .  O j a s k r a w y c h  p o d s z e w 
k a c h ,  o d c h y l a j ą c y c h  się  p r z y  k a ż d y m  r u c h u  
I u k a z u j ą c y c h  o d w r o t n ą  s t r o n ę  k o łn i e r z y k a ,  
m a n k ie tó w  i k ie s z e n i  n ie  m ó w ię  już .

C z a r n y  w e łn i a n y  p ł a s z c z y k ,  w c ię ły  w s ta  
n ie  i p o s z e r z o n y  d o łe m  g o d e ta m i ,  m a  w y 
k ł a d a n y  k o ł n i e r z  i m a l e ń k i e  w y ło g i  z c z a r 
n y c h  k a r a k u ł ó w ,  p o  o b u  s t r o n a c h  w v lo g ó w  
n a  p o d o b i e ń s tw o  k o l o r o w y c h  o k i e n e k  u m ie  
sz c z o n e  s ą  d w ie  k ie s z o n k i ,  k a ż d a  z k o lo r o  
w ych  s z y b e k  je s t  i n n e g o  k o l o r u ,  a  w i j e  je d  
n a k  —  żó ł la ,  d r u g a  —  c z e r w o n a ,  t r z e c i a  —  
z ie lo n a  i c z w a r t a  —  s z a f i r o w a .  G uz ik i  s t a 
n o w ią  t a k i e  s a m e  o k i e n k a  w  ty c h  s a m y c h  . 
k o lo r a c h ,  c o  k ie s z o n k i  P o d o b n y  c z tc r o k o lo  
r o w y  m o t y w  p o w t a r z a  s ię  n a  k a p e l u s z u ,  w 
p c s l a c i  w s tą ż k i .

N a  c i e m n o s z a r y m  m o d e lu ,  s k ł a d a j ą c y m  
sic  z w ą s k i e j  sp ó d n ic y  i k r ó t k ie g o  ż a k i e c i 
k a ,  k tó r e g o  z a p ię c ie  id z ie  w z d łu ż  o d  s t o j ą 
cego  k o ł n i e r z y k a  d o  d o łu  —  o z d o b ą  s ą  żół  
te g u z ik i  z c z e r w o n ą  w y p u s tk ą .  R z ą d  ges to  
u s t a w i o n y c h  guzików- id z ie  w z d łu g  z a p i ę c i a  
1 p r z e z  c a łą  d łu g o ś ć  r ę k a w ó w .  C a ło ś ć  s p r a  
w ia  w r a ż e n i e  c z e r w o n o  - ż ó ł ty c h  w y n u s te k  
nu  r ę k a w a c h  i p o ś r o d k u  ż a k ie tu .  P a s e k  do  
tego  k o s t i u m u  m a  r ó w n ie ż  ż ó ł to  - c z e r w o n e  
w y p u s tk i  p o  o b u  s tą o n a c h .  P r z y b r a n i e  m o d  
n y c h  j e s i e n n y c h  k o s t i u m ó w  je s t  p r z e w a ż n ie  
z  p ła s k ie g o  f u t r a ,  pof l iew a: m o d a  n a r z u c a
n o m  m n ó s t w o  f u t r z a n y c h  p l a s l i o n o w ,  u
k a r d ,  ż a b o tó w ;  w y ło g ó w  i s z a m e r o w a n .a .

N a j n o w s z ą  n a s j a  s e z o n u  s ą  z a m k i  b ły s k a  
w ic z n e  w y k o n a n e  z g a i a l i t u  i o z d o b io n e  d ia  
m c-ncikam i,  j e s t  to  n a j n o w s z e  z a p ię c ie  s ł u 
ż ące  j a k o  u p i ę k s z e n ie  r ó w n ie ,  t a k i  „ f e r m e  
t u r e ‘ć c l a i r “  z a o i n a  n a w e t  b a lo w e  su k n ie ,  
p r z y  c z y m  z a n te k  u m ie sz c z a  s ię  a s y m e t r y c z  
nit' n a u k o s  i z  d w ó c h  r ó ż n y c h  s t i o n  s u k n i ,  
n ie k i e d y  c a ł a  s u k n i a  z a p i n a  się  c d  g ó r y  do  
d o łu  n a  h e r m e t y c z n y  ec la i r .

C z a rn e  s u k n i e  n ie  s ą  w  t y m  s e z o n ie  oz 
d a b . a n c  b i a ły m i  g a r n i t u r a m i ,  c z a r n e ,  lu b  
t ę c z o w e  d ż e ty ,  k l a m r y  z k o l o r o w y c h  k a m i c  
ni , b r y l a n t o w e  k o k a r d k i  i m o ty lk i ,  o to  o z 
d o b y  t y c h  su k ie n .  N a j c h ę t n i e j  n o s z o n e  są 
ż a b o ty  i k a m iz e lk i  z c z a r n e g o  t i u l u  1 k o r o n  
k i K o lo r o w e  s z a l ik i  o ż y w i a j ą  m i le  w e łn  a- 
n e  s u k i e n k i ,  ro b i  j e  s ię  z l e c iu tk ie j ,  p r z e z r o 
c z y s te j  w e łn y ,  z k a s z m i r u  lu b  c ie n i" tk ie g O  
s a m o d z ia łu .  P a s y  i s z k o c k a  k r a t a  s ą  n a j 
w ła ś c iw s z y m  d e s e n io m  n a  s z n u k .  Z a m ia s t  
c h u s ' e k ,  k t ó r e  n o s i ło  s ie  ze sz łego  r o k u  
w id z im y  w ą s k ie  i p o d ł u ż n e  p a s y  m a t e r i a ł u ,  
z a k o ń c z o n e  m e r e ż k ą  l u b  f r e n d z ią  D w u k o u :  
r o w e  a k s a m i tn e  sz a l ik i  o  b a r d z o  s z e ro k ic h  
t r ó j k ą l n y c h  k o ń c a c h  z a s t ę p u j ą  t p r z y b r a n ia  
su k n i .  T a k i  s z a l ik  i d w u k o l o r o w a  w s tą ż k a ,  
wc a l k a  l u b  i n n e  p r z y b r a n i e  k a p e l u s z a  s t a n o  
win  d o s t a te c z n ie  h a r m o n i j n ą  c a ło ś ć

• C e liuc .

T ru d n o  było obe jrzeć  wszystko w 
t ia t r a c h .  Nie by łem  więc na  „Jadzi 
w dow ie11, k tó ra  wśród s ta rszy ch  ucze 
siników- f e s tn a lu  cieszyła się z pew no  
Ścią pow odzen iem , bo to  i śm ieszne i 
lekkie, i M odzelewska. T a k  sam o  b y 
ło  pew nie i na  corr idz ie  w „S łońcu  
M e k sy k u 1*, gdzie znów  w abiła  Żeli 
chow ska . Nie b y łem  rów-nież w „Cy 
ru l ik u 11, m n n o ,  że tam  w łaśn ie  t rzeba  
było szu k ać  gości f e s tn  a low ych, tak  
jak  wr \ d r ' i  czy jak>mś P a ra d is ie  Ale 
za obow iązek gościa u w aża łem  so
bie pó jść  do K am era lnego  obejrzeć 
„W sp ó łczesn e11 Gojaw iczyńskie j.  Nie 
będę pisa ł  o sztuce, bo w y p ad n ie  się 
idziwiĆ, że ta k a  rzecz m ogła  w yjść  z 
pod  p ió ra  dobre j  p isark i.  Ale p o d 
nieść  na leży  am b ic ję  tea lru ,  ubogiego 
n ie su b w en c jo n o w an eg o  tea lru .  k tórv  
chce się p rzys łużyć  k u l tu rz e  i mnóż 
li  wia deb iu t  p isarce ,  k tó ra  będzie z 
pew nośc ią  dale j  p róbow ać .  Ik> pierw  
sze k o ty  za ploty, ale t rzeba  je  popcl 
nić. O tea trze  M alickiej w sp o m n ia 
łem. Też am bic ja ,  ty lko  Irochę za póź 
no uw 'uoczn iona . W  s u n n ę  w ięc r e 
p e r tu a r  te a tra ln y ,  p rz y g o to w an y  na 
fe.slival m ógł by ujść, gdyby... gdy 
by to w szystko  by ło  zorgan izow ane ,  
gdyby wysiłki by ły  uzgodn ione , gdy 
by M alicka nie nn is ia ła  się po ry w ać  
ua Słowackiego, a  t e a t r  Po lsk i  nic

s /ed ł  po linii m ałego  o poru  d a jąc  do 
lirą  sztukę, ale n ie d o ra s ta ją cą  o 
wiele jego m ożliw ości i zasięgu.

T ru d n o  się oprzeć  pew ne j obsesji, 
gdy m o w a  o o rgan izac ji  festivalu . T u  
t rzeba je d n e j  woli k ie row nicze j ,  jed 
nego o ś ro d k a  dyspozycyjnego . Jeżeli 
fi s t ira l  —  to w-szystko m usi  być na 
tu nas taw ione .  N aw et „C y ru l ik 11, n a 
wet o p e re tk a  „8— 30“. P o trzeb n a  jest 
dubrze  / r o z u m ia n a  d \ k l a t u r a  a r ty 
styczna , d y k ta tu ra ,  k tó ra  by  m ia ła  
wolę i am b ic ję  jak n a j lep szeg o  zdania  
egzam inu  przed  publicznością .

Ko o ba łag an ie  św iftdc .y  choć  by 
taki k w ia tek .  W e w to re k  odbył się 
jeden  z na jlepszych  k o n c e r tó w  sy m 
fon icznych  z p ro g ra m e m  fesliva lu  —  
k o n ce r t  poświęcony tw órczości Szy
m anow sk iego . Należało m u  się t r o 
chę uwagi, t rochę  p ie tyzm u  dla  zm a r  
lego k o m p o zy to ra ,  k tó ry  nie przes ta ł  
być  a m b a sa d o re m  sztuk i polskiej  za 
g ran icą .  Aliści pub l ik a ,  ta  k a p ry ś n a  
pub lika ,  p rzek ład a  h a ła ś l iw ą  rek lam ę  
ch łopca  z Sosnow ca, k tó ry  (mistrz 
w ybaczy , żc pow iem  p ra w d ę  w oczv) 
n ie  m ia ł  tyle tak tu ,  żeby „z pow odu  
n ied y sp o zy c j i11 p rzełożyć sw-ój k o n 
cer t  z niedzieli, n a  in n y  dzień  niż wto 
rek  Nie! i a k u r a t  we w-torek m usia ły  
w alczyć o lepsze geniusz  k o m p o zy to  
re  z h a ła ś l iw ą  r e k la m ą  teno ra .

Gdyby- nie ten n iem iły  zgrzyt — 
część m u zy czn a  fest iva lu  by łaby  na j  
lepiej zo rgan izow ana .  Nie w szystkie  
k o n c e r ty  by-ły rów-ne. Bo by ła  to r e 
w ia dy ryg en tó w  i solistów, i o rk ie s tr  i 
zespołów  k am e ra ln y c h ,  i chórów A 
nie wszy-scy m a ją  je d n a k o w o  szeroki 
ro z m a c h  i głęboki oddech . Ale dla 
tego właśnie, ś ledząc k o le jn o  konccr  
ty le s l iea low e  o trzy m y w ało  się w raże 
nie pełni, og a rn ia ło  zadow olenie  i sy
tość...

U ddzie lny  rozdz ia ł  s tan o w ią  wysf.i 
wy piasty ezne. T u  znów  n iesłychane 
bogactw o, n iek iedy  aż przesy t Umyśl 
nie na f'estival zo rgan izow ana  wysta 
w a p ow szechna  m a la rs tw a ,  rzeźny i 
g ra f ik i  w Resursie  O byw ate lsk ie j  lo 
ogrom , k tó ry  w ycieczki ob iega ją  w 
c iągu pół godziny. Z nów  p o n u ra  obso 
sja. Bo cały  dzień  m ożna  z rozkoszą 
spędzie w p rzes tro n n y ch ,  ja sn y ch  sa 
lach, m ieszczących  dzieła m a la rzy  i 
a r ty s tó w  w szystk ich  za k ą tk ó w  P o l
ski. 1 nie będzie  dość. A młodzież mi 
ja  ob razu  g ru p y  Bloku., czy P ro  Ar
ie, g ra f ik i  „Bieli i c z e rn i '1, nie in lere  
su jąc  się o d m iennośc ią  techn ik ,  różni 
cą  kom pozycy j,  czy w rażliw ością  ko 
lo iys tyezną .  P rzez  całe je d n o  p rzed 
p o łudn ie  s te rcza łem  tam, czeka łem  n i 
jak ieś  odk iy c ie ,  czeka łem  na ok rzyk  
w iażh w eg o  i zaskoczonego w idza —-

niestety , opuśc iłem  w ystaw ę zaw ie
dziony- w nadziei. A przecie  n a  tę mlo 
dzież liczył nic jeden, Liczyli na  nią 
oi gan iza torzy .

P o tem  Z achę ta  z o g ro m n ą  wy-sla- 
wą dzieł W yczółkow skiego . Jes t  w 
tym  coś re p rezen ta ty w n eg o  dla po l
skiego m ala rs tw a .  I d la tego  znakon .i  
cie się uzupełn ia  ta  jed n o s tk o w a  oso 
bowa, indy w id u a ln a  w ystaw a  w- Za
chęcie z re w ią  w Resursie. W reszcie  
w ystaw a sz tuki Indow ej w IPS, w y 
staw a, k tó ra  cieszyła sit; m ezm ieu  
nym  pow odzen iem  przez około  3 mie 
siące. T u  je d n a k  n iesposób  obejść się 
bez uwagi. Bilet na w ystaw ę  poza fe 
sliyatem  kosz tu je  1 15 zł. T ak  w y.-;u 
ka  cenę biletów w slępu  Humaczy je 
dynie  powszechny- snobizm  na bido 
w ość. A przecie  w-szecbsli onność  lej 
w ystaw y, je j  bogactw o, je j  w a r ‘ości 
e tnogra f iczne  i a r ty s ty czn e  należało 
by u p rzy s tęp n ić  w-szyslkim, jeżeli co 
raz  silniejszy jes t  u nas  pęd  do h 's!n  
riozolii .  Bo tu  w łaśnie, nie gdzie in
dziej. w idać  więzy-, jak ie  łączą  posz 
czególne dzielnice Polski, w yjaśn ia  
się n ie je d n ą  rzecz, k tó re j  sedna  trud 
no dojść  n a m  dziś.

O tym  zresztą , o p łyc iu tk ie j ,  na  
codz ienny  uży tek  pom y ślan e j  fiuizo 
fil sz luk i,  m o żn a  by p rzy  tej okazji  
d ługo, d ługo, n ieskończeu ie  prawić: ..

A n a m  znów w ypadu  ie s tw ierdz ić  jed 
no z p ra w  kom p o zy c j i  fe s t :va lu  — żc 
to są sp raw y  uboczne, żc wystawy ow 
szem, ale p rzede  w szystk im  dy n am iez  
n y ' o ś ro d ek  a trak c j i ,  p rzede  w szyst
k im  coś, co nie ty lko  w y m ag a  wysili, u 
ze s t ro n y  widza, ale co by  sw ą ru« LU 
woscią ściągało  naszą  uw agę, w zrok , 
słucli i myśl, co by p o ch łan ia ło  r.aszą
OSODOWOŚ Ć.

T y m czasem  a trakcy jność . . .  E e ln  
co tu  gadać. N iech lo lepiej za m n ie  
czyni W iech , ów k r o n ia a r z  W arsza-1 
wy z p rzedm ieść , S tarego  M iasta, Ant 
ków  c w an iak ó w  i p iz e k u p e k :

—  Co tu  się dzieje dzisiaj na  S ta
rówce panie  szanow ny?

—  Festiw al.
—  Go proszę?
—  Festiw al sztuki się u sk u te c z 

nia.
—  To znaczy że co? Bo ja  n ie tu 

tejszy. O kazy jn ie  się dzis ia j  n a  S ia
rom  Mieście zna jdu je .  Sam pow ązkow  
ski ro d ak  jestem .

—  Znaczy, ze świeże p ieczywo, pa 
ro w k i  n a  goYąco, o rzechy  w lukrze, 
ś rodk i  na odcisk i —  w szystkiego m o 
żesz p a n  n a  s t r a g a n a c h  dostać  i to w 
najk-jiszym g a to n k u ,  p r im a  czyli fe 
stiwal.

„W y lą d o w a l iśm y 1* w  s a m o  setlmi 
a trakc ji . ,  liarol P clter,_
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Kobieta w U. S. &
A m eryka, wolna ziemia W ash ing to 

na; nowy kraj. Kraj, w którym kobiety  
-yjć) b a rd z o  sam od z ie ln ie  i na k ażdy-i  
n iemal kroku staraję  się uniezależniać o d  
mężczyzn.

Dążność la przejow.a się w szę d i ie ,  
u a e rz a  w oczy p rz y g o d n e g o  widza

Interesując się specja ln ie  życiem ko
b ie t  w  U. S. A staram się do trzeć  d o  
r o z m a i t y c h  placów ek zajm owanych p rzez  
kobiety.

Przeciętna Amerykanka, to  k ob ie ta  
strojna, n ieco  ekscen tryczna, o  szczupłej 
sylwetce i n iezbędnym  w  jej mniemaniu  
m aqu i l lage 'u  na buzi. Malują się wszystkie 
począw szy  o d  12— 13-letniej dziewczynki, 
a skończywszy na b a rd z o  już leciwej k o 
biec ie .  Malują się jawnie, w szędzie ,  tlu 
m acząc  się tym, że  praca  ich trwająca 
częs to  d o  p ó ź n a  w nocy wym ęcza  je tak 
ba rd zo ,  że  już jako  m łode dziew częta  
tracą naturalne kolory i św eżość cery. co 
muszą zastąpić d o b rz e  d o b ra n ą  szminką.

W y g :m n as ty k o w a re  i ściśle p r z e ; ‘rze- 
g a ją c e  diety, b a rd z o  d łu g o  zachowują 
smukłą linię i m łod oc iany  w ygląd, d o  
c z e g o  w d uże j  mierze przyczyn.ają się 
również b a rw n e  toalety. A m erykanka b ę 
dąc  n aw e t  w starszym w oku unika ciem- 
nycn, pow ażny ch  sukien, p rzenosząc  nad  
n ie kwieciste „ różow ośc i"  lub „błękity

A m erykanka  stale się śpieszy, c iągle  
jest w ruchu, b o  na o d p o c z y n e k  nia ma 
czasu. Z a ledw ie  skończy wystukiwać zwm 
nymi palcami na cierpliwie w yszczerzo
nych z ęb ach  „R em ing tona" ,  czy innej ma
szyny, a ,uz śpieszy d o  dom u, g d z ie  c z e 
ka ją mąż i dzieci. W  iedne j chwili Drze- 
mienia się w przem iłe  uśmiechniętą g o s 
p o d y n ię  i już b ez  śladu znużenia  na twa
rzy cierpliw.e krząta się ko lo  g o s p o d a r 
stwa Pracą d om o w ą nie p rzem ęcza  się 
zbytnio i nie n a d -e p c e  *yle co  nasze po l
skie g o sp os ie .  Łazienka, e lektryczny oc! 
kurzacz, e lektryczna maszyna d o  pran  a 
I p rasow ania , g azo w a  kuchnia i elek- 
tryczna lodów ka  znakomicie  ułatwiają iy- 
c :e  g osp o d a rsk ie  pani dom u

W  A m eryce  wszystko jest bow iem  o b 
liczone ku w y a o d z ie  sze rok ie1 publicz
ności A m erykanie  chcą i um.eję ułatwiać 
soL e życie.

Kobiety w A m eryce  nie wstydzą się 
i a d n e 1 p iacy i naw et p o  ukończeniu  szkół 
Średnich t u b  wyższych n i e  marzą o pracy 
b iurow ej,  k*órą dos tać  jest b a rd z o  trud
no, a chętn ie  g arną  się d o  fabryk łub 
sk lepów

Sklepy są, jak i w  każdym  nnym kra
ju, rożne ,  wielkie i małe, a le  w szędz ie  
w mch w idać  jed nak ow e  uśm iechnięte  
tw arze d o sk on a le  wyszkolonych ek sp e 
d ien tek .  W  dużych firmach lub niektó 
rych ho te lach  jed nak ow o  u b rane  dz iew 
czę ta  w białych rękawiczkach, w yrugowu- 
jąc mężczyzn, sam e d o sk o n a le  obs ługu ją  
w indy

W ie le  dz iew cząt pracuje  w restaura
cjach i barach  g d z .e  również u b ran e  jed  
hakow o, w  koK.eteryjnych fartuszkach i 
r.ieco frywolnych czepkach  lub w s tąz k a r l  
na w dzięczn ie  ufryzowanych g łów kach  
uw ażnie  i sprawnie usługują  gościom  
Z n użone  8 godzinnym  dniem  fjracy i sza
lonym w prost ruchem, mają jednak  zaw 
sze  p o q o d n ie  uśm iechnięte  twarze i tylko 
na niektórych z rzadka d os trzec  m ożna 
zm ęc zen ie  starannie usuw ane o d p o w ie d 
nim masażem  i kremem. W szystkie są 
s w o b o d n e  i zalotne, łatwo umawiają się 
na różne  sp o fkan ;a, a le  przylem n igdy  
nie zan ied bu ją  swciuh ooowiąiKÓw, nie 
zapom ina ją  te g o ,  o  czym pam ię tać  mu 
szą, że je d n o  n a p o z ó r  d ro b n e  n ie d o c ią g 
n ięcie, j e d n o  zw rócenie  uwagi, a już trze 
b a  ustąpić miejsca innej. now ej kole
żance.

Nie tylko mężczyzna, ale  i kobie ta  
p racująca w A m eryce  s topn iow o zamie
nia się w maszynę, automat, staje się cząst 
ką n ieod zow ną  w:e lk ieg o  m echanizmu, w 
którym pracuje .  Uzewnętrznia  się to 
zwłaszcza w  fabrykach, g d z ie  pracują sef- 
ki dz iew czą t i kobiet.

I lak na p -zyk ład  zw iedzających naj
większą fabrykę konserw  H e im a  w Pits- 
b u rg u  w zdum ienie  wprawiają d 'u g ie  
szeregi kooief, ubranych w nieskazitelnie 
b :a!e farłuehy i ściśle p rzy lega jące  d o  g ło  
wy czepku  N apychaje  o n e  różnvmi kon 
serwami najrozmaitszej wielkości pud la ,  
pu d e łk a ,  słoje i sio ki. Ruchy ich rąk są 
tak szybkie i sprawne, a z laką precyzją 
w ykonyw ujące  ro bo tę ,  że  nie spo sób  
w prost  p o d ąży ć  wzrok e rr  za zawrotnym 
ruchem w prawnych palców.

Ręce ich d o sk o n a le  u trzymane, codz .en  
nie p rze d  p racą  są p o d d a n e  og .odzinom , 
w czasie których obcina  s’ę  p racow nicom  
Paznokcie ,  usuwa lakier, by  p o  ośm.ii 
g o d z inac h  znów te same paznokcie  p o 
kryć krwistym lakierem.

u C£- 'rykonywane w różnych fabry 
' ac są jednak  niemal jedn ak ow e , opa r te  

na ig r o m n u m  zau tom atyzow aniu  ruchów.
marżach pracującyh ude rza  też często 

fępy. c»e myślny wyraz przy wykonywa- 
u roboty . W  fabryce bow iem  zec :era 

się wszystko: ndyw idualność  jednostki,

j e j  infel gencia ,  wola, intelekt.
M ęzczyzna  czy kob ie ta  pracujący sfaią 

się tylko maszyną sprawną, d o b rz e  dz.a 
tającą W  takich chwilach z d a je  Sie, ze  
fym ludziom nic nie trzeba , że n iczego  
nie p ragn ą  i do  n iczeqo  nie dążą . A je d 
nak tak n ie  jest, b o  o to  skoro tylko nad 
chodzi godzina , w której kończą robotę ,  
ożywiają się ich b ia d e  twarze, oczy na
biera ją  blasku i już p rę d k o ,  coraz prędzej, 
snują się szybkie, urywane myśl: o  tym, 
jak to  najlepiej spędz i sią resztę d n i -  lub 
wieczoru. A w p a rę  godz in  po tem  w 
eleganckie j ,  wytwornie  ubranej kobiec ie  
nikt nie pozna  zm ęczonej i b lad e ;  pra 
cownicy.

Na drugi o d p o czy n ek  A merykanka me 
ma czasu. Kąoiel, p u d e r  i szrmnka dosko  
n f le odśw ieżają ,  a  życie jest krótkie, trze
ba  się śpieszyć. W ięc  śpieszy się każda 
i n ape łn ia  gw arem  i beztroskim śmie 
chem restauracje, kina, danc .ngi

Amerykanka, p raw ie  każda, szaleme 
luWi tańczyć O d y  nie ma partnera ,  idzie 
na danc ing  z ko leżanką i tańczą same, 
w e  dw ie, z równym te m p eram en tem  < ra
dością. Dla s am eg o  tańca. I nik* im teg o  
za z le  nie bierze, Sam otne  uczęszczanie  
na dancingi jest przyję te  tak, jak przyjęte 
jest w o g o lę  ch o d zen ie  samej kobie ty  d o  
kina, restauracji,  baru.

K obiela  w  U. S. A b a rd z o  chętn ie  spę  
dzu  czas i męzczyzną, ale skoro g o  nie 
ma nie narzeka, nie  oczeku je  i nie nudzi 
się, b o  potrafi rów nie d o b rz e  zabawiu się 
i spędz ić  czD* sama lub w towarzystwie 
koleżanek.

W nadziei z u p e łn e g o  uniezależnienia

się o d  mężczyzn d ąż ą  Amerykanki rów 
nież d o  zajm owania  wyższych, o d p o w Te- 
dzialnych stanowisk. W alczą o swe praw a 
na każdym polu , w  każoej dziedzin ie .  
Mężczyźni zbyw ają  d ąż en ia  te w sp o só b  
lekceważący, nie traktuią bow iem  kobiety 
p ow ażn ie ,  tak jak traktują ją w Europie.

W  życiu sp o łeczn ym  b :orą udział ra
czej tylko b a r a z o  b o g a te  Amerykanki, 
subsydiując p e w n e  organizacje  lub sto
warzyszenia. Inne nie mają na to czasu, 
a szczerze mów iąc i chęci.

Przy zetknięciu się z kobietami w U. 
S. A w ys tęp u je  w ie le  dodatn ich  cech 
i zaief A m erykanek ale i jednocześn ie  
uwidacznia się w yższe stanowisko s p o 
łeczne  kob ie ty  polskiej, posiadającej w; ż 
sza g o d n o ść  osobistą ,  w zbudzającej oqó l 
ny szacunek. Tych rzeczy brak .eszcze 
m łodym , impulsywnym, pełnym  cycia i 
energii A m erykankom

Wanda W yrryŁowska-Szydłowska.

dzieli nas oa r o z p o c z ę c i a  
ciągnienia I klasy 4 0  Loterii 
P a ń s t wo w e j .  S z c z ę ś l i w e  
losy jeszcze s p r z e d a j e m y .

AWohmka
Wiino, Wielkci 6  Konto P. K. O .  1 4 5 4 6 1 .

Z działalności Komitetu Ukwiecenia Wifna
Z w ie lu  m n i e j  l u b  w ię c e j  w a ż n y c h  w y d a 

rz e ń  c h w i l i  u b i e g łe j  o m ó w ić  c h c ę  jed n o ,  
k tó r e  ze  z r o z u m i a ł y c h  względów’ w  św ięcie  
k o b ie c y m  p o w i n n o  z n a le ź ć  sz czeg ó ln y  o d 
dźw ięk .  J e s t  n im  z e b r a n i e  K o m ite tu  U k w ie 
cen ia  W i l n a  z d n i a  30 w rześn ia .

Z e b ra n i e  to  b y ło  p o ś w ię c o n e  s p r a w o z d a  
n iu  z d z ia ła ln o ś c i  K o m i l c tu  W y k o n a w c z e g o  
i S ą a u  K o n k u r s o w e g o ,  —  r o z d a n i u  d y p l o 
m ó w  za  n a j p i ę k n i e j  u k w ie c o n e  b a l k o n y  i 
o g ró d k i ,  o r a z  u s t a le n iu  p ro jek tó w ’ p r a c  na

p rzy sz ło ść .  P o z a g a j e n i u  p r z e z  p r z e w o d n i 
czącego  K o m i te tu  w ic e p r e z y d e n ta  T  M a g u r 
sk iego  —  p. J .  M o z o ło w s k a  p o d a ła  s p r a w o z 
d an ie  z p r a c  K o m i t e tu  W y k o n a w c z e g o .  K o 
m i te t  s t a n o w i l i  p p . :  J .  M o z o ło w sk a ,  inż. 
Z e m h o w ic z  i inż .  P la c k o w s k i .

G łó w n ą  z a s łu g ą  K o m i te tu  jes t  z o r g a n iz  >- 
w a n ie  s p o ł e c z e ń s tw a  d o  u p ię k s z a n ia  k w in ta  
mi b a l k o n ó w  i o g r ó d k ó w  —  w  im ię  p i ę k n a  
W i ln a .  W  ty m  ce lu  w y z y s k a n o  p r a s ę  i iif 
J io ,  p o s łu g iw a n o  się  u lo tk a m i ,  a f i s z a m i ,  na-

„Zerwać z atmosferą Notki tt

T a k  p i s a ł  „ K u r j c r  W i l e ń s k i "  w n iedz ie lę  
17 p a ź d z ie r n ik a

B a rd z o  s łu s z n ie  N a  w id o k  ta k  s f o r m u ło  
w a n e g o  ty tu łu ,  od  r a z u  r z u c i ł a m  s ię  łap czy  
w ie  n a  gaze tę .  Z ty m i  p l o t k a m i  p o l i ty c z n y m i  
w P o ls c e  w y t r z y m a ć  n ie  m o ż n a .  No i z tą  
a t m o s f e r ą  t a j e m n ic y .  Coś o k r o p n e g o .  U n a s  
z a w s z e  m u s i  b y ć  j a k a ś  „ w ta j e m n ic z o n a  m a  
f a “ . N a jg o r z e j  to, żc s ię  t y m  s t a n e m  rzeczy  
j .o z a r a ż a ły  w s z y s tk ie  z o r g a n i z o w a n e  Kobie 
ły (w sze lk ich  o r i e n ta c y j )  I C iąg le  sz u -s zu -s zu -  
s/u . . . )  te  n a j b a r d z i e j  w ta j e m n ic z o n e ! )  a  u ry  
w nnie  ro z m o w y ,  gdy  k to ś  w e jd z ie ,  d a j m y  n a  
to . spoza . . .  o l im p i js k ie g o  k r ę g u  N a j le p ie j  
z w y k le  p o i n f o r m o w a n e  s ą  o so b y  ze  s f e r  „ n a  
l o d o w y c h ’ . Z w y k le  b o g o b o jn e  z d u m ie n ie  o 
g a r n i a  c z ło w ie k a ,  s k ą d  t a k i e  szczegółow e i a 
f o r m a c j e ?  Jeże l i  c h c ę  s ię  d o w ie d z ie ć ,  co 
P r e z y d e n t  M ościck i  j a d a  n a  k o la c ję ,  i le sz k ia  
c e k  h e r b a t y  w y p i j a ,  co  m ó w i ł  w  t a j e m n ic y  
(  t y m  a  t a m t y m  m in i s t r e m ,  a lb o  k i e d y  spo  
d z i e w a n a  j e s t  z m i a n a  g a b in e tu ,  —  u d a j ę  się 
t a m  p o  in f o r m a c j e .  T y m  b a r d z ie j ,  źe  k o b ie  
ty o  p r z e c i w n e j  o r i e n t a c j i  n ie  m a j ą  z w y c z a  
ju  r z u c a ć  się  n a  s ie b ie  z k a s t e t e m  nlbo n a  
t r e t  z b o m b ą ,  S to im y  n a  w y ż s z y m  p o z io m ie  
k u l t u r a ln y m .  Ale d o  rzeczy 1 P o w t a r z a m ,  żc 
I n fo r m a c je  s t a m t ą d  s ą  n a j c i e k a w s z e  a z a 
b a r w i o n e  iśc ie  p o l s k im  a n i m u s z e m  i f a n t a  
z ją .  N a j p r z y j e m n i e j  j e s t  d o w i a d y w a ć  s ię  od 
„ p r z e c iw n ic z e k  (n ie ra z  b a r d z o  m iłych !)  o 
p o s u n ię c i a c h  o rg a n iz a c j i ,  w  k t ó r e j  s a m a  się 
z n a jd u ję .

—  T o  p a n i  j e s z c z e  n ic  w ie  o t y m ?  Ba! 
P a n i  w id o c z n ie  j e s t  p o d e j r z a n a  w  s w o ic h  sfe 
racli .  Nie n a l e ż y  p a n i  do  „ g łó w n y c h  m a s o  
nów".

—  N ie— o d p o w i a d a m  s k r o m n ie .— Z d a je  
się ,  że  n ie  n a le ż ę  Je s tem  s p o z a  „e l i ty " .  W ię c  
» ;  k l a d a j ,  k o c h a n ie ,  co m a s z  n a  w ą t r o b ie .

Nie m o g ę  p o w t a r z a ć ,  czego  się d o w ia d u  
k .  b o  to  j e s t  „ p o d  s e k re t e m  A n a j g o r z e j  to, 
że g d y  r a z  c h c i a ł a m  z ł a m a ć  s ło w o  i w y ło ż y ć  
te s t r a s z l iw e  w ia d o m o ś c i  w s w o im  g ro n ie ,  
o k a z a ło  s ię ,  że  p o p l ą t a ł y  m i  s ię  f a k ty  i
s k o m p r o m i t o w a ł a m  się n a j z u p e łn i e j .

—  S z y k u j ą  s ię  w a ż n e  rzeczy !— p o w ie d z i a  
t a m  g ro b o w o .  —  S iedz ic ie  j a k b y  n ic ,  a  tu  p io  
ru n  m o ż e  uderzy  ć...

Nie z a w r a c a j  g ło w y  —  o d p o w ie d z ia ły  
c h ó r e m  m o j e  n a j l e p s z e  p r z y j a c ió łk i .  M i a ł j f a  
cję . N ie  w iem ,  s k ą d  m o j e  m i łe  z n a  jo n ie  z 
„ t a m t e j  s t r o n y "  c z e r p i ą  s w o je  in fo rm a c je ,  a- 
le zw yk le  gdy się c h ce  m ie ć  o p in i ę  „w uajc in  
m c z o n e j "  t r z e b a  b y ć  z „ e l i t y ”, r o z m a w i a ć  z 
po s ta m i ,  b y ć  z k t ó r y m ś  „ n a  ty " ,  z n a ć  k i lk u  
m in i s t r ó w ,  je ź d z ić  d o  W a r s z a w y  i m ie w a ć  
z a p r o s z e n ia  n a  o tw a r c i a ,  z a s a d z a n i a ,  zde j-  
roow an ia ,  p r z y j m o w a n i a ,  u c z c z e n ia ,  p o w i t a  
m a  i p o ż e g n a n ia .  K to  n a  to m a  c z a s ?  C h y b a  
w łaśn ie  „ e l i t a ” ?

Ale k to  b y l  n a  t a k i m  „ p r z y j ę c i u ” , „ p o 
w i t a n i u ” czy  „ p r z e c i n a n i u  w s tę g i” a  m a  
Zuolności  m in i s t e r i a ln e ,  w r a c a  s t a m t ą d  n a  
b r / m i e w a j ą c  t a j e m n ic ą ,  C z a sa m i  o s o b a  t a k a  
nic m o ż e  ju ż  w y t r z y m a ć  i z w o łu j e  z e b r a n i e  
n a jb a r d z i e j  „ w t a j e m n i c z o n y c h ”. I n a c z e j  by 
ją  ro z sa d z i ło !  K o r z y s t a j ą c  z a t m o s f e r y  „ j e 
s te śm y  m ię d z y  n a m i ”, m o ż n a  p r z y g w o ź d z ić  
do  p o d ło g i  o b e c n y c h  m ło ta m i  t a j e m n ic  p ie r  
w s z o rz ę d n e j  p a ń s t w o w e j  w ag i .  O b o w ią z u je  
n a j ś c i ś le j sz y  s e k re t .  W s z y s tk im  w ło s y  s t a ją  
n a  g łow ic .  P o c ą  się ze  w z ru s z e n ia .  O soba ,  
w y k ł a d a j ą c a  g ło se m  n a p ę c z n ia ły m  o d  t re ś  

t i  te  r e w e la c y jn e  szczegó ły ,  je s t  p r z e d m i o 

tem z a c h w y c o n e j  k o n t e m p l a c j i  p r z y to m n y c h .  
(N ies te ty ,  n i g d y  n i e  b ę d ę  w  p o d o b n ie  w s p a  
n i a ł e j  s y tu a c j i .  Gdy z b i e r a m  z e b ra n ie ,  to  n a j  
w y ż e j  k o m u n i k u j ę  o b e c n y m ,  k tó r e  a r t y k u ł y  
n ie  n a d a j ą  s ię  d o  „ K o l u m n y ’ a lb o  z n ó w  (na 
I n n y m  te r e n ie )  k t ó r z y  z m o ic h  u c z n ió w  m a  
ją  z d e c y d o w a n e  d w ó je .  Ot dola!).

E,  s z a n o w n y  a u to r z e ,  „ z e r w a n i e  z p l o t k ą ” , 
lej  r e f o r m y  n ie  d a  s ię  u  n a s  p r z e p r o w a d z ić .  
Są r ó ż n e  p o w o d y .  Z a c z n ę  z d a l e k a .  D laczego  
n. p. u t r u d n i o n a  j e s t  s p r a w a  z j e d n o c z e n ia  
n a r o d o w e g o ?  Bo z b y t  w ie lu  tu d z .  w  P o lsce  
ch ce  b y ć  „ w a ż n y m i ” . I t e n  m u s i  b y ć  w a ż n y

1 t e n  —  i t a m t e n  M usi  z w o ły w a ć  zeb ra  
Ilia, s ie d z ieć  p r z y  s to le  p r e z y d i a l n y m ,  s ł u 
c h a ć  ok la sk ó w ’ i w iw a tó w ,  m u s i  m ie ć  sw ó j  
ju b i l e u s z  i s w o je  w rę c z e n ie  o d z n a k i  h o n o r o  
wej.  N a r u d  to  Jest n i e ś m i e r t e l n a  p r s c a ,  w 
k t ó r e j  z a s z c z y tn ie  j e s t  b y ć  p io n k ie m .  Ale 
u n a s  k a ż d y  c h ce  „ r e j  w o d z i ć ” i p r z e c in a ć  
W’stęgę. A to  n ie z d ro w o !  niezdrow>o! Ale ta k  
jes t.

R o s n ą  n ie z d r o w e  a p e t y t y  n ie  ty lk o  w śri id  
g r u b y c h  ry b ,  a le  w ś ró d  .ż y j ą t e k  d r o b n ie j s z e  
go p ł a z u ” , a te  d r o b n ie j s z e  s z a z c g ó ln ie  lub ią

p lo tk i .  A tm o s fe r a  w  p a ń s t w i e  te  p lo tk i  n la t  
wia.  „Cicho. . .  sza. .. n ie  v o lno, .“  A ha!  nie  
Wolno? No w i ę c - m y  p o  cichli ,  w  sw o im  e ro  
nie , w ś ró d  „ w ta j e m n ic z o n y c h " . . .  S zu -szu -szu .  
Szu szu -szu .  Z e b ra n ie  po u fn e . . .  P o s ie d z e n ie  
p re z y d iu m . . .  K iw a n ie  p a l c e m  w  buc ie ,  eeie  
b r o w a n e  p r z y  s to ł a c h  ró ż n e g o  k o lo ru . . .  Oso 
by  n a jw a ż n ie j s z e ,  b a r d z o  w a ż n e  i w a ż n e  k o n  
f c i u j a  p o  c ich u .  Z ty c h  c ic h y c h  r o z m ó w  coś
n ieco ś  s ię  p r z e d o s t a j e  p o  to .  ż e b y  |>oławia-  
cze  m ę t n y c h  p e r e ł  p o l i ty c z n y c h  m og li  n a  
p ę c z n ie ć  m in i s t e r i a ln ą  p o w a g ą .  Z ehy  m ogli  
ż y t  p lo tk a r z e !  -

P o o t w i e r a ć  o k n a !  P rz e w ie t r z y ć  a tm o s fc  
rę !  Co za  k o n s p i r a c j e ?  Móv ić g łośno .  M ó 
w ić  to, co d y k t u j e  s u m ie n ie  i s z a n o w a ć ,  za  
w s z e lk ą  c en ę  s z a n o w a ć  sw oic l i  p r z e c iw n i 
kó w !  Nie pow t a r z a ć  o  n ic h  n ig d y  n ic  z łego 
po  c ich u ,  a  ty lko ,  g d y  tego  k o n iccznoś i  w y  
m a g a ,  g ło śn o  i w  ich  o b ecn o ś c i  żeby  im  d a ć  
m o ż n o ś ć  b r o n i ć  s ię  i u s p r a w i  -dliwić.

W  P o ls c e  są  o d w a ż n e  k o b ie ty ,  N iech  on e  
d a d z ą  iu ic ja iy w ę .  Nie sz u -szu -s zu ch ać !

E. K. M.
' \

Niezapomniane wrażenia
G d y  się p r z e ż y je  p r a w d z i w i e  s i ln e  wiżru 

s z t n ie ,  to  n a jc z ę ś c ie j  z a p a d -  o n o  w  g łą b  d u  
szy  n ie u m n ie j s z o n e  z e w n ę t r z n y m  w y r a z e m  
a n i  w  s łow ie  a n i  w  p iśm ie .  C z ło w ie k  s ta je  
s ię  n i e m y m  i n ie p i ś m ie n n y m  p r z e t r a w i a j ą c  
sw ó j  z a c h w y t  w e w n ę t r z n y ,  K tó ry  m u  d u sz ę  
bogac i .  Ale jeś li  je s t  s ię  j e d n o s t k ą  m e c o  us 
p c ł e c z n io n ą  n ied łu g o  p o t r w a  t e n  s t a n  d o 
ś r o d k o w e j  k o n te m p la c j i ,  ś tus i  p o d z ie l i ć  się 
z o to c z e n ie m  sw oim i w r a ż e n i a m i ,  c h o ć b y  za  
ci n ę  u t r a t y  sw y c h  d u c h o w y m i  s a to row ’. Ta 
k ą  r o z t e rk ę  - p r z e ż y ła m  p o  ni d z i e ln y c h  u ro  
czę s to śc ia c h  w  Zutowde 5 B e z d a * i c h .  C h ło 
n ę ł a m  te n  n a s t r ó j  n i e z w y k łe g o  ś w .ę t a :  uc ie  
l e ś n ia n ia  się w iz j i  m a l a r s k o  - a r c h i t e k t o 
n ic z n e j .  k tó r e  p r z e n io s ło  H U  w  k r a i n ę  siei 
s k .c j  m ło d o śc i  Jó z e fa  P i ł su d sk ieg o .

Z d z iw io n e  s ta re  d r z e w a  ł a s k a w ie  p r z y 
jęły  v sw e  d o s to jn e  b” o n o  n o w e g o  p r z y b y 
sza  w p o s ta c i  w y s m u k łe g o  m ło d e g o  d ęb u ,  
k t ó r y  n a  d ługą  p rz y sz ło ś ć  z w ią z a  s ię  ko 
r ż e n i a m i  z m ie jsc e m  u r o d z e n ia  M ic lk icgo 

P o la k a .
Z b u d z i ły  s ię  z d ług iego  l e t a r g u  z a b u d o  

w a n ia  g o s p o d a r c z e  d w o r u  P i ł s u d s k i c h .  Zda 
jo  ci się ,  że  r y c h ł o  u j r z y s z  w y je ż d ż a ją c y  n a  
je s ie n n ą  o r k ę  p łu g  i u s ły s z y sz  r y k  b y d ła  i 
p a r s k a n i e  koni.

Ś w ie rg o t  p t a k ó w  c i e s z ą c y c h  s .ę  c ie p łe m  
p a ź d z ie r n ik o w e g o  p o r a n k a  w y w o ł y w a ł  n a 
s t r o j e  zgo ła  w io se n n e .  S z c z e ro ś ć  i p r o s to t a  
k t ó r y m i  p r z e n ik n ię t e  je s t  p o w i e (rze  Z u to w a ,  
n ie  do p u śc i ły  do  n a s t r o j u  s z t y w n e j  c e r e m o n i i  
j a k i  w y w o ła ć  by m o g ła  o b e c n o ś ć  ty lu  z c a łe j  
P o lsk i  p r z y b y ły c h  d o s t u j r i k ó w  p a ń s tw o -  
jarych. W id o c z n ie  c z u w a t  D u c h  samego K o 
m e n d a n t a  n a d  ty m , a b y  M u  c z a r u  Je g o  dzie  
c iń s tw a  n ie  r o z t r w o n i o n o  w p r z e w le k ły c h  
p r z e m ó w i e n i a c h  i u ro c z y s to ś c i a c h .  B y ło  p o 
w ażn ie ,  p o g o d n ie ,  r z e w n ie  i p 0 i o t n . e r s k u  
zwięźle .  O b e c n o ś ć  M a r s z a tk o w c j  P i ł s u d s k i e j  
b y ła  t y m  ż y w y m  p o m o s te m  m ię d z y  za ś w .a  
to w o ś c ią  p r z e ż y w a n y c h  n a s t r o j ó w  a  r e a ln ą  
r z e c z y w is to śc ią ,  w y r a ż a j ą c ą  się  w  k o n s e k 
w e n tn y m  i u p o r c z y w y m  w y z n a w a n i u  i r c a  
l i z o w a n iu  p r z e z  N ią  z a s a d  M ęża i W o d z a .

T u  d o s to  jna  i s k r o m n a  P a n i ,  n a  d u ó r e j  cześć 
w iw a to w a ły  t łu m y ,  DO u ro c z y s to ś c i a c h  w 
B c z d a n a c h  i n a  s p o tk a n ie  k t ó r e j  ze  s to p n i  
w a g o n u  zeszed t  P a n  P re z y d e n t  Bzeczy-pospo 
l itej , o b j ę ł a  n ie p o d z ie ln e  w ła d z tw o  n a d  ser 
cam i  u czes tn ików ’ u ro c z y s to ś c i  i w Z u łow ie  
I B e zdanac l i .

I tu  i t a m  w o d z i ły  za  N ią  o c z y m a  t łu m y  
m ie j s c o w e j  lu d n o śc i ,  a  w  oczac li  w ie j s k ic h  
k o b ie c in  p e r l i ły  s ię  łzy  d u m y  i r a d o ś c i ,  źe 
oto  do  ic h  w si  z a w i t a ł a  ż o n a  M a r s z a łk a ,  m a  
tego Z iu k a  z Z u ło w a ,  p ó ź n ie j s z e g o  b o j o w 
ca i  p o d  B e z d a n  J .  M.

t \ i ą z a n o  k o n t a k t  z l ic z n y m i  o r g a n iz a c j a m i  
i u r z ę d a m i .  I r z e c z  d z iw n a :  k w i a t y  s t a ły  ; ę 
p o m o s te m  J io r o z u in i - n ia  m ię d z y  n i e r a z  k r a n  
cow o r ó ż n y m i  . s t o w a rz y s z e n ia m i ,  k tó r y c n  
p r z e d s ta w ic ie le  w t v m  j e d n y m  w y p a d k u  
zgo d n ie  p r z y s t ą p i l i  d o  w s p ó łp r a c y .

Ś w ia d c z y  to  o p o w s z e c h n i m  u ś w ia d o a P e  
n iu  so b ie  p r a w d y ,  t a k  ł a d n i e  u j ę t e j  p r z e z  j>. 
M o z o ło w sk ą  w s ło w a :  „ k w i a t y  w tw o im  i 
m o im  o k n ie  —  to  p i ę k n o  W i l n a ” .

•Dzięki d a t k o m  p i e n i ę ż n y m  o r g a n i z a c y j  i 
u r z ę d ó w  —  K o m i te t  W y k o n a w c z y  zeb ra ł  
s k r o m n ą  s u m ę  z k t ó r e j  p o  o r z e c z e n iu  Sądu 

Kr n k u r s o w e g o  wy d z ie lo n o  r ó w n ie ż  p ien ięż  
ne  n a g r o d y .  Miaty on e  r a c z e j  z n a c z e n ie  sym 

bo t iczne ,  z w ła s z c z a  te p o  5 zł. Piękny- d o 
w ó d  u z n a n i a  S ą d u  K o n k u r s o w e g o  s t a n o 
wimy e s te ty c z n ie  w y k o n a n e  d y p lo m y .  W r ę 
czy! j e  o d z n a c z o n y m  p. w ic e p r e z y d e n t  T  
N ag u rsk i .

B a rd z o  i n t e r e s u j ą c ą  l u l a  o ż y w io n a  d y 
sk u s ja  n a  t e m a t  p r o j e k t ó w  p ra c ,  w k tó r e j  
z a k r e ś lo n o  s z e ro k ie  p l a n y  n a  r o k  n a s tę p n y .  
W e d łu g  n ic h  K o m i te t  p o w in i e n  r ó w n ie ż  znr 
g e n iz o w a ć  k o n k u r s  n a  o z d a b i a n i e  k w ia t a m i  
w y s ta w ,  k a w . a r ń ,  r e s t a u r a c y j  —  p r o w a d z ić  

p o k a z o w e  o k n a  d l a  p o u c z e n i a  s p o łe c z e ń s tw a  
o e w e n t u a l n y c h  m o ż l iw o ś c ia c h  o z d a b ia n ie  
ok ien ,  z w ła s z c z a  p r z y  u w z g lę d n ia n iu  taniel i  
r o ś l in  d e k o r a c y j n y c h .

W r e s z c i e  K o m i t e t  w in ie n  p r z e j ą ć  t r o s k ę  
o s t a n  zazi  elenienia  m . W i ln a .  W  d y sk u s j i  
z w ró c o n o  u w a g ę  n a  k o n i e c z n o ś ć  żyw eg o  za 
i n t e r e s o w a n i a  t ą  t r o s k ą  n a s z e j  p u b l ic z n o ś c i .  
I s tn e  z a s ie k i  z d r u t u  k o lc z a s te g o  b r o n i ą  nie 
ra»  i to  n i e s te ty  n a j c z ę ś c i e j  b e z s k u te c z n ie  
t r a w n i k ó w ,  c z y  k rz e w ó w ’ t a m ,  g d z ie  n iec ie r  
plewy p r z e c h o d z e ń  d o s t r z e g a  m o ż l iw o śc i  
s k r ó c e n i a  s w e j  d i o g i  c h o ć b y  o p a r ę  d e c y 
m e t ró w .

Z a  g r a n i c ą  t w o r z y  s ię  z p o ś r ó d  dziec i  ze 
i p o ly  o b r o n y  p r z y r o d y .  U nas ,  w  W i ln i e  ty 
tu icm  e k s p e r y m e n t u  o d d a n o  m ło d e  d r z e w k a  
a a  u l ic y  U eg io n o w e j ,  p o d  o j i ie k ę  w ła ś c ic ie 
li d o m ó w .

J e d n a k  jeśli z a m i e r z a m y  s tw o r z y ć  a k c j i  
K o m i t e tu  U k w ie c e n ia  W i l n a  —  n a j t r w a l s z e  
p o d s t a w y  n a l e ż a ło b y  w  p r a c a c h  K o m ite tu  
u w z g lę d n ić  w y c h o w a n i e  m ło d e g o  p o k o le n ia  
w c z y n n e j  m i ło śc i  dla  p r z y r o d y  i r o d z in n e  
go m ia s ta .

J a k i m i  d r o g a m i  r o z w in i e  się d z ia ła ln o ś ć  
K .m iite tu  w  n a s t ę p n y m  r o k u  —  o k a ż e  p r z y s z  
lości. T o  ty lk o  j e s t  p e w n e ,  że jeś l i  n a  j t g o  
czele s t a n ą  r ó w n i e  c z y n n e  j e d n o s tk i ,  p r a c a
i d o ś w ia d c z e n ie  t e g o ro c z n e  s t a n ą  s ię  punk
tem  w y jś c ia  d la  z n a c z n ie  s z e rs z e j  a k c j i  a  z 
b ie g ie m  Jat c o r a z  w y r a ź n ie j  j a ś n ie ć  będz ie  
p i ę k n o  W i ln a ,  j a k o  m i a s t a  z ie len i  i k w i a 
tó w .  St. S m o te ro w a

Kazimiera Bujwidów*
D zis ie jsze  p o k o le n ie  k o b i e t  p o l s k i c h  ty ch  

n ie p o d le g ły c h  w  z n a c z e n iu  p o l i t y c z n y m  i 
sp o łe c z n y m  n ie  p u w i n n o  z a p o m i n a ć  o wie] 
k ic h  d u c h a c h  b o j o w m c z e k  i p i o n i e r e k  r u 
chy. k o b i  :cego. k t ó r y m  z a w d z ię c z a j ą  sw e 
p r a w a  i p o z y c ję  s p o łe c z n ą .  K a z im ie r a  B u j  
widów a,  k t ó r e j  ś w ie t l a n ą  p a m i ę ć  p r a g n i e m y  
uczcie  w  a -c io lce io  j e j  zg o n u ,  b y ła  p o s ta c ią  
n ie z w y k łą ,  w y p r z e d z a j ą c ą  ś m ia ło ś c ią  i od 
Wagą s w y c h  p r z e k o n a ń  s p o łe c z e ń s tw o  p o l 
sk ie  3 z a b o r ó w .

W s z y s tk i e  te  „ z u c h w a ł e ” , r e w o lu c y jn e  
p i  o g r a m y ,  k t ó r e  g ło s i ła  w  zw i ą z k u  z uprzy
s t ę p n ie n ie m  k o b ie to m  w y ż s z y c h  s tud iów  dzi 
w a c z n e  i n i e p o p u l a r n e  w  p o c z ą t k u  w ie k u  
XX, w esz ły  dz iś  w k r e w  i ży c ie  o b o w i ą z u i ą  
cej k o n s ty tu c j i ,  n ie  d z .w ią c  ju ż  n i k o g o  an i  
n ic  w y w o ł u j ą c  p r o t e s t ó w  a n i  z a s t r z e ż e ń .  Nie 
ty lk o  p r o g r a m  f e m in i s ty c z n y  b y ł  c e le m  tej 
W ie lk ie j  T o w a rz y sz k i  ż y c ia  z n a n e g o  le k a rz a -  
b c k t e r i o l i g n  , m a t k i  G-ga dz iec i ,  r e a l i z u j ą  
cy e h  w  d z i s ie js z e j  P o l s c e  zasady’ w y n ie s io 
ne  z d o m u .  B y ła  to  n a t u r a  n a w s k r o ś  spo tecz  
na  w  z n j - z e i i i u  p r a c y  d ia  o g ó łu  bez  w zg lę  
d u  n a  p iec .  S tw o rz y ła  l ic z n e  p l a c ó w k i  p r a c y  
sp o łe c z n e j ,  a  i s t n i e j ą c e  p r z e n i k n ę ł a  d u c h e m  
sw e j  n i e z w y k łe j  i n d y w id u a ln o ś c i .  O to  f r a g  
m c n t a r y c z n y  w y k r e s  z a i n i c j o w a n y c h  p rz e z

n ią  p l a c ó w e k :  k o o p e r a t y w y  ż y w n o ś c io w e  dl: 
u b o g ie j  lu d n o ś c i  P o w iś l a  i i n n y c h  ro b o tn i  
c r y c h  d z ie ln ic  W a r s z a w y  u  s c h y ł k u  XI? 
w ieku ,  p u n k t '  s a n i t a r n e  w  O t w o c k u  w  c_;; 
sie e p id e m i i  c h o le r y  n a  p o c z ą t k u  XX Wie 
ku, T o w a r z y s t w o  ś r e d n ie j  s z k o ły  ż e ń s k ie j  
p ro g i  a m e m  g i m n a z j a l n y m ,  T o w  im .  Kra 
sz e w sk ie g o  (p o m o c  s t y p e n d ia ln a  d la  p i e r '  
sz ych  s t u d e n tó w  p o ls k ic h ) ,  C z y te ln ia  d la  k 
b ie t  w  K r a k o w i e  ( p r a w z ó r  p ie rw s z e g o  w  Pc 
sce k l u b u  k o b ie c e g o ) ,  b u d o w a  s z k o ły  pols 
k ie j  w  B ia łe j ,  D o m  p o l s k i  w M o r a w s k ie j  C 
sli a wie, 111 K o lo  T o w a r z y s t w a  S zk o ły  lud  
w e j  U n iw e r s y t e t  lu d o w y  w K r a k o w ie ,  w r 
ku  1908 a k c j a  o p r z y z n a n i e  k o b i e t o m  p r a 
wy burczy  cli, w  r o k u  1914 o d d a n i e  części  d 
m u  p r z y  nl.  L u b ic z  w K r a k o w i e  n a  k w a te i  
d la  l e g io n i s te k  i s z p i ta l  d l a  c h o r y c h  legii 
nistów-. (Z azd rośc i ły ’ n a m  t e j  j a s n e j ,  czysl  
k w a t e r y  l e g io n i s tk i  u l o k o w a n e  w „ S za ry c  
K a m i e n i c a c h ’ i i n n y c h  „ D o l n y c h  M ły n a c h ’1 

Z iśc i ły  s ię  w  w o l n e j  P o l s c e  m a r z e n i a  T  
n i e s t r u d z o n e j  d z i a ł a c z k i  —  p r o g r a m  ró w n  
u p r a w n i e n i a  z r e a l i z o w a ł  s ię  a  d o d a t n i a  wv 
to ść  p r a c y  k o b i e t y  p o l s k i e j  b ę d z ie  zaws? 
n a j s k u te c z n i e j s z y m  a r g u m e n t e m  w- obroh!  
w y w a l c z o n y c h  p r a w .  I .  BI.



6 „KURJEfi WILGftSKf 19.X 1 W .

Manifestacja uczuć ludności cywilnej 
podczas święta KOP-u w Wilefce

17 paźdz ie rn ika  W  lejka ob ch o d z iła  
Św ięto  Korpusu O ch ron y  Pogranicza.

W szyscy  pam ięta ją  jeszcze te  czasy, 
g d y  w przygran icznym  pasie b an d y  za 
k lóca ły  spokój pracującej ludności i siały 
postrach.

Z chwilą zjawienia S ię  KOP p laga  ta 
znikła Nastał spokój .  W  c ąg u  13 lal 
Kopiści zdoła l i  pozyskać  serca s p o łeczeń  
s wa Życie ich sp lo tło  się z do lą  i n iedolą  
okolicznych mieszkańców.

Nie tylko strzegli granic i czuwali n ad  
b ezp ie czeń s tw em , ale wykonywali wielką 
p racę  kulturalną na te ren ie  p rzygran iczne
g o  pow iatu . B jdo w ali  mosty, wznosili 
szkoły, w esp ó ł  z nauczycielstwem fros:-  
czyli się o  rozwój p racy ośw iatowej,  p ro 
p ag o w ali  sport, wzmacniali kulturą polską 
na krańcu państwa, pom agali  b iednym , 
cłokarrrMIi g ło d u jącą  dziatwę , o rqan izo  
wali ruch *pótdzielczy  i robili w iele  p o 
żytecznych rzeczy, k tóre  z jednyw ały  im 
serca ludności c a te o o  powiatu.

Nic więc dz iw n eg o ,  że  Święto KOP 
w W ;!ejce by*o manifestac ją  wdzięczności 
ludności cywilnej.

Uroczystości ro zp oczę ty  się capstrzy
kiem w p rz e d d z ie ń  SWięta. W  m ieśc!e  
rozk le jono  o dez w y  z p ro g ram em  o b c h o 
du Domy przys tro jono  chorągwiam i o 
barw ach  państw ow ych, w oknach  wysta
wiono portre ty  P re z y d e n ła, M arszałka 
R ydza-Ś m ig łego  i gen . Kruszewskiego, 
d o w o d c y  KOP.

Przed nab o żeń s tw em  o d b y ł  się raporl 
o dz ia tów . Kcsciol w ypełn ił  się wojskiem, 
m łodz ieżą ,  przedstaw ic ie lam i w ład z  i spo  
leczensfw a. W zrusza jące  kazanie  w y g ło 
sił ks. p refek t Potocki,

Po mszy świętej o d b y ło  się p o św ię 
cenie  srebrnej sygnatówki,  daru  spofe 
czeństwa wilejskTego  dla miejscowych o d 
dz ia łów  K O D

Na am aran tow ym  propo rczyk u  * t t n r e j e  
c jed n e j  strony h e rb  Wilejki, barka  z w o r 
kami zbo ża  i kłosami pszenicy  na n 'e-  
b ieskiej w s tedze  Wilii, z d rug ie j  nap.s: 
„S p o łecz eń s tw o  Wilejki kochanym Kopi
stom".

Z ad rga ły  mury kościelne po tężnym  
śp iew em : „Boże cos Polskę

P rzed  kościo łem  w imieniu s p o łe c z e ń 
stwa przem aw ia ł insp. Laskowski, a w 
Imieniu wojska płk. Kurcz. K om endant 
Zw. Strzel por. Jankun odczy ta ł  freść d e 
pesz  d o  d o w ó d c y  KOP gen. Kruszewskie 
go  i n ie o b e c n e g o  a tak p o p u la rn e g o  w 
W ile jce  płk Janusza G a ład y k a .  Z kolei 
w ręczono  uroczyście  KOP-owi srebrną 
sy gn a lów k e  Nasfeonie p rzed  pom nikiem  
Marszalka Pifsudskieqo o d b y ła  się defi 
fada o d d z ia łó w  wojskow ych i PW.

W  ramach święta d o k o n a n o  pośw>ę 
cenią bursy ,otwartej i p ro w ad z o n e j  p rzez 
R odzinę  W ojskow ą p o d  troskliwa op ieką  
p. Krystyny Englowej.

W  koszarach o d b y t  się o b .a d  żo łn ie r
ski z u dz .a łem  zaproszonych  gości. P rze
mawiał p. starosta Henszel i p. ptk. Kurcz. 
P starosta mówił o działalności KOP w

Co mówi słynny 
p ^ o n o m if t a

L o te r i a  k l a s o w a  —  j a k  w  o gó le  w s z y s tk o  
-  m a  s w o ic h  z w o l e n n i k ó w  i p r z e c iw n ik ó w .  

J e d n y m  z z a s a d n ic z y c h  z a r z u tó w ,  k t ó r y  sta  
w ia ją  lo te r i i  p o w a ż n i  s e n s a c i  i m o r a l i ś c i  je s t  
len , że  s k ł a n i a  o n a  lu d z i  d o  z a w ie r z e n ia  sw o  
Ich s p r a w  p r z y p a d k o w i  i d o  p o k ł a d a n i a  zby t  
w ie lk ich  n a d z ie i  w  szczęśc iu ,  c o  r a z e m  m a  
s p r z y ja ć  w y t w a r z a n i u  s ię  w ś r ó d  h idzi  lek 
1 u m y ś ln o ś c i .

Z z a r z u t e m  ly m  r o z p r a w i a  s ię  n ie  kl .i  
i nny ,  a le  e k o n o m i s t a  n ie m ie c k i ,  A do lf  L a s a n ,  
z r e s z tą  s a m  w ró g  lo te r i i .  W  s w o je j  k s ią ż c e  

L o t e r i a ,  i e k o n o m i a  p o l i t y c z n a 1, w y d a n e j  
p rz e z  T -w o  E k o n o m i c z n e  w B e r i 1 u a- p isze  
on m ia n o w ic ie :

„ J e ś l i  c h o d z i  o szczęśc ie ,  tę  w ła ś c iw o ść  
dziel i  l o t e r ia  m n ie j  lu b  w ięce j  z w szysck im i 
l u d z k im i  d ą ż e n i a m i  i s t o s u n k a m i .  O d  szczęś 
c ia  z a l e ż y m y  we w s z y s tk i c h  n a s z - c l i  p . t ę /y  
K a m a c h  i zaw sze ,  k t o ś  j e s t  p r a c o w i t y  i dz ie l  
ny, p i l n y  i z a p o b ie g l iw y  —  j e s t  to n ie w ą tp l i  
wie b a r d z o  k o r z y s t n e  d la  n ie g o  i d ! i  w szy s t  
k ich ,  n ie  w y s ta r c z a  j e d n a k  ju ż  !o .a m o ,  by- 
z a w s z e  o s i ą g n ą ć  z a m i e r z o n y  cel. Musi  m u  
jeszcze  to w a r z y s z y ć  sz c z ę ś l iw y  zbieg >M i l iez 
ności ,  m u s i  j e s z c z e  l iczyć  n a  Ja ską  o k o l :  in 
ności .  to w a r z y s z ą c y c h  jego  wysiik<.m. ( idy  o 
n e  s ą  p r z e c iw n e ,  w ys iłk i ,  c h o ć b y  w s p o m a g a  
ne  p r z e z  n a j p i ę k n i e j s z e  zalety  i n a j ś w i  d n i e j  
sze z d o ln o ś c i ,  p ó j d ą  n a  m a r n e ,  u a j p i e k r ć p j  
łz a  z a s łu g a  m o ż e  b y ć  z a p o m n i a n ą .  O d n o s i  
«ic to  z a r ó w n o  d o  p r z e m y s ło w c a ,  j a k  d a  k u p  
za,  d o  u r z ę d n i k a ,  ż o tn ie r z a ,  l iczonego  i a r  
ty sty .

„ C z ło w ie k  s ie je  s w o je  p o c z y n a n i a  w cza 
nie, j a k  w ie ś n ia k  z i a r n o  w  ro l i .  C zy  z i a r n o  
w ze jdz ie ,  z gó ry  tego  p r z e w id z ie ć  n ie  m o ż  
n a  i za le ż y  to o d  s ło ń c a ,  deszczu ,  w i a t r u  i 
c iep ła" .

T y c h  lo g ic z n y c h  w y w o d ó w  l i iem ie  '.k'<\go 
e k o n o m i s t y  o d e p r z e ć  n ie  p o d o b n a .  W y c ią g  
n i j m y  z a t e m  z tego  p r a k t y c z n y  w n io s e k  i 
s p r ó b u j m y  s w e g o  sz c z ę ś c ia  w g rz e  n a  c z te r  
f h i e s t e j  lo te r i i  k la s o w e j ,  k t ó r e j  c i ą g n ie n ie  
p t r w s z e j  k la sy  ro z p o c z y n a  się  21 p a i d z i e r  
a ik a  r. b. •

po w iec .e  i o  w dzięczności sp o łeczeńs tw a;  
p, pułkow nik  Kurcz dz ięk o w a ł  sp o łec zeń  
stwu za o k az an e  serce  i wzniósł okrzyk, 
g rom ko pod trzy m an y  p rzez  zotnierzy.

Wszystkim b  b a rd z o  sm akow ała  zupa  
żołn ierska i b a rd z o  p o d o b a ły  się p io s e n 
ki, o d śp ie w a n e  p rzez  Kopistów.

W ieczó r  w Kasynie oficerskim byl rów 
njeż manifestacja w dzięczności ludności 
miejscowej dla KOP-u.

Sam orzutne  składki na syg na łó w kę  
da ty  200 zł. nadwyżki, kfórą w ysłano  na 
rece  g en .  K ruszewskiego z p ro śb ą  o prze  
znaczenie  ich na fundusz spo łeczny  KOP.

Komitet uczczenia  święfa Kopistów w 
W d ejc e  w  sk ładz ie :  p p .  Halina H ensze-  
lowa. insp. W ac ław  Laskowski, por.  Alek 
sand er  Jankun i w iceburmistrz Bryl spełnił 
na leżycie  sw oje zadan ie .

W itold Rodziewicz.
* * *

W szę d z ie  w woi. wileńskim i n o w o 
gródzkim , g d z ie  tylko stacjonują  o d d z ia ły  
KOP-u, n iedzie la  b y ła  dn iem  manifestacji 
w dzięczności okolicznej ludności dla Ko 
pis tów za fen ogrom ny, p o w szechn ie  zna
ny i docen ia ny ,  ich wysiłek i d o ro b e k  
w d z iedz in ie  p o d n o szen ia  g o s p o d a r c z e g o  
i ku ltura lnego nas tej wsi.iifi©gissc&
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Jutro J a n a  K an tego

W schód  s ło ń c a  —  g . 5 m 57 
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sp o s tr z e ż e n ia  7 a k la d u  M eteo ro lo g ii U SB  
*  W iln ie  d n ia  18,X 1937. r.

C iś n ien ie  768
T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  +  8
T e m p e r a t u r a  n a j w y ż s z a  +  11
T e m p e r a t u r a  n a j n i ż s z a  +  2
O p a d  0,i!
W i a t r  p o łu d n .  z a c h o d n i
T e n d e n c j a :  z m i e n n a
U w a g i :  p o c h m u r n o ,  p r z e l o t n e  deszcze

N O W O G R Ó D Z K A

—  ZM IA N A NA STAN O W ISKU W1CE- 
STARO STY. Dotychczasowy słarosła p. in ż. 
Zawadzki, który rozpoczął w Nowogródku 
karierę urzędniczą od stanowiska sekre
tarza b. wojewody Swiderskiego —  zo
stał przeniesiony na stanowisko w kertaro  
sty do Lidy.

Na jego miejsce plzychodzi wicesia 
rosła Słonimski mgi, W acław  Czaykowski.

—  Elektrownia będzie czynna przez 
2d godziny. Dotychczas pi ąd elektryczny 
mienim y tylko p rzez  kilkanaście godzin  
na d o b ę .  Natomiast w go dz inac h  p o lu d  
niowych elektrow nia by ta  zaw sze nieczyn 
na, O b e c n ie  Zarząd  Miejski og łos ił ,  że 
p oczyna jąc  o d  18 b. m. e lektrow nia miej 
ska czynna b ę d z ie  p rzez  ca łe  24 godzin . 
Jak wynika z o g łoszen ia ,  b ęd z ie  to p ró b  
ny mies-iąc i o ile konsumeja p rąd u  wzroś 
nie na tyle, że  s ę  op łac i  go  p rod u k o w ać ,  
wówczas e lektrow nia  p iz e jd z :e  na siata 
p ro d u k o w an ie  prądu .

Na m arg .nes ie  fego  o g ło szen ia  już 
dzisiaj m ożna p ow iedz ieć ,  że konsumcla 
p rądu  wzrośnie  na p ew n o  w ówczas d o 
piero, g d y  w ia d o m e  b ę d z ie  wszystkim, 
że e lektrow nia pos iada  d o b re ,  n ow e m a
szyny i w ykluczone są wszelkie przykre 
n iespodzianki, jak „m igaw ki" i t. p.

W ted y  w p ro w a d z o n e  zostaną w użycie 
i e lek tryczne  kuchenki.

—  Sprawozdanie z „Tygodnia Morza".
a g o ro cz n e  „Św ięto"  p rzem ien io ne  na 

„Tydzień M orza"  p o d  hasłem „Chcemy 
iilnt, floty w ojenne j i k o l n i j "  by fo  zor- 
g a n izo w a n e  na c a ły m  te ren ie  w sp ó ln y m  
wysifk em c a łe g o  szeregu  o so b  p racu ją
cych c.f jrn  e w 8-miu Komitetach Pow a- 
lowych i 120 Komitetach Lokalnych.

Dnia 23 maja na Walnym Z jezdzie  
O kręgu  d o k o n a n o  w yboru  H o n o ro w e g o  
W o je w ó d z k ie g o  Komitetu „T ygodnia  AAo 
rza" z p. w o je w o d ą  now ogródzk im  polk . 
dypl. A dam em  Sokołowskim. Do komitetu 
weszli p rzeds taw ic ie le  duchow ieństw a, 
wojska, w ładz  i u rzędów .

Program uroczystości ukształtował się 
na o g ó ł ,  jak w larach pop rzedn ich ,  przy 
czym zasadn icze  punkty  p rog ram u  o b e j 
mow ały: capstrzyk orkiestr w p rzed d z ień  
uroczystości, nabożeńs tw a ,  zbiórki ulicz
ne, ak adem ie ,  imprezy „W ia n k ó w ";  za
w ody spor tow e, festyny.

Najsprawniej p o d s z e d ł  d o  zagadn ien ia  
io r g a n ‘zowania uroczystości Komitet P o 
wiatowy w Baranowiczach, który poza  za
sadniczymi punktami p rogram u zo rgam zo  
wał konkurs wystaw sk lepow ych  na naj
lepiej u rząd zon ą  wysiawę w stylu „m or
skim" D oskonałą  imprezą by ł „Dancing 
Morski" w salach O gniska  który d a ł  o k o ło  
700 zł. czystego  d o c h o d u  na FOM. Świet
nie u da ła  się uroczystość „W ia nk ów " na 
|ez Żtobin , p o łą c z o n a  z zaw odam i p ły 
wackimi i kajakowymi. Również został 
zo rgan izow any wielki festyn ludow y w 
Parku Miejskim.

D obrze  zo rgan izow an y  by l o b c h ó d  w 
Lidzie, g d z ie  w samym mieście wyzyska
no d o  reklamy etekfy świetlne. W  ramach 
uroczystości nazw ano  je d n ą  z ulic imie
niem G en .  O .licz-Dreszera Poza tym Ko
mitet zo rgan izow ał specjalny  p o c ią g  p o 
pularny z Lidy d o  Niemna, który zawiózł 
o k o ło  1200 o só b  na d  Niemen, g d z ie  o d 
były  się n a d  w o dą  różne  imprezy, zaw o
dy, zabaw y i t. p

Komitet Pow iatow y w Slonimie majac

wielki atut w  postaci p ięknej przystani 
L. M. K. zo rgan izow ał na szeroką skalę 
Imp-ezy w odne .

Komifef W o jew ód zk i  w N ow ogródku ,  
poza  uroczystościami w mieście, jak c a p 
strzyk i p o c h ó d ,  w którym b ra ł  udział 
wielki statek p ro p a g a n d o w y ,  przeniósł 
gros uroczysłości d o  Lubczy nad  Niemen, 
gdz ie  znajdu je  się przystań L M K.

T ak ie  i w innych O b w o d a c h  uroczy
stości bvłv  nie mniej udane ,  jak np. w 
W oto żyn ie ,  g d z ie  w ramach uroczystości 
został nazw any imieniem G en .  Orlicz- 
D reszara Park Miejski z b asenem .

A 'e  nie tylko byty  zo rg an izo w ane  o b 
ch od y  „Tygodnia  M orza"  tam g d z ie  są 
placówki L. M. K W  wielu m iejscow oś
ciach, g d z ie  d o  taj pory  p laców ek  tych 
nie ma, jak np. gmina Szczorse, N iechnie- 
wicze i inne —  zorgan izow ały  sam orzu t
nie szereg  uroczystości.

Szczególn ie  po d n io s ły  charakter mia
ły uroczystości w miejscowościach n a d 
granicznych, jak np w O d d z ia ła ch  pow. 
s to łpeck iego ,  w Zaosfrcwieczu, w pow. 
wotożyńskim i f. d.

Efekt finansowy znaczny. O g ó łe m  ze
brano sumę zł. 8.046,47, na kfórą ztożyły
s-ę wotywy:

K/vesfa dc  puszek —  1.865,96
Za znaczki F. O. M. 1.304,44
Z list ofiaf 1.181,50
Imprezy, ofiary 2.127 52
Inne 1 567,05

Razem: 8 046,47 
Z feg c  o k o ło  5.000 zł p rze lano  b e z 

po śred n io  na Fundusz O b ro n y  Azorskiej 
i p rzes tan o  2.000 zł. d o  Zarządu G łó w 
n eg o  L. M. K.

Udział poszczegó lnych  O b w o d o w  
(powiatów):

B aranowicze 1.548,29
N o w o g ró d ek  1 451.10
Lida 1.255,60
Nieśwież 1.043,66
Szczuczyn 996,49
S to lp ce  964,29
W o to żyn  454,29
Stonim 332,45

Razem 8.046,47

L I 0  2  K A
— Komunika! W  lokalu własnym przy 

u!. Pereca  5, w  dniu  24 październ ika  rb 
o go dz ,  13 o d b ę d z ie  się W alne  Z grom a
d zen ie  cz łonków  Lidzkiego O d d z ia łu  
Polskiego C z e rw o n e g o  Krzyża. Porządek 
dzienny 1) W y b ó r  p r e z y d ‘um W a ln e g o  
Z grom adzenia .  2) Z a tw ierdzen ie  prelimi
narza b u d ż e to w e g o  na 1938 r, 3) Zatwier 
d zen ie  p lanu pracy na 1°38 r. O b ec n o ść  
wszystkich cz łonków  konieczna . Zarząd.

—  Ilutowicz zrehabilitowany. Uczeń 
Gimn. Państw, w Lidzie, Eliasz Bojarski, 
oskarżył M ozesa  llufowicza, kierownika 
Biura Pow iern iczego  w  Lidzie o  g ro ź b ę  
zabójstwa z rew olw eru, a na rzekom e p o 
tw ierdzen ie  p o w y ższeg o  m eldunku  p o 
w oła ł  się na 2-ch „ św iadków  , Bojarynow 
Z Minojt.

Na rozpraw ie  je o n a k  sądow ej,  Bojar
ski, wzięty w krzyżowy o g ień  pytań, 
w p ad ł  w sieci kłamliwych swych zezr.ań 
d o  t e a o  stopnia, że zarów no Sąd, ak i 
oskarżyciel publiczny zrzekli się da lszeg o  
b a a a m a  je g o  „św a d k ó w  d ow od o w y ch " ,  
bow iem  jasną o k aza ło  się rzeczą, że ca le  
oskarżen ie  b y to  wytworem bujnej fanta
zji Bojarskiego, który p o w o d o w a n y  by ł 
w y łączn ie  chęcią zemsty. W o b e c  ta 
k iego  o bro tu  sprawy p. Ilutowicz został 
p rzez  Sąd uniewinniony.

O b e c n ie  w  związku z tą sprawą Bo
jarskim za in te resow ała  się prokuratura.

Należy zaznaczyć, że  Boiarski jest jesz 
cze do tychczas  u c z n e m  Gimnazjum Pań- 
s fw o w eao  w Lidzie. J-B— i .

—  17 b. m. w sali Ogniska Kolejowego  
w Lidzie. Z inicjatywy C T O  i KR w Lidzie 
o d b y ła  się pow ia to w a  W ystawa przvspo 
sob ien ia  ro ln iczeqo  w l idzie. Na p erwszy 
plan wysunęły się ek sp o n a ty  Kola G o s 
p o d y ń  Wiejskich w Kulbakach i kiosk 
Koła M ło d e j  W s : w G udzien iszkach . W y 
s 'aw ę  zw iedzi ło  d00 o sób .
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BARANOWICZA
—  PRO CH  W  RĘKA CH  C H ŁO P C Ó W . 

W e wsi Mini ze, gm. widzewskiej pastu
chy W ieliczko Filip, lał 15, Żyłko Paweł, 
lał 13 I Juruć Jan, la! 10 nasypali do bu
telki po piwie prochu, wyjętego ze zna
lezionych w okopach naboi karabinowych 
po czym proch zapalili

Butelka eksplodowała i wszyscy chłop  
cy zostali dotkliwie pokaleczeni, za i Jura t  
Jan stracił prawe oko.

—  Skarga o oszustwo. W r.ęków na Ge - 
nowefa, nauczycielka ze wsi Pronczaki, 
gm. darew skiej z am e ld ow ała  policji, że 
Kagan Nachim, Ż y dek  z Baranowicz, wy
łudził od  niej w  sp o s ó b  p o d s tę p n y  obli 
g ac ję  Pozyczki Inwestycyjnej na 100 zł. 
i p rzy w ‘aszczył pa te fon ,  kłóry d a ła  mu ce 
Jem o d d a n ia  d o  n ap iaw y  w  Baranowi
czach.

GRODZIEŃSKA
— Tegoroczne dobre zbiory ziemniaków

sprzyjają ofiarności rolników na rzecz b ez  
robotnych  Zbiórka z iem niaków  w Gro- 

■drieńszczyznie jest w pe łn ym  foku i 
wciąż nap ływ ają  transporty koleją i fur
mankami. Dotychczas w piwnicach miei- 
sk ch zg ro m ad zo n o  p o n a d  100 *onn ziem 
nisków, aby  w zimie rozdzielić je  wśród 
bez ro bo tny ch ,  po trzebu jących  pom ocy.

—  N A D U Ż Y C IA  W LO M BA RD 7IE  
M IEJSKIM . O d kilku dni Grodno obiegają  
p-tgfoskl o ujawnionych nadużyciach w 
lombardzie miejskim. Zostały one pobob  
no stwierdzone przez rewidenta Związku  
Miast, przeprowadzającego z ramienia 
centrali Związku kontrolę samorządu gos 
podarki Samorządu grodzieńskiego.

W szczęte z zarządzeń a prezydenta  
miasta dochodzenia trzymane są w tajem 
nicy, Tym nie mniej w mieście głośno się 
mówi, że braki pieniężne datują się od 
kliku lat i wykazują daleko posunięte nie
dbalstwo b. kierowników lombardu, nie 
pełniących już służby.

Krążące na ten temat po mieście w er
sje wywołują zrozumiały niepokój wśród 
mieszkańców, posiadających w lombar
dzie zastawy.

P I Ń S K A
—  N ic u d ało  s ię . M ie sz k a n ie c  m a j .  M o 

gilno  k. J a n o w a  P o le s k ie g o  S t a n i s ł a w  Za- 
I rc ls k i  s k r a d ł  p o z o s t a w io n y  licz o p ie k i  na  
j e d n e j  z p iń s k i c h  u l ic  r o w e r  ■, Jo s e l a  L er-  
ir .aua. Z a a l a r m o w a n a  p o l ic ja  u j ę t a  n ie fo r  
lu n n e g o  ,,spor towca"".  P o w e r  z w r ó c o n o  p o 
s z k o d o w a n e m u .

— K ołk iem  w g ło w ę za p rzegran y  proces. 
W r a c a j ą c  z są d u ,  p o  p r z e g r a n e j  s p r a w ie  z 
p o w ó d z tw a  c y w i ln e g o ,  m iesz k .  w s i  K iichoc-  
kn W o l a  J a n  K u d r y n i u k  s p o tk a !  sw eg o  szcze 
ś i iw szego  a n t a g o n i s t ę  P a w ł a  \w d z ic j c z v k a .  
W y ł a m a ć  k o łe k  z p o b l i s k ie g o  p a r k a n u  by ło  
d z ie łem  j e d n e j  m in u ty .  Z a n im  A w d zm jczy k  
z d o ła ł  z o r i e n t o w a ć  się  w s y tu a c j i ,  ju ż  o t r z y 
m a ł  k i l k a  d o lk l iw y c l i  c io s ó w  i r a n ę  n o żem .

T e n  s p o s ó b  „ w y m i a r u  s p r a w ie d l iw o ś c i "  
n ie  s p o t k a ł  s ię  z a j i r o l i a lą  p o l ic j i  i K n d ry -  
n i lik z n a l a z ł  s ię  p o d  k lu c z e m .

—  Nu tle  sporu  o  gru iila  m iesz k .  wsi 
Sudcze ,  p o w .  p iu s k i e g o  D y m i t r  O s ty ń c z y k  
p o b i ł  d o tk l iw ie  k i j e m  s w ą  s ą s i a d k ę  Oigę P a -  
n a s iu k o w ą .

—  K rad zieże  o w iec . O s ta tn io  k r o n i k a  n o 
tu je  c zęs te  w y p a d k i  . .d e ta l i c z n y c h  i h u r t o 
w y c h "  k r a d z i e ż y  ow iec .  O b e c n ie  z n ó w  u m ie  
s z k a ń c a  cb.ut. R a k o w o ,  gm. K u c h o c k a  W o la  
Ignacego  I sz c z y k a  i S e rg iu sz a  D c jn e k i  s k r a 
d z io n o  z n ie z n m k n ię ty  eh  c h l e w ó w  5 owiec.

DZIŚNIEŃSKA
—  Z ż y c ia  Z. S. W  s k ł a d z ie  w ła d z  p o w i a 

to w y c h  Zw. S trze l ,  n a s t ą p i ły  p e w n e  z m ia n y .  
Z c s t a ł  m i a n o w a n y  p rz e z  1’o d o k r ę g  Z. S. —  
k i e r o w n i k i e m  P o w .  Zw S lrz  A m b r o z ia k  J a n  
a  jeg o  z a s t ę p c ą  W o ś  W ła d y s ł a w .  K om on-  
d r u t e m  P o w . Z. S. z o s t a ł  S z u b a r g a  J ę d rz e j .  
W i a d z e  P o w i a t o w e  Z. S. w n o w y m  sk ła d z ie  
p r z y s t ą p i ły  ju ż  do p r a c y .

NIEŚWISSKA
• — W  zw iązk u  z rozp o częc iem  roku  w y 
sz k o le n io w e g o  P W  i W F  o r a z  p r a c  ś w ie t l i 
c o w y c h  o d b y ło  się  w e  wsi U ż a n k a  M ała ,  gm. 
h o r o d z i e j s k i e j  św ię to  s t r z e le c k ie  n a  p r o g 
r a m  k tó r e g o  z ło ż y ło  sic :  ape l ,  p r z e m ó w ie n ie  
k o m  p o w  B. P lu ty ,  k ie r .  s z k o ły  Siissa, se 
k r e t a r z a  g m in y  G. K e s te c k ie g o  i k o m .  oddz.  
J N a w ro ta -  in sc e n iz a c je ,  o g n is k o  i z a b a w a  
ta n e c z n a .  D o c h ó d  p r z e z n a c z o n o  w  całośc i  
n a  p o t r z e b y  św ie t l i c o w e  p o d o d d z i a ł u  Z. S.

—  P o św ię c e n ie  gm ach u  agen cji p o c z to 
wej W  n a d g r a n i c z n e j  g m in ie  Ł a n ,  o t w a r t a  
z o s ta ła  i p o ś w ię c o n a  a g e n e jn  p o c z to w a .

—  P o d p a len ie?  W  k o lo n i i  R ub ież ,  gm. 
z a o s t ro w ic k ie j ,  n a  s z k o d ę  I l a w r i i k a  J a n a  
s p ło n ę ła  s to d o ła  w r a z  z t e g o r o c z n y m i  z b io 
ra m i .  S t r a ty  p r z e k r a c z a j ą  5000 zt. P o ż a r  
p o w s ta ł  w e d łu g  w sze lk ieg o  p r a w d o p o d o b i e ń 
s tw a  w s k u te k  p o d p a le n i a .

—  L u stra c ja  m in is te r ia ln a  org a n iza ey j  
w iejsk ich . N a t e r e n ie  p ow . n ie ś w ie s k ie g o  od 
by ła  s ię  i n s p e k c j a  m i n i s t e r i a l n a  o r g a n iz a e y j  
w ie jsk ic h ,  p r z y  u d z ia le  in sp .  o rg .  wsi p r z y  
Min. R o ln .  i Ref. R oln .  inż.  K a z im ie r z a  D ą

b r e w s k ie g o  o ra z  in sp .  O d d z ia łu  W ii. Izby  
Roln. w  N o w o g r ó d k u  inż .  B. B o b ia ty ń s k ie g o .  
W  p ie r w s z y m  d n i u  k o m i s j ę  o p r o w a d z a ł  po  
t e r e n ie  r e f e r e n t  p r z y s p o s o b ie n i a  ro ln .  B. S o 
b o ta .  Z w ie d z o n o  w s ie :  K o c z a n o w ic z c ,  P le-  
szewicze ,  L a s u n y ,  g dz ie  z w r ó c o n o  sz czeg ó l 
n ą  u w a g ę  n a  u p r a w ę  pól,  i ą k  o r a z  u r z ą d z e 
n ia  o b e j ś ć  g o s p o d a r s k i c h .  W  d r u g i m  d n iu  
k o m is j a  p r z y  u d z i a l e  i n s t r u k l o r a  h o d o w l a 
n ego  A. P le s k a c z e w s k ie g n  z w ie d z i ła  O n o szk ł  
i I .y s icę  W ie lk ą ,  g dz ie  z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  
r o z b u d o w ę  o ś r o d k ó w  s p ó łd z ie lc z y c h  i p u n k 
tów- h o d o w la n y c h .

—  Z w ło k i  s t a r u s z k i .  N a  d r o d z e  o b o k  l a 
su W ia z o w ie c ,  gm  h o r o d z i e j s k i e j  z n a l e z io 
no o n e g d a j  z w ło k i  6 6 - Ie tm e j  I w a s z k o  Zofii. 
S t a r u s z k a  z m a r ł a  w s k u te k  u d a r u  se rca .

SZC7UCZYŃSKA
—  W  48 god zin  po n a sa d z ie  w yk ry ło  

sp raw ców .
O n e g d a j  d o n o s i l i ś m y  o n a p a d z i e  ban i iy c  

k im  n a  szosie  S z czy cz y n  —  L id a  n a  k u p c a  
ze S k rz y b o w c ó w ,  N ied ź w ie d z k ie g o ,  k l ó r e m u  
z r a b o w a n o  410 zł.

S p ra w c a  z o s ta ł  w y k ry ty -  O k a z a ł  s ię  n im  
W in c z o  L eo n .  ł a t  35 bez  s ta łe g o  m ie j s c a  z a 
m ie s z k a n ia ,  z n a n y  p o l ic j i  j a k o  z a w o d o w y  
z łodz ie j .  Z a t r z y m a n o  go w  L idz ie ,  w  czas>» 
gdy k u p o w a ł  u b r a n i e  z a  z r a b o w a n e  p ie n ią  
dze.

W  czas ie  r e w iz j i  u  p r z y ja c ió łk i  b a n d y t y  
z n a le z io n o  s z e re g  rz e c z y  p o c h o d z ą c y c h  z 
k r a d z ie ż y .  S to s u n k o w o  s z y b k ie  u jęc ie  s p r a w  
cy, n a le ż y  p r z y p i s a ć  s p r a w n o ś c i  tu t .  po l ic j i ,  
k l ó r a  z a s łu ż y ła  n a  u z n a n ie .

WDŁK0WYSK4
—  Z ebranie o rg a n iza cy jn e  obchodu  „D nia  

O szczędności" . O d b y ło  s ię  w  W o łk o w y s i tu  
o i g a n i z a c y j n e  z e b r a n i e  K o m i t e tu  o b c h o d u  
„ D n ia  O s z c z ę d n o ś c i" .  D o  k o m i t e t u  v cszli  pp .  
K a ro l  Św ięc ick i ,  B y l iń s k i  i P a n c e w ic z .  P o 
s t a n o w io n o  u r z ą d z i ć  w d n iu  31 h m .  a k a d e 
m ie  o k o l ic z n o ś c io w e  w e  w s z y s tk ic h  s z k o 
ła c h  w  m ieśc ie  i p o w iec ie ,  d la  m ło d z ie ż y  i r o  
d z ic ó w  o r a z  p o g a d a n k i  w  ś w ie t l ic a c h

„ D z ie ń  O sz c z ę d n o ś c i ' '  d n  31 b m .  w  \ ) ’ol 
k o w y s k u  ro z p o c z n ie  s ię  n a b o ż e ń s t w e m  w 
k o śc ie le  f a r n y m .  P o  n a b o ż e ń s tw ie  z o s ta n ie  
ko ło  k o ś c io ła  w y g ło sz o n e  j i r z e m ó w ie n ie  o 
raz  r o z d a n e  z o s t a u ą  u lo tk i .

W  k in i e  „ P o lo l i i a "  z o s ta n ie  w y g ło sz o n y  
r e f e r a t  n a  t e m a t  o s z częd n o ś c i ,  p o łą c z o n y  z 
p c i a n k i e m  m u z y c z n y m  . L u t n i "

—  D oży n k i w  Z ndw orzańcucli i W llczu -  
kach . W  o b e c n o śc i  l iczn ie  z g r o m a d z o n y c h  
u k o l ic z n y c h  m ie s z k a ń c ó w  o r a z  p r z e d s t a w i 
cieli w ła d z  w  o s o b a c h  p. w ic e s t a ro s ty  S zczę
k a  i p. in sp .  sz k o ln .  R o g o w s k ie g o  o d b v łv  się 
u ro c z y s te  d o ż y n k i  w e  w si  Z a d w o r z a ń c e  —  
u r z ą d z o n e  p r z e z  M ło d ą  W ie ś  i w e  w si  W il -  
czuk i  —  u r z ą d z o n e  p r z e z  K o lo  G o s p o d y ń  
W ie j s k ic h .

—  T r o ja c z k i .  M ie s z k a n k a  v s i  B o r tn ik i ,  
gm. św is lo ck ie j ,  p o w .  w o łk o w y s k ie g o  M a 
r ia  Bołw an ,  w  ty cli d n i a c h  p o w i i a  t r o  jaczki. 
Dzieci s ą  z d r o w e  i m a t k a  c z u je  s ię  d o b rz e .

—  K upiec z L id y  sk a za n y  na 8 m iesięcy  
w lez ien ia . S ąd  O k r ę g o w y  w  G ro d n ie  n a  s e 
sji w y j a z d o w e j  w  W o l k o w y s k u  r o z p o z n a w a ł  
s p r a w ę  M e je ra  S obo la ,  z a m ie s z k a łe g o  w L i 
dzie,  o s k a rż o n e g o  o to, że  p r z e ro b i !  b e z p ł a t 
ny  b i l e t  k o l e jo w y ,  w y d a n y  p r z e z  D yr ,  O k r .  
K P .  w  W i l n i e  Nr.  116)60 p r z e z  s f a ł s z o w a 
n ie  d a ł y  w y s ta w ie n i a  i w a ż n o ś c i ,  a  p o n a d to ,  
ż -  29 g r u d n i a  1936 r. w p o c ią g u  o s o b o w y m  
n a  s z l a k u  G r o d n o — M o s ty  u s i ło w a ł  p o s iu -  
giv ać  s ię  s f a ł s z o w a n y m  b i le te m  w r ę c z a  jąc 
go k o n t r o l e r o w i  k o l e j o w e m u  Br. S a d o w s k ie 
mu, k t ó r y  z a u w a ż y ł ,  że b i le t  j e s f p o d r o b io n y .

P o  r o z p o z n a n i u  s p r a w y  Sąd s k a z a ł  M e
je ra  S o b o la  n a  8 m ies ięc y  w ięz ien ia

—  P r z e d s t a w i e n i e  „ R e d u ty " .  W e  ś r o d ę  
20 b m .  Z e s p ' ł  „ R e d u ty "  o d e g r a  w k in i e  „ P o 
lo n ia*  w W o l k o w y s k u  ś w ie t n ą  k o m e d i ę  w  
3-ch a k t a c h  A. D u r a n d a  „3... 6... 9...“ . P r z e d 
s ta w ie n ia  „ R e d u t y "  w  W o l k o w y s k u  zaw sze  
m a j ą  d u ż e  p o w o d z e n ie
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/ I lr ^ ifa / i io ś c l  k u l t u r a l n e
BIBLIO TEKA IM. W R Ó B LEW SK ICH .
Biblioteka Państwowa im. W ró b le w 

skich w Wilnie (ul. ZygmuntowsKa Nr, 2) 
o d  początku roku aka d e m ic k ieg o  1937/38 
czynna jest w d r  e  p o w sze d n ie  w god z .:  
o d  9 d o  15 i o d  18 d o  21.

Z Bibi.ofeki m o g ę  korzystać tylko oso 
by  d o ro s łe .  O p ia ty :  rocznie  4 zł., p ó ł 
rocznie 2 zł., kwartalnie 1 zł., miesięcznie 
50 gi , jed n o razo w o  20 gr

U W A G A  M U Z Y C Y !

Polskie Towarzystwo Muzyki W s p ó ł 
czesne j zew iaaam ia . iż termin nadsy łan ia  
u tw orów  d o  rozpatrzen ia  p rzez  Komisję 
Kwal.fikacyjną Towarzystwa celem  p rz e d 
stawienia ich M ię d z y n a ro d o w e m u  Jury 
Festivalu Londyńsk iego  (czerwiec 1938) 
upływ a z dn iem  15 lisfopaaa . Należy 
nadsy łać  p o d  a d resem  Towarzystwa (Wai 
szawa. Sienkiewicza 8, p o kó j  Nr 6) utwo 
ry (z D oda~iem d o k ła d n e g o  czasu trwa
nia) sym foniczne na wielką i m atą  orkiest
rę, na wielką orkiestrę  dę tą ,  na  mały chói 
a capel la  lub z m ałą orkiestrą oraz ka
meralne i so low e —  o  charak te rze  w sp ó ł

c z e s n y m ,  za łączając kw otę  zł. 3 na koszty 
e w e n tu a ln eg o  wysłania partycii d o  Lon 
dynu lub je; zwrotu.

DZlS IDZIEM Y DO „LUTNI".
W ystęDuie t  a let znak om iteg o  C ie p ió -  

«keigo. Baief solistówi —  Wilno, normalną 
koleją naszych miast prowincjonalnyc ' 
przez  d łu g ie  lata musiało  karmić swe cho* 
reoora t iczne  za in teresow ania  n 'emal że 
tylko w yczynami p o  nocnych lokalach. 
B łogosławiony  kryzys pchną ł  jed n ak  wiel 
k'ch mistrzów na prowincję .  I tak w roku 
ub witaliśmy baie ty  jo o s a  i Menaki,  Nyo- 
lę Inyokę i Nati Morales,  nie widzieliśmy 
niestety Uday-Schan-Khara, który wysfępo 
Wuł w innych miastach a d o  Wilna nie 
p rzy ,ech a ł  —  Nie zdążyliśmy jeszcze wy

robić  so b ie  op.mi miasta, k tó reg c  pufchcz 
ność rozumie się na balec ie .

W R ĘC /EN iE  7ŁOTYCH PIERŚCIENI LE
ONARDA DA V1N0I.

S to w a r z y s z e n ie  a k a d e m i c k i e  C o l leg ium  
L e o n a r d o  d a  Vinci  o r g a n i z u j e  u ro c z y s to ś ć  
w rę c z e n ia  Z lo tycl j  P i e r ś c ie n i  L t o n a r d a  d a  
Vinci,  k t ó r a  o d b ę d z ie  s ię  20 bm .,  o  godz.  18, 
w O g n is k u  A k a d e m ic k im  p rz y  ul.  W ie lk i e j  
24 z u d z ia ł e m  c h ó r u  m ie s z a n e g o  „ H a s t o 11 p o d  
d y r e k c j ą  p ro f .  J a n a  Ż e b ro w s k ie g o  o r a z  k w a r  
t e t u  k a m e r a l n e g o  C o l le g iu m  L e o n a r d o  da 

Vinci.
P r o g r a m  dzie l i  s ię  n a  d w ie  części,  z  k tó  

ry c h  p i e r w s z a  b ę d z ie  t r a n s m i t o w a n a  p r z e z  

r ad io .
W  p ie r w s z e j  częśc i:  1) c h ó r  m i e s z a n y  od 

ś p ie w a  N o w o w ie j s k ie g o  „ U fa jc ie " ,  2) lUlnr 
Z. O s t r o w s k i  w yg ło s i  „ D o  C o l le g iu m "  3| 
p r z e m ó w ie n ie  k u r a t o r a  C o l leg ium  p ro f .  dr . 
J e rz e g o  P a n e j k i ,  z ło zen ie  ś lu b o w a n ia  i w r ę  
czcn ie  Z ło ty c h  P ie r ś c i e ń .  L e o n a r d a  d a  V in-  
t i ‘ k o l e g i a n to m :  J ó z e fo w i  B u rz u ń s k ie m u ,
S ta n i s ł a w o w i  J a n c z e w s k ie m u ,  Jó z e fo w i  Jusz 
ee, K a z im ie rz o w i  K e m p iń s k ie m u ,  J e r z e m u  
S ta r o ś c ia k o w i ,  M a r i a n o w i  S te rp ik o w ic z o w i  
—- W c r s o c k ie m u ,  K a z im ie r z o w i  S z a f r a ń s k i e  
m u ,  A le k s a n d ro w i  S z o s t a k o w i  i  J e r z e m u  
W a l k o w s k i e m u ,  4) c h ó r  m ie s z a n y  o d ś p ie w a  
„ G a u d e a m u s  ", 5) p r z e m ó w ie n ia  k o le g ia n tó w .

W  częśc i  d r u g ie j :  1) k w a r t e t  s m y c z k o w y  
w y k o n a  k w a r t e t  k a m e r a l n y  C z a jk o w s k ie g o  
„ A n d a n te  C a n ta b i l e " ,  2) p r z e m ó w ie n ie  p r e 
zesa  C o l leg iu m  K a z im ie r z a  S z a f r a ń s k i e g o  1 
w rę c z e n ie  „ Z ło ty c h  P ie r ś c i e n i  L e o n a r d a  dn 
V in c i“ : m in i s t r o w i  p ro f .  d r ,  A d a m o w i  Chcl 
m o ń s k ie m u ,  d z i e k a n o w i  p ro f .  d r .  F r a n c i s z  
k o w i  B o s s o w s k ie m u ,  n a c z e ln ik o w i  E d w a r d '  
w : M u l le ro w i  i k u r a t o r o w i  C o l leg iu m  p ro f .  
d i  J e r z ę m u  P a n e j c e ,  3) c h ó r  m i e s z a n y  o i 
śp ie w a  „ G a u d e a m u s " ,  4) p r z e m ó w ie ń : , . ,  5) 
k w a r t e t  k a m e r a l n y  w y k  o*  a Beccc  „Souve- 

n i r  d e  C a p r i " .

KRONIKA
W I L E Ń S K A

D l ŻU RY APTEKi
J u n d z i l l u  (M ick iew icza  33); S-ów M a ń k o  

w i cza  (P i ł s u d s k ie g o  30); CliróścicKiego i Cza 
p l iń s l  iego ( O s t r o b r a m s k a  25); F i l e m o n o w i  
c za  i M a c ie je w ic z a  (W ie lk a  29) i S a r o l a  (Za 
rzecze  20).

P o n a d t o  s t a le  d y ż u r u j ą  n a s t ę p u ją c e  ap  
n ó w  10) i Z a j ą c z k o w s k ie g o  (W i to ld o w a  22). 
teki P a k a  ( A n to k o lsk a  42) ;  S z a n ty r a  (Legio

H  O  T  C  L

„ST. GE0RGES“
w  W I L N I E

P ierw szorzęd n y >— C eny p rzystęp n e  
T e le fo n y  w pokojach

Ciekaw e cyfry
Zdobycze tfecznlclwa społecznego

W y s o c e  i n t e r e s u j ą c e  d a n e  d o ty c z ą c e  
z d r o w o tn o ś c i  p u b l i c z n e j  w  P o ls c e  z e b r a ł  d r  
i J i z y  B u ja l s k i .  R e w e la c j ą  ty c h  c y f r  i f a k t ó w  
je s t  z e s ta w ie n ie  p o r ó w n a w c z e  le c z n ic tw a  p r y  
w a ln e g o  i sp o łe czn eg o .

O k a z u j e  się , że  le c z n ic tw o  sp o łe c z n e  d y 
s t a n s u j e  p r y w a t n e ,  o b e j m u j ą c  d a l e k o  s z e r 
s z y  zas ięg .  G dy  w  r.  1936 n a  1.000 m i e s z k a ń  
r ó w  leczy ło  s ię  w  z a k ł a d a c h  l e c z n ic z y c h  n a  
t e r e n ie  c a łe g o  k r a j u  22,6 c h o r j c h ,  n a  1.000 
U p ra w n io n y c h  do  ś w ia d c z e ń  leczy ło  się  n a  
k o sz t  U b e z p ie c z a ln i  49,7 c h o ry c h .

T a  u d e r z a j ą c a  r ó ż n ic a  j e s zcze  j a s k r a w i e j  
w y s tę p u je  W le c z n ic tw ie  s z p i ta ln y m .  U b e z p ie  
czonyc l i  l e c z o n y c h  w  sz p i ta la c h  b y ło  o 50 
p ro c .  w ię c e j  an iże l i  n ie u b e z p ie c z o n ;  ch.
■I \\r c w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw a c h  p r z e w a 

g a  i lo śc io w a  p a c j e n t ó w  p o d le g a j ą c y c h  o p le  
ce  sp o łe c z n o  - l e k a r s k i e j  j e s ł  w y r a ź n a .  J a s  
k i a w y m  p r z y k ła d e m  je s t  w o je w ó d z tw o  Kie 
leckic p o s i a d a  o n o  12 p r o c e n t  lu d n o ś c i  k o  
r z y s l a j ą c e j  z u p r a w n i e ń  u b e z p ie c z e n ia  s p o 
łecznego ,  p o d c z a s  g d y  z p o ś r ó d  c h o r y c h  le 
c z o n y c h  w s z p i t a la c h  wojew-udzŁwa k ie le c 
k iego  leczy  się  aż  46,3 p r o c e n t  na  k o s z t  ubez 

p ieczen ia .
C i e k a w e  s ą  c y f ry  i l u s t r u j ą c e  ś m ie r t e ln o ś ć  

w k r a j u  i w p ły w  l e c z n ic tw a  s p o łe c z n e g o  n a  
z a n i k  te j  śm ie r te ln o ś c i .  W  1936 r  z g o n y  w 
c a ły m  p a ń s t w i e  w  s t o s u n k u  d o  o g ó łu  l u d  
no śc i  w y n o s i ły  1.48 p r o c  , z g o n y  n a t o m i a s t  
u b e z p ie c z o n y c h  w s to s u n k u  d o  o g ó ln e j  ich  
l iczb y  w y n o s i ły  ty lk o  0.85 p roc .  G d y b y  o- 
p ie k ę  l e k a r s k ą ,  j a k ą  d a j ą  u b e z p ie c z e n ia  sj .o  
t e c /u e  r o z s z e r z y ć  n a  c a ł ą  l u d n o ś ć  p a ń s t w a  
p o lsk ieg o  i w s k a ź n ik  ś m ie r t e ln o ś c i  u b e z p ie  
i z o n y c h  z a s to s o w a ć  d o  c a łe j  l u d n o śc i ,  zgony

w y n o s i ły b y  271.502, z a m i a s t  470.998 z g o 
n ó w  f a k ty c z n y c h .

D o b r o c z y n n y  w p ły w  o p ie k i  l e k a r s k i e j  sto  
s o w a n e j  p r z e z  i n s ty tu c j e  u b e z p ie c z e ń  s p o 
ł e c z n y c h  w y s tę p u je  w y r a ź n i e  z w ła s z c z a  w 
w o j e w ó d z t w a c h  p o ł u d n i o w y c h  P o lsk i ,  gdzie  
u p r a w n i e n i  d o  św ia d c z e ń  u b e z p ie c z e n ia  s ta  
n o w i ą  10.3 p r o c e n t ,  a d a j ą  ty lk o  4.6 p r o c e n t  
z g o n ó w

W  r o k u  1936 u b e z p ie c z e n ie  n a  w y p a d e k  
c h o r o b y  u d z ie l i ło  15.529.500 p o r a d  (bez Gór  
m g o  Ś ląska)  p r z e c ię tn ie  z a t e m  j e d e n  u b e z  1 
p ie c z o n y  w r a z  z r o d z i n ą  k o r z y s t a ł  8.15 r a  I 
zy  z  p o r a d y  l e k a r s k i e j  w  ro k u .  G dyby 
w s k a ź n i k  k o r z y s t a n i a  ze  s p o ł e c z n e j  o p ie k i  
l e k a r s k i e j  z a s to s o w a ć  d o  c a łe g o  p a ń s t w a  o- 
t n y n i a l i h y ś m y  c y f r ę  122.655.218 p o r a d  rocz  
nie . G dyby  t e r a z  l e k a r z  p r a c u j ą c y  300 dn i  
w  r o k u  u d z ie l i ł  d z ie n n ie  30 p o r a d ,  to  p o r a  
d y  te  w y m a g a ł y b y  z a t r u d n i e n i a  13.628 le k a  
rzy ,  t, j.  l i c zb y  z n a c z n ie  w ię k s z e j  n iż  p o s ia  
d a m y  obecn ie .  #

o j  t u a c j a  j a k a  z a p a n o w a ł a b y  w k r a j u ,  gdy 
b y  w  o go lę  o p ie k i  s p o łe c z n o - l e k a r s k i c j  n ie  
b y ło  p r z e d s t a w ia ł a b y  s ię  f a ta ln ie .  Czy r o 
b o tn ik  z a r a b i a j a c y  20 zł. ty g o d n io w o ,  a lb o  
b e z r o b o t n y  n ie  m a j ą c y  co  do  u s t  w ło ż y ć  — 
z a s ię g a łb y  k o s z t o w n e j  p o r a d y  u  p r y w a t n a  
g j  l e k a r z a ?  Czy dz iec i  s k r o f u l i c z n e ,  a n e m ic z  
n e ,  g ru ź l ic z e  m o g ły b y  się  c ie s z y ć  z o d p o c z y n  
k u ,  s ło ń c a  i w o d y  n a  l e tn i c h  k o lo n ia c h ,  ja  
k ie  o b e c n ie  o r g a n i z u j ą  w  k r a j u  U b ezp iec za ł  
n i e  S p o łe c z n e ?

N ie w ą tp l iw ie  o b e c n y  s y s t e m  le c z n ic tw a  
s p o łe c z n e g o  n ie  jest i d e a łe m ,  u s t ę p u je  by ć  
m o ż e  p o d  w i e l a m a  w z g lę d a m i  tego  r o d z a j u

M  E J S K A

—  Zakończenie budów; drugiego w 
W ilnie O iio d ka  Zdrowia. Trwająca od  
szeregu  lal z przerwam i b u d o w a  gm achu  
O śro dk a  Z drow ia  Nr. 2 przy zb ieg u  ul. 
Kijowskiej i zau łka  Kucharskiego zoslała  
ostałnio zakoń czon a  G mach n o w e g o  oś 
ro d k a  p rezen tu je  się b a rd zo  okazale .  Jesł 
fc d o m  d w up ię tro w y  zaopatrzony  we 
wszystkie w ym ogi współczesnej techniki 
b udow lane j .

Z a r zą d  m iasta  c h c ą c  p o s ta w ić  n o w y  
o ś r o d e k  na w y so k im  p o z io m ie  m e d y c z 
nym  z a k u p u je  o b e c n ie  r o ż n e  n a r z ę d z ia  
i p rz y r z ą d y  le k a r s k ie . Otwarcie o śr o d k a  
n a stą p i w  p r z y sz iy m  m iesią cu .

Z P O C Z T Y .
—  Plakaty ostrzegawcze w urzędach 

pocztowych. Nu z a r z ą d z e n ie  w ła d z  p o c z 
to w y c h  w y w :e s z o n o  w e  w szy stk ich  u rzę 
d a c h  p o c z fo w o - łe le g r a f ic z n y c h  W ile ń sk ie j  
D yrek cji P. i T. p la k a ty  o s tr z e g a w c z e ,  za 
w ie r a ją c e  p r z e p is y  o w y łą c z n o ś c i  p o c z ty .  
Z& n ie le g a ln e  p r z e w o ż e n ie  lis tó w , p a c z e k  
ż y w n o ś c io w y c h , w a r to śc io w y c h , p ie n ię ż 
n y ch  . t. d , g r o z i  kara a resz lu  d o  4 -c h  
t y g o d n i  i g r z y w n y  d o  1 0 0 0  z ł.

Z K K K A N iA  I O D C Z Y T Y  
—  P o s i e d z e n ie  W i l e ń s k ie g o  O d d z ia łu  P o l  

s k le g o  T o w a r zy stw a  H is to r y c z n e g o  o d b ę d z ie  
s ię  w e  w t o r e k  d n i a  19 p a ź d z i e r n i k a  o godz.  
19-ej w  lokalu-  S e m i n a r iu m  H is to ry c z n e g o  
U. S. B. ( Z a m k o w a  11). N a  p o r z ą d k u  d z i e n 
n y m  o d c z y t  p r o f .  d r .  H. Ł o w m ia ń s k ic g o  p t .  
„Z  d z ie jó w  h a n d l u  p o l s k o  - m o s k ie w s k te g e  

w  16-tym  w ie k u " .  W s t ę p  w o ln y .  Goście  nil 
le  w id z ia n i .  ‘

—  318 Środa litera ck a . D n ia  20 b m . o d b ę  
d z ie  s ię  w ie c z ó r  a u t o r s k i  m ło d e g o  p o e ty  Ry  
s z a r d a  SI D o b r o w o l s k i e g o  z d a w n e j  g ru p y  
K w n d ry g i  —  k t ó r y  o d c z y ta  s w ó j  n a j n o w s z y  
p o e m a t  „O  J a n o s i k u " .  W s t ę p  d la  w s z y s tk ic h .  
P o c z ą t e k  o godz.  20.15 .

—  „K siążk a  B i a ł o r u s k a  w  P o l s c e " .  D n ia  
21 p a ź d z i e r n i k a  r b. ( c z w a r te k )  o  g odz  8 
w iecz .  o d b ę d z ie  się w  B ib l  o tece  (U n iw e rs y te c  
k a  5) 158 Z e b ra n ie  o g ó ln e  W i l e ń s k ie g o  Ko 
ła  z r e f e r a t e m  p. M a r i a n a  P ie c iu k ie w ic z a  p. 
t. „ K s ią ż k a  b i a ło r u s k a  w  P o lsc e " .

Goście  m i le  w id z ian i

R Ó Ż N E .
—  Płonica. O sta tn io  d a jo  się p o n o w 

n ie  z a u w a ż y ć  w zro s t  z a s ła b n ię ć  na p ło 
n ic ę . W ła d z e  sa n ita rn o  le k a r sk ie  p r z e d  
s ię w z ię ły  e n e r g ic z n ą  a k cję , b y  n ie  a o p u ś  
c ić  d o  r o z s z e r z e n ia  s ię  c h o r o b y . P o ż ą d a 
n e  je s t  r ó w n ie ż  w s p ó łd z ia ła n ie  lu d n o śc i

i n s f y tu c jo m  w k r a j a c h  z a c h o d n ic h  c z y  sk a n  
d y n a w s k .c h ,  a le  to  t y m  b a r d z i e j  s k ł o n i ć  w in  
n o  s p o łe c z e ń s tw o  d o  in t e n s y w n e j  r o z b u d o 
w y  i u le p sz e ń  le c z n ic tw a  sp o łe c z n e g o .

Nuncjusz Cortes1 w Grodnie
SN „ a J . ,  4 4  .1 I tW  soLof-j O g o d z .  11 p rz e d  p o ł u d 

niem, p rzybył d o  g ro d n a  p oc iąg iem  war
szawskim J. E. Ks. Nunciusz Cortesi 

Ks. Nuncjuszowi towarzyszyli w o o d r ó  
iy :  Ks. M etropoli ta  Jałbrzykowski i Ks. 
Biskup Łukomski.

.Jostoj jg o  gościa  powitali na dw orcu :  
d  ca O. K. g en .  K leeberg ,  p  starosta Dro
zdow ski i p rzeds taw ic ie le  m ie jscow eg o  
d uchow .eńsiw a .  Po d ro d z e  z d w o rc a  licz 
n e  rzesze  m łodz ieży  zarzuciły s a m o ch ó d

m. Wilna w d z ie le  zwalczania rozszerza 
ma się tej choroby .

-  Nowy cmentarz żydowski w W ilnie.
Na w iosnę b. r. zaczną  się roboty  przy 
n iw elow aniu  gruntu  p o d  now y cm entarz  
żydowski na Szyszkińskiej G órze .  Grunty  
p o d  now y cm enterz  zostały  n ab y te  na 
począ tku  b. r.

g zo ty k a  w  śp ie w ie ,  m u z y c e  i tańcu . 
M u r z y n  k i oiueł „ C r o w d e r s "  ło  o s t a tn i a  sen-  
s a c j a  „ P a i a i s  dc  d a n s e "  ty lk o  do  31 b m .

Hotel EUROPEJSKI
P ierw szorzędny — C eny p rzystęp n e. 
T elefony w pok ojach  W inda o so b o w a

TEATR I MUZYKA
Teatr M-ejski na Pohulance.

O d w ołan ie ' —  Z a p o w ie d z i a n y  n a  dziś ,
: 1. j  w t o r e k  19 p a ź d z i e r n i k a  k o n c e r t  M lszy  

E lm a n a  n ie  o d o ęd z ie  s ię  z p o w o d u  c h o r o 
by k o n c e r t m i s t r z a .

D ziś ,  w e  w t o r e k  d m a  19 p a ź d z i e r n i k a  
o godz.  8.15 w iecz .  o d e g r a n a  z o s t a n i e  po  
r a z  t r z e c i  k o m e d i a  M o l ie ra ,  w  p r z e k ła d z i e  T. 
B o y  - Ż e le ń sk ie g o  p. t. „ U czon e B ia ło g ło w y " .

T e a ł r  M uzyczny ,  L u tn ia " .
—  D w a w y stęp y  b a letu  rep rez en ta cy jn e

go  J a n a  C iep liń sk ieg o  D ziś  i j u l r o  o d b ę d ą  
s ię  d w a  w y s tę p y  s ły n n e g o  w  c a łe j  E u r o p i e  
z e s p o łu  r e p r e z e n t a c y j n e g o  b a le to w e g o  arty  
s t ó w  p o l s k i c h  p o d  k i e r o w n i c t w e m  J a n a  Ciep  
l iń sk ie g o .  D o  z e s p o łu  tego  n a l e ż ą  m . in . t e j  
m i a r y  a r t y s t k i  j a k  Z iu t a  B u czyń sk a  1 J a d 
w ig a  H ryn iew iek a  l a u r e a t k i  t a ń c a  m i ę d z y 
n a r o d o w e g o  w  W i e d n i u  i W a r s z a w ie .

W  p r o g r a m i e :  R ob otn iea , T an iec  lu d o w y , 
P a stu szek  K u jaw iak , W ale  b aw a rsk i, T an iec  
z k sięg i d żu n g li, T an iec  ło w ic k i, M azurek, 
T an iec  z  czy n e la m l (bez m u zy k i) (K rako
w ia k , D zik ie  gęs i, M azurek  C hopir.a, W a le , 
T an iec  g ó rn o ślą sk i, „T rójk a"  M a rsy la n k t, 
T an iec  b a letu , W esele  w  O jcow ie . K o s t iu m y  
w e d łu g  p r o j e k t ó w  p r o f  St. J a r o c k i - g o  z T e  
a l r u  N a r o d o w e g o  w  W arsz f tw ie .  K o s t iu m y  
Z iu ty  B u c z y ń s k ie j  w e d łu g  w ła s n e g o  p o m y s  
łu

—  „ E w la t H aw aju" . W  c z w a r t e k  g r a n a  
bę d z ie  o p e r e tk a  „K w iat H aw aju" ,

—  O tw arcie p rzed sta w ień  d la  d z iec i i 
m ło d z ieży  w  Lutr . i  n a s t ą p i  w  n i e d z ie lę  d n i a  
21 bm . o godz.  12 w  p o ł u d n i e  b a ś m ą  P o l s k ą  
z czasó w  z a m ie r z c h ły c h  „Legenda o  P ia ś c ie "  
z r e p e r t u a r u  I n s t y t u t u  R e d u ty

—  M ięd zyn arod ow y k o n cert —  m unstre  
w „ L u t n i " .  K o n c e r t  —  m o n s t r e ,  w  k t ó r y m  
u d z ia ł  b io r ą  W ę g r y  —  K l a r a  S z a r w a s  h a r -  
f i s lk a  —  w ir tu o z ,  Ł o tw a  M a r in a  K a r k l in  so  
p i a n ,  o r a z  P o ' s k a  W a c ł a w  N ie m c z y k  —  
sk rz y p c e ,  o d b ę d z ie  s ię  w k r ó tc e  w  T e a t r z e  
M u z y c z n y m  „ L u t n i a " .

Prawie 402 ty*/ zł.
Sten kunia w P. K. O. i Bankach na 

Pomnik M arszalka J ó z e fa  Piłsudsk iego  w  j 
Wilnie w  dn . 1 b  m. wynosił zło tych t 
401.713,72. i

Ks. Nuncjusza kwiatami.
W  p rzem ów ien iu  d o  wiernvch ze  stop 

ni Oilarza w Farze, Ks. Nuncjusz zap ow ie 
dzia ł o tw arc ie  —  z woli O jca  Św ię tego — 
sufraganii w  G ro dn ie .

Po zw.-sdzeniu miejscowych kościołów, 
S ta reg o  Zamku i szkoły ćwiczeń, dos to jny  
gość , ż e g n a n y  uroczyście p rzez  sp o łe czeń  
sfwo sa jech a ł  p oc iąg iem  o g o d z .  18-ej 
d o  W arszaw y. <

l miary w siaroftute już nastąpmy
7, dn iem  wczorajszym no w o m ian ow any  

( p . o  s+aroste g rodzk i p . Józef  Czerni- 
chowsk o b ją ł  u rzędow an ie .

W  cestarosfa g rodzk i  p,  W ac ław  Je f -  
man, również z d r i e m  wczorajszym o b ją ł  
u rzęd ow an ie

Dttaejsiy strajk ptMiwjjuy 
2ydó» » Wilnie

łak donosiliśmy, związki z a w o d o w e  
! żydowskie ,  cem ra lny  zarząd  „ B un du "  oraz 

oarf je  syjonistyczne p rok lam ow ały  na dz! 
s.aj 4 -g o d / in n y  sfrajk p ro tes tacy jny  p rz e 
ciwko w pro w adzen iu  oddz ie ln ych  W e *  
dla s te d e n tó w  Ż vd ów  na niektórych wy; 
szych uczelniach.

W  : wiązku z ty m o d b y to  się wczoraj 
p o s ied zen ie  za rządu  G m iny  Ź yd ow sk ,e jr , 
na kiorym p o w zię ło  uchw ałę  by  w ezw ać  
wszystkich cz łonkow  Gminy Żydowskiej 
d o  : o lidcryzow ania  się z akcią strajkową.

Strajk orc łes łacy jny  o d b ę d z ie  s ,ę p o 
między  g o dz .  8  rano  a 12 w  po ł

związku z dzisiejszym strajkiem ko
mitet Dartyjny „B undu" w W ilnie w ydał 
o d e zw ę ,  k tó ia  zoslała  p rzez  w ła d z e  ad 
nenistracyjne skonfiskowana

A R TY STA  MALi tE T EA T R . M IEJS.

W . MAKCTJNtK
PROJEKIY WN'„R7 

(mieszkania, biura, skiepy I L d.J 
W iw u l s k i e g o  6  in  15, teł. 23 -77

R A D I O
W T O R E K ,  d n i a  19 p a ź d z ie r n ik a  1937 r. 

G-15 —  P ie ś ń  p o r . ;  6.20 —  G im n a s ty k a ;  
5 4 0 -  M u z y k a  7,00 —  D z ie n n ik  p o r . ;  7,15— 
M u z y k a ;  &,U0 — A u iH c ja  d la  sz k ó ł -  8 ,10 — 
PrzCT-wa; 11,15 —  , W e s e le  k r a k o w s k i e 1 — 
a u d y c ja  r e g i o n a l n a  d la  dz iec i ;  11,40 — Mu 
zyka  i n s t r u m e n t a l n a ;  11,57 - -  Sygr.a l  c z a 
su .  12,03 —  A u d y c ja  p o lu d n . ;  13,00 W ia d o  
m ośc i  z m i a s t a  i p r o w in c j i ;  13,05 —  ,.D z iec 
i n  c h c e  b y ć  c z y s te 11 —  p o g a d a n k a  II.  D o 
b r o w o l s k i "  i; 13.15 —  U t w ó r  V e rd ie g o ;  J4,2ń 

„ M a g o n 11 n o w e la  E l iz y  O r z e s z k o w e j ;  14 "5
— M a r s i e  E lg a r a ;  14,43 —  K o m u n i k a t  Z\v. 
KKO; 14,45 —  P r z e r w a ;  15,30 —  W i a d o m o ś  
ci g o s p o d a rc z e ;  15 45 —  . .K ra j  l a t  d z ie c in 
n y c h "  o b r a z e k  z l a t  d z ie c ię c y c h  A M ic k ie 
w icza;  16,00 —  P rz e g lą d  a k t u a l n o ś c i  f i n a n s o  
wo ■ g o sp o d a rc z y c h ;  16,20 —  K w a r t e t  sa lo  
n o w y  R o z g ło ś n i  K ra k ó w  ,k iej :  16.50 —  P o 
g a d a n k a ;  17,00 —  O b r a z k i  z l e ś n y c h  K u j a w

fe l ie to n ;  17,15 —  R e c i ta l  s k r z y p c o w y  M a r  
te lc g o  N ei :m i l i“ r a ;  1,7.50 —  S l ró j  z w ie rz ę c ia
— p o g a d . ;  18,1)0 —  W ia d  sp o r t . ;  18.10 —  
C h w i lk a  l i t e w sk a  w  jęz. p o l s k im ;  18,20 —  
PI -śni C h o p in a  w  w y k .  S te fan i i  G r a b o w 
skie j;  18,4!) -  . .E c h a  p r z e sz ło ś c i  —  Żel igow  
ski w  W i l n i e 11 —  j i o g a d a n k a  W ł a d y s ł a w a  
L au i.M ia  18,50 —  P r o g r a m  n a  ś ro d ę :  18.55
— W il .  w ia d  s p o r to w e :  19,0 —  . .P u ła w y — 
» a l o '  b l e r a c k i  C z a r t o r y s k i c h 11 w ie c z ó r  l i t e 
r a c k i ;  19 40 — A u d y c ja  k o n k u r s o w a ;  11.50
—  P o g a d a n k a ;  .'O.O0 —  U r o c z y s to ś ć  p o ś w ię 
cenia  n o w e j  S iedz iby  R oz g łos i . i  P o l sk ie g o  Ra 
din w  K a to w ic a c h '  20 15 —  D z ie n n ik  w iecz  ; 
20,5.> —  P o g a d a n k a - " l . 00 —  K o n c e r t  O rk .  
S y m f . ;  22,00 —  N o w a  • led z ib a  Rozgłośni.  K« 
ł o w ic k ie j  —  r e p o r t a ż ;  22 05 —  K o n c e r t ;  22,50
— O s la tn ie  w ia d o m o ś c i ;  13.00 —  T a ń c z y 

m y -  23,30 —  Z akończen ie .

KONRAD 1 RANI 4 7

W / i
W brew  przew idyw aniom  przedpo łudn ie  nunęło 

:cale przyjem nie. W ytw orne  auto, ładna , zakocha- 
a kobie ta  —  nic dziwnego, że w tak ich  w a ru n k ach  
u m o r  H en r i‘ego bardzo  się popraw ił.  A k iedj około 
odziny pierwszej au to  odwoziło go z pow rotem  do 
otelu przyszedł do wniosku, że świat m im o w sz js  
to jest nieźle urządzony. W  każdym  razie lepiej, 
niżeli sU o n n y  był przypuszczać zrana.

Przejeżdżali właśnie koto k a ted ry  wesln.itr.ltv- 
siej, k iedy naraz  Henri drgnął, a tw arz  jego polny ła

ifi śm ierte lną  bladością.
—  Na Boga, Henri, co ci się s t a ł e '  —  z a p i a ł a

r z e r a ż o n a  W i k t o r j a .
— Nic, n i c -  z o b a c z ]  lem w tłum ie  czyjąś t w a r z -  

-  Henri  w skazał niepewnie na  p raw y  chodnik.
— Co za tw arz  I? -  Nie rozum iem  o czem mo- 

*82. Czy zobaczj łeś osobę, k tó rą  znasz-?
Ale Henri nie o d p o v te d / ia ł  na to pytanie.
—  Rvła to straszna tw arz  szepn J 

warz  pełna  nienawiści i d isząca  ag tentem

y -  .
Po p a ru  chw ilach  ochłonął \  -tispo i się-
—  Kiedy się zobaczym y? —  zapytał, kie y au  o 

a trzym ało  się p rzy  Greyhill

—  W ie c z o r e m  o ósntej- P rzy jadę  po  ciebie. Wiesz 
przecież, że po po łudm u jestem za jęta.

P raw d a  1 W ik to r ia  m iała  takieś pode jrzane  k o n 
szachty  z kraw cow ą i modystką... Zresztą tern lepiej, 
H e n n  aa popołudnie  umówi* się z Gastonem.

—  Boże święty, dziesięć po  ósmej —  m ru k n ą ł  uo 
siebie zaaferow any  Henri. w yskaku jąc  z taksówki. -  
A ja  m uszę się jeszcze przebraćl W ik to r ja  będzie u r a 
żona. T a  kobieta jest przesadnie punk tua lna .

Kiedy przebiegł przez hall, z a trzym ał go portjer.
 p lZf.d chwilą py ta ł ktoś o pana , m onsieur le

comle —  powiedział z godnosrią.
—  Kto?
—  Ten p a n  nie wymienii swego nazwiska. Ztiję j 

s ię , że t o  j a k i ś  c u d z o z ie m ie c .

—  Gdzie on jest?
—  Przed  chwilą  był jeszcze w liallu. T eraz  już 

go nie widzę. Nie m iał pewnie czasu czekać.
H enri rozejrzał się. W zrok  jego za trzym yw ał się 

kolejno na tw-a rzy  każdego z  obecnych, Pr? f  stoliku 
w kącie siedziała W iktorja. H e n n  uśm iechną ł  się do 
niej; nie było tu  poza n ią  nikogo, kogoby znał. Kto 
mógł o niego py tać?  Może jakiś zn a jo m y  z P a ry że?  
Albo... w zdrygnął  się, tknię ty  nag łym  lękiem, ale wnet 
opanow ał się i podszedł do stolika W iktorji .

—  W ybacz, najdroższa , nie m ogłem  wrócić wcze
śniej. Zato teraz wszystko pójdzie p io runem . Za dzie- 
s.ęć m in u t  będę p rzeb rany  i zejdę z pow ro tem  ..  do 
ciebie...

—  Ach. Henri gdybyś wiedział, jaka  ja  jestem

znużona. M odniafka  i k raw cow a omal m nie nie zam ę
czyły.. Ale zato  jak ie  śliczności będę n n a ła  n a  nasz 
ślub...

—  Musisz m i opowiedzieć o wszyslkiem, kocha- 
rre. Wiesz przecież, że bardzo  m nie in teresu ją  twoje 
stroje  I

W ik to r ja  raz  jeszcze uścisnęła m u  dioń.
—  Jacy  ci F ran cu z i  są mili —  p o m jś la ła  z zach

wytem. —  In teresu ją  się zawsze tern, co kobie ta  w k ła 
d a  n a  siebie i cieszą się, jeśli su kn ia  jest dziełem sztu
ki'. jO za po rów nan ie  z naszym i z im nokrw is tym i Ang
likam i I

H enri szedł powoli po  schodach , spog lądając  na 
n ią  z uśmiechem. W ik to r ja  skinęła  ipu  d łonią  Była 
zaciowolona, że posiedzi tu  jeszcze chwilkę sftma, w 
ch łodnym , p rze s tro n n y m  liallu. . m yśląc  o najdroższej, 
chłopięcej tw arzy  człowieka, k tó ry  m ia ł n iebaw em  po- 
zosta ' jej m ężem  i o... zielononiebieskicj sitku., k tórą 
p rzy in a frza łą  po południu .

Ktoś c h rz ą k n ą ł  znacząco, W ik lo r ja  podniosła 
wzrok  —  obok niej s la ł ,A dam s.

Zerw ała  się n a  rów ne nogi. Ądants! To n iesłycha
ne! J a k  on śfniał j ą  szpiegować?

Bóg m i św iadkiem , że uw aża łem  pan ią  za 
rttąur .i j.szą sy n a ł  cicho p lan ta to r ,  spog lądając  na 

tą z n ie u k ry w a n ą  złością. T w a rz  jego poczerwieniał* 
jeszcze ba rdz ie j  niż zwykle. —  J a k  m ożna rzucać  si< 
na szyję ta k ie m u  f ra n cu sk iem u  hołyszowi... Co to z. 
j -i m  ' N icpoń, hochsztap ler ,  na jzw yczajniejszy .,.  

jD .  c. n.).
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Ż a g lo w e  morderstwo
w Marku ciach

Nad majątkiem M arkucle zawisło w 
tym roku jakieś łatam. Ju l d o  raz trzeci 
z rzędu w krótkim stosunkowo okresie 
czasu, dzieje się tam coś niezwykłego. 
W czoraj policja została powiadomiona, 
tle na terenie majątku ujawniono zwłoki 
m ężczyzny, który, jak na to wszystko 
wskazywało, zmarł gwałtowną śmiercią 

M akabrycznego odkrycia dokonała 
dzierżawczyni folwerku p Bra.ilcka, która 
idąc do domu letniskowego, położonego , 
na szczycie wzgórza, spostrzegła w krza
kach zwłoki mężczyzny.

W'dok był naprawdę przejmujący  
Twarz zabitego nosiła i<ady szeregu  

ciosów, zadanych nożem. Dookoła trawa 
była zgniecona, widniały jakieś ślady, 
św iadczące o I m, że zamordowany sto 
czył z mordercą, ewentualnie morderca
mi, zaciętą walkę.

N iezra! amy był ponadto nawpół ro 
zabrany. M iał na sobie koszulę, której 
koloru, ze względu na zapadające ciem 
ności, p Branicka nie zdołała dobrze  
określić, oraz czarne SDodnie. Ani kape 
iusza, ani marynarki, ani butów na sobie  
nie miał N e-tw ało  to przypuszczenie, że

ma się w danym wypadku do czynienia  
z morderstwem na tle rabunkowym.

Po chwili druty telefoniczne przeniosły  
wieść do Komendy Policji. Na miejsce 
wypadku niezwłocznie udali się funkcjo
nariusze W ydziału Śledczego na czele  z 
kierownikiem 1-ej brygady kryminalnej p. 
aspirantem Zarównym. Nieco później na 
miejsce wypadku przybył również wice  
prokurator na miasto W ilno. Przeszukano  
cały park majątkowy. Zachodzi przypusz 
czenle, że marderca czy mordercy razem 
pili wódkę z ofiarą, w krzakach bow !em 
znaleziono próżną butelkę od wódki, 
szklankę i resziki zakąski.

W obec .braku przy zamordowanym  
jakichkolwiek dokumentów tożsamości 
jego na ratie nie ustalono. Zachodzi jed 
nak przypuszczenie, że sprawca, lub 
sprawcy mordersiwa upozorowali jedvnie  
podłoże rabunkowe morderstwa. Dalsze 
dochodzenie niewątpliwie w ykaże jak da 
lece słusznym jest takie przypuszczenie

Po spisaniu protokółu og 'ęd :in , zwło
ki zamordowanego przewieziono do kost 
nicy przy szpitalu fw . Jakuba. (c)

„ R t K i l f T  «. 6. Cyrydski
Baranowicze, Szeptyckiego 3P, tel. 129

W Y Ł A C Z ^ f l  S P R Z E D A Ż

ODBIORNIKÓW

ELEKTRIT - RliDiO
Najdogodniejsze warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —

S a la  s ą d u  g r o d z k ie g o  j e s t  p r z e p e łn io n a .  
N ag le  n a  sa l i  z j a w i a  s ię  g r u p a  m i e j s c o w y c h  
I f k a r z y :  d r .  S k w ir s k i ,  d r .  K n g a n  i d r .  A cl im a 
tcw icz —  d y r e k t o r  S z p i ta la  M ię d z y k o m u n a l  
n ego .  Z z a c i e k a w ie n ie m  p y ta m y  s ię :  czy m a  
s ie  tu  o d b y ć  k o n s y l iu m ,  czy m o ż e  z n a n y  c h i 
r u r g  d o k o n a  tu...  o p e r a c j i ?  Ani j e d n o ,  a n i  
cli ug ie  —  p o p r o s l u  d r .  A c h m a lo w ic z  i d r .  
K a g a n  z a j m u j ą  ł a w ę  o s k a r ż o n y c h ,  z a ś  d r  
S k w i r s k i  w y s tę p u je  w  c h a r a k t e r z e  b ieg łego .  
N a  w o k a n d z i e  o r y g i n a l n y  p ro c e s .  T lo  s p r a  
w y  je s t  n a s t ę p u ją c e :

R o b o tn ik  A n d r z e j  S ie rg ie l  (K o tp e n ic k a  
1>8> w r a c a j ą c  p ó ź n y m  w ie c z o re m  z p r a c y  do  
d o m u  u p a d ł  i w bi ł  so b ie  sz k ło  w rę k ę .  N a 
z a j u t r z  u d a t  s ię  d o  O ś r o d k a  Z d ro w ia ,  s k ą d  
s k i e r o w a n o  go d o  d r .  h a g a n a  ce lem  
d o k o n a n i a  z d ję c i a  r o e n t g e n o w s k i e g o  i 
o k r e ś l e n i a  d o k ł a d n e g o  m ie j s c a  z n a j d o 
w a n ia  s ię  o d ł a m k ó w  sz k ła .  W o b e c  d r .  Ka- 
g a n a  S ie rg ie l  o ś w ia d c z y )  że  s z k ło  z n a j d u j e  
się w p r a w e j  ręce .  w s z p i t a lu  m i ę d z y k o m u  
n a l n y m  zaś  g d z ie  m i a n o  go o p e r o w a ć  —  
" 7  m ie n i ł  le w ą  rękę .  N a  te j  p o d s t a w i e  d r .  
A c h m a lo w ic z  . d o k o n a ł  o p e r a c j i  lew ej  ręk i ,  
a g d y  t a m  sz k ta  n ie  z n a l a z ł  — z o p e r o w a t  
p r a w ą  r ę k ę  i w y ją ł  o d ł a m k i  szk lą .

W  k o n s e k w e n c j i  o p e r o w a n y  w \  to czy ł  
p ro ces ,  d o m a g a j ą c  s ię  od  d r .  A e b m a to w ic z a  
i d r .  K a g a n a  s o l i d a r n i e  1 000 zt. o d s z k o d o w a  
n ia  W  w y n ik u  r o z p r a w y  sę d z ia  p. Amster  
p r z j  z n a ł  o d s z k o d o w a n i e  w  k w o c ie  200 zł. 
O b ie  s t r o n y  z a p o w ie d z ia ły  a p e la c ję .  B ro n i l i  
a d w .  a d w .  I w a s z k ie w ic z o w a  i W a s z k ie w ic z .

N a s t ę p n a  s p r a w a  W ś r ó d  c iszy  n a  sa l i  są  
d o w e j  s ę d z i a  w y w o łu je ,  a  woz-n y  p o w t a r z a  
z i  n im :  J ó z e f  Z a c n y  1 Nie m a  — n ie  s ta w i ł  
s ię  —D o w ia d u je m y ;  się , że  p a n  Z a c n y  o k a z a ł  
s ię  n ie  z a c n y m  c z ło w ie k ie m .  P r z y j e c h a ł  do  
B r i a n o w i c z  z m ie j s c o w o ś c i  K ęty  k o lo  B ie l 
ska  i j a k o  p r z e d s t a w ic ie l  j a k i c h ś  p r z y r z ą d ó w  
m a l a r s k i c h  S p r z e d a ł  p r z y r z ą d  m ie j s c o w e m u  
m a l a r z o w i  J a n o w i  A r a s z e w s k ie m u  (L e g io n o  
w a 38c) za 110 zł. i n a  tę  s u m ę  w z ią ł  od  k u

B. Mitropolitański
Baranowicze, ul. Szeptyckiego 24

P o ie ca  w w ielk im  wyborze:

ZNANE A P A R A T Y  R A D I O WE
w.i marki TELEFUNKEN

SUPERHETER0DYNĘ batery jną  o  m in im a ln y m  zużyciu
prądu S s to su n k o w o  n isk iej C enie.

O G N ISK O  |

p o ją c e g o  z g ó ry  5 w eks l i .  S p r y t n y  je g o m o ść  
p o s t a r a ł  s ię  o  ż y ro  n a  w e k s l a c h  f i r m y  Ry 
m e r  - M o w szo w io z  i z o s t a w i ł  je  n a  p o k ry c ie  
d ł u g u  z t y t u ł u  z a c ią g n ię te j*  p o ż y c z k i  w ho 
le lu  L ip o w ie c k ie g o ,  g d z ie  s ię  z a t r z y m a ł .  A 
p a r a t u  j e d n a k  n ie  d o s t a r c z y ł  i z n ik ł  b e ;  śla 
du ,  a  s p r a w a  z n a l a z ł a  s ię  u p r o k u r a t o r a ,  a 
n a s t ę p n i e  w są d z ie .  S p r a w a  z o s t a ł a  o d ro c z o  
n a  z p o w o d u  n i e s ta w i e n i a  s ię  o s k a rż o n e g o .

S e s ja  w y j a z d o w a  n o w o g r ó d z k ie g o  s ą d u  o 
k r ę g o w e g o  w B a ra n o w ic z a c h .  P o s ie d z e n ie  
k o m p l e t o w e  P r z y  d r z w i a c h  z a m k n i ę t y c h  tu 
czy s ię  s p r a w a  o z g w a łc e n ie  14- le tn ie j  c y g an  
k i  Olgi  W r ó b le w s k ie j .  J e szcze  d z ie c k o ,  a  z 
w y g lą d u  — d o b r z e  r o z w i n i ę t a  i ł a d n a  p a n  
lir  o o g n i s ty m  s p o j r z e n iu .  Ł a w ę  o s k a r ż o n y c h  
z a j m u j ą  m ło d z i  c h ło p c y  z B a r a n o w i c z .  Si r- 
g .u sz  S zy b u t ,  M ik o ła j  J e w l u c h  i A le k s a n d e r  
S aw o ś ,  k t ó r z y  w g r u d n i u  uh .  r o k u  p o .U z a s  
„ w i e c z o r y n k i "  p r z y  ul. Ś w ic i ło w sk ie  j  19a 
m ie l i  —  w e d łu g  a k t u  o s k a r ż e n i a  —  d . ipus  
cić s ię  z a r z u c o n e g o  im  czy n u .  D o k o n a n e  La 
d  n ie  l e k a r s k i e  W r ó b l e w s k i e j  n ie  o b c ią ż ;  to 
o s k a r ż o n y c h  i s ą d  z b r a k u  d o s t a te c z n y c h  do 
w e d ó w  w in y  w s z y s tk ic h  p o d s ą d n y c h  u n io w in  
n i l  B r o n i ł  a d w .  S z a p i r a

P o d  s i ln ą  e s k o r t ą  p o l i c y jn ą  w p r o w a d z a  
n o  n a  sa lę  4-ch  m ę ż c z y z n  k t ó r z y  s t a j ą  p r z e d  
s ą d e m  p o d  c i ę ż k im  z a r z u t e m  p o p e łn i e n i a  
m o r d e r s t w a .  P o c h o d z ą  ze  wsi U ś c i ło w ieze  i 
n a z y w a j ą  s ię :  S te f a n  K iry ło ,  T y m o te u s z  K ar  
p c w ic z ,  T e o d o r  D r o z d  i E l ia s z  Szw e  la. P o  
m ię d z y  n im i ,  a  m i e s z k a ń c e m  t e j  wsi M ic h a 
łem  W i e r b i ł ą  d o sz ło  p e w n e g o  r a z u  w  j e d 
n e j  z b u d e k  n a  r y n k u  w  B a r a n o w i c z a c h  do 
k łó tn i .  Gdy w r a c a l i  do  d o m u ,  W e r b i ł a  na.rd 
s t r z e l i ć  d o  n ic h ,  a  w ó w c z a s  w sz y sc y  rzuc i l i  
się  n a  n ie g o  i s i e k ie r ą  i k i j a m i  zab i l i  go na 
m ie j sc u .

P r z y z n a l i  s ię  d o  w in y  i o p o w ie d z ie l i  d o 
k ł a d n i e  w ju k i  s p o s ó b  z a m o r d o w a l i  go. W y 
r o k :  p o  4 i 5 la t  w ięz ien ia .

B ro n i l i  a d w .  a d w  C h o m icz ,  Iw aszk -ew i-  
c z o w a  i L e g a lo w ic z .  E .  G.

D ziś. P rzeb ojow a k o m e d ia  m u zy czn a  p. t.

Ada, to nie wypada
W ro lach  g ló w n y ih  Loda N iem irzanka, K az im ierz  Ju n o sza-S tęp o w sk l, A le k sa n d e r  

Ż a b czyń sk i, Antoni Fertner, K a z im ie rz  K ru k o w s k i. i inni  
N ad  p ro g ra m  i liOiśMAH.tJAfc. d u d a  \ l .  P ucz. s e a n s , o  4 -c j, w  n ie d z . i św. o 2 -ej.

Surcwe kary za tajny 
irbój

Starosta g rodzki wileński ukarał w try
b ie  adm.nisfracyino karnym Josela Jajesa 
(N o w o gro dzk a  11) karą b e z w z g lę d n e g o  
30 -d n io w eg o  aresztu przy rów noczesnym  
p rz e p a d k u  99 kg. mięsa i na 14-dniowy 
b ezw zg lęd n y  areszt przy rów noczesnym  
p rz e p a d k u  69 kg. mięsa za w ykonan ie  
uboju  łrzech cielaków b e z  p o d d a n ia  ich 
u rzęd ow em u  Padan iu  lekarskiemu,

i Pinkusa C leze ra  (Kalwaryjska 123) 
ta  w p ro w ad zen ie  w o b ró t  mięsa niesfem- 
p lo w an eg o ,  p o c h o d z ą c e g o  z ta jn eg o  u- 
boj'u —  karą b e z w z g lę d n e g o  14-dniowe 
g o  areszłu przy rów noczesnym  p r z e p a d 
ku 34 kg. mięsa.

Wariat podrabiał
P «*n?3dZ 1

W czoraj Sąd  O k ręg o w y  w Wilnie roz- 
oozna ł sp raw ę Franciszka D ąbrow sk iego  
I nnych, oskarżonych o  w yrab ian ie  i pusz 
czanie w u b ie g  fałszywych m o n e t  5-cio-. 
r ło łow ych. Oskarżeni działali na te ren ie  
Wilna i wsi w ciągu kilku miesięcy 1936 
roku. Do z d em asko w an a  b a n d y  przyczy
nił się w ypad ek .  Sąd skazał Dęb-owskie 
go, jako  p iz e w ó d c ę  b a n d y  na 2 lata w :ę 
zienia, pozosia lym  zaś, W incen tem u Star
skiemu, A ntoniem u W inciunowi i Felikso 
wi Buli iewiczowi wymierzył kare  o d  ć do  
15 m.es.ęcy więzienia. J e d e n  z oska-żo- 
nych —  G rzeg o rr  M ichejłow  —  u p o rczy 
w e ,  w brew  wynikom dotychczasow ych  
b ad ań  lekarskich u d a je  wariata. Sprawa 
jeg o  zosiała wczoraj w ydzie lona . (z)

W  Ą ? r h . * i * ’ ś

18 b m. ok. godz. 2 do  plebanii w 
Połukni, g«n. rudziskiej, dostał się przez 
okno złodziej, kłory splondrował miesz
kanie i zabrał ks- Packiewiczowi, gospody 
ni Zofii M acklewiczowej i służącej Kazi
mierze Kiejewrkiej ubranie i drobne rze
czy, wartości zł. 88. Gospodyni M ackia 
wieżowa obudziła się i zobnezyła zło
dzieja, który kazał je j odwrócić się do 
ściany, o ile chce ż y ć .

Mieli pa ifi lat...
Sąd O k rę g o w y  w Pińsku p o d  p rzew ó d  

ntęf-wem s. o. G icew icza rozpatryw ał spra 
wę, kfóra budz i b. sm utne refleksje.

Trzej 16-lefni ch ło pcy  A leksander  Ko- 
o 7uk, M 'chaf Naworai i A leksander  

Dunko, wszyscy zam. w e wsi Żytnowicze, 
Oow. p ińsk iego , w czasie zabaw y wiej
skiej w ywabił1 na p o d w ó rz e  swą rówieś- 
nicę, Te o d o r ę  Bańkowską, narzucili jej na 
g ło w ę  chus*ę, by stłumić krzyk, zanieśli 
d o  o d le g łe j  s fodoiy  i łam Korolczuk d o 
konał qwałiu.

Sąd, p o  przes łuchaniu  sze reg u  świad
ków  uznał winę oskarżonych zr d o w ie 
dzioną i skazał Naworam i Duńko na ka
rę d o m u  p o p ra w c z e g o  z zaw ieszeniem  
w ykonania  kary, Korolczuk zaś b ę d z ie  
musiał p o w ę d ro w a ć  d o  d om u  popraw y.

O skarżał  p. p rok Krawiec. Bronił adw  
A. Gutowski z Pińska.

POSZUKUJEMY

z  p r a k t y k ą .  Z g ło szen ia : Syn d ykat  
R oln iczy  w N ow o g ró d k u .

Le*a ka ze Słonma
skazana za dokonanie 

niedozwolonych zabiegów
Sąd O k ręg o w y  w G ro d n ie  na sesji 

w yjazdow ej w Słonimie, rozpozna!  sp ra
w ę Alicji Fierańsk:ej i Pauliny Rokickiej, 
oskarżonych o fo, że  p o d d a ły  się p ierw 
sza dw a razy i d ru g a  raz n iedozw olonym  
zab ie go m  oraz  dr. Raszy G erfm kiel-C ej1- 
Iin, oskarżonej o  to, że  za z g o d ą  wyżej 
w ym iem onych  zab ieg i łe  d o k o n a ła

Po rozpoznaniu  sprawy przy drzwiach 
zamkniętych, Sąd  skazał: Alicję Fierańską 
zam, w e wsi O g ó lec ,  gm. różańskiej, pow. 
kosow sk iego  i Paulinę Rokicką, zam. w 
maj. Ruchawlin, gm. M.żewicze, p o w  Sło
n im skiego —  na 6 miesięcy aresztu każda  
i dr. Rasze Gorfinkiel-Cejflin, zam. w Sto
mmie na 3 lała w ięzienia. Na mocy am
nestii 2 pierwszym karę  d a row an o ,  zaś 
dr Raszy Gorfinkiel-Cejflin karę  więzienia 
zmniejszono o p o ło w ę .

lo sy
do dO loterii klasowej

sa  ióż  d o  n a b y c ie  u

A. 7AJAC7K0WSKIEG0 
Wileńska 4 2  ( D o m  O f .  P.)

Gtełda zboźowo-towaiowa 
i ltriarska w Wilnie
z d n ia  18 p aźd ziern ik a  1947 r.

C eny za  tow ar śr ed n ie l h a n d ło w e l ]■• 
k o śc i, za  100 kg. parytet W in o , przy nor
m a ln e j taryfie  przew ozow e] ( le n  za  100C kg 
ł*co wag. st. za ł.) Z ie m io p ło d y  —  w ła d u n 
kach  w a g o n o w v ch , m alca I o tręb y— w m n iej
szych  llo śc ic c h . W z ło tych  i 
Ż y t o  I s ta n d . 696 g /l  23.75 24.25

II .  670 .  -  -
Pszenica I » 730 „ 29.— 29 50

II „ 710 „ 2 8 .— 28.50
J ęczm ień  I .  678 /673„  (k asz .) —  —

II .  649 .  „ 23 .—  23 5r
III .  6 2 0 -5 . fpast.)  2 2 .—  22.50 

O w ies I „ 468 „ 22.50 23.25
II .  445 „ 2 0 2 5  21.25

Gryka „  610 .  19.25 20.21
Mąka p sz e n . ga t, I 0— 50%  45 —  45.75

.  .  .  1-R 0 - 6 5 %  -  -

.  .  .  II 3 0 - 6 5 %  -  -
„ I l-f l 50 65%  —  -
.  III 65— 70%  26 5G 27.50

» „ p astew n a  2 2 .—  2 ’ 50
, żytn ia  gat. I O— 50%  3 K.50 36 ,—

r I 0 - 6 5 %  3 3 —  33.50
_ II 5 0 — *5%  (2 6 .—  2C.50 |

.  „ ra7ow a  d o  95%  25 50 26 —
O tręby p sz e n n e  m ia łk ie  przem .

s a r i  15 25 15.50
,  ży tn ie  przem  stan d  14 50 15.—

Ł ubin n ieb ie sk i T3 50 14.—
S ie m ię  ln ia n e  b. 90%  f-co  w. s. ?. —  —
Len trzep an y W otożyn 1430.—  1540 —

„ ,  H orod zlej 1740.—  P 8 0  —
c ,  Traby 1 4 7 0 — 1510.—
,  „ Mlory 1380.—  1420.—

L en c z e sa n y  H orod ziej 1 9 8 0 —  2020 .—
T argan iec  m o c z o n y  850.—  910,—
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!M F B L E
D/H. M. WIŁ ENKIN1 S-ki

eg z . od  1843 r.
Tatarska 20 (dom wf.)

DzśjanKiepura im*** Eggertii
w arcy filmie CZ3f CYGANERII

U P  r  ■  f k  ' I P rod uk cje  1937-38 roku
■ B R J U B U S  I M ARLEN A D IETRICH  i H E R B E R T  M ARSH AL w n ajn o w szy m  film ie

ffi

99
W( d łu g  sztuki M e'ch iora  L erigyela  „ftn io ł“ R ei. E rnesta LUBITSCri.A. N ad  program : n irak cja  
k o lorow a  I a k tu r l.a  U p rasza  s ię  S z . P ub l. o  p rzypyw anle n a  p oczątk i se a n só w : 4 .6 ,8 ,  10.15

Kino M A R S  | Dziś. N a jak tu a ln iejszy  film  dnby o b e :n e j

Tajemnice żdłtegu miasta
DohŁter .B u rzy  n ad  h zją*ZA B U R ZEN IA  W  CHINACH. W roli g ló w n ei n ie z a p o m  lia n y  bone.er .ourzy uau n  

M iłość w o g n iu  ku!. T a jem n ice  żó łtych  p rzem ytn ik ów  b ron i.
N ad  program  D o d a tek  m u zyczn y  .N o k tu r n y  w ie lk o m ie jsk ie ” I ak tu a lia ,

P O L S K I E  I INO

ŚWIATOWID]
P o tężn y  f ilm . o sn u ty  nz t le  s'y n n ej p o w ieśc i „Sw  ę ia  I Jej b łazen " W ro lach  głów n ych :  

u rocza  HMNSI KNOTECH i n iezró w n a n y  H R N S STUW E N ad p rogram  A trakcje. 
U p rasza  s ię  o  p rzyb yw an ie na p oczątk i se a n só w : 4, 6, 8  i 10. W n ie d z ie lę  od  ? -ej.

S o c z y s te  'ib łk a , o e u s z ft 
t& ę & łe  c w ł w j  

fa k  lo ia ś c u m e  p o u & ta fa ś ,

z a  p o m o ćŁ  ź c J a ł y n y
n u e le m e /~

j J& T/C ERA
7.astęp«*a:

„Reprezentant", W ilno, W ielka 30.
N i e z r ó w n a n a  k s i ą ż k a  z p r z e p i s a m i  d - ra  

A. O edkera  pt . „ D o b r a  g o s p o d y n i  p iecze  sa  
in e "  jes t  do  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  s k l e p a c h  
k o lo n ia ln y c h ,  k s i ę g a rn i a c h  i u n a sz e g o  za 
s typcy .  Cena o b n i ż o n a  30 g ro szy .
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L E K A R Z E
fTTTTT7mTT?fTf?TłTTTTTTTęT?mTTTTTTTf^

D O KTOR M ED.
J. Piotrowicz-Jurczenkowa

O r d y n a t o r  S z p i ta la  Sawicz .  C n o ro b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  i kob iece ,  ul. W i l e ń s k a  N r  34, 
tel 18-66 P rz y jn .u  je o d  5— 7 w iecz

D O K T O R  MED.
ZyęimynI Kudrewicż

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  s k ó r n e  ' m o c z o p lc io w e  
ul. Z a m k o w a  15, tei. 19-6C. P r z y j m u j e  w godz. 

o d  8— 1 i o d  3 -  .
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A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

haria  Laknerow a
P r z y j m u j e  c d  g odz  P-ej r a i .o  oo  godz. 7-ej 
w ie c z o re m  Ul. J a k u b a  i J s i ń s k i e g o  5— 18 
róg  O f ia rn e j ,  o b o k  S ą d u

A K U S Z E R K A
$ m i a *  o w s k a

o r a z  G a b in e t  K o s m e ty c z n y ,  o d n i ła d z a r ' c  
cery ,  u s u w a n ie  z m a r s z c z e k ,  w ą g ró w ,  p ie 
gów, b r o d a w e k ,  łu p ie ż u ,  u s j w a n i e  *.łu„zczu 
?. b io d e r  i b r z u c h a ,  k r e m y  o d m ł a d z a j ą c e ,  
w a n n y  e l e k t ry c z n e ,  e l e k t ry z a c ja .  C eny  rzy-  
s tę p n e .  P o r a ć ,  b - z p t a tn e .  Z a m k o w a  26 — fl.

A K U S Z E R K A

M. B r z e z i n a
m a s a ż  leczn iczy  1 e l e k t r y z a c j a  Ul. G ro d z 
ka Nr. 27 (Zw ierzyn iec)
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Na uka i Wychowanie
r a «» ł» » m T T»TTTTTrłZ»nł»TTH  „ TTTTTT-O

S T U D E N T  U. S. B , r u t y n o w a n y  k o r e p e 
ty to r  u d z ie la  t a n io  k o re p e ty c j i  jęz N I E M IE 
CKIEG O  i FR A N C U SK IEG O . Adres:  R ezncr ,  
ul Że l igow skiego  1 ni 32.

AAAAAAAAAAAA AAAAA AAAA AAAAA AAAA AAAAA i* AA*AK u p n s  i s p r z e d a !
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S P R Z E D A J E  S IE  sk le p  s p o ż y w c z y  z wy 
r e b i o n ą  k l i e n te lą .  A d res  w  r e d a k c j i  „ K u r je -  
r a  W i l . “ ,

D O  S P R Z E D A N IA  u r z ą d z e n i e  t a r t a k u ,  
s k ł a d a j ą c e  s ię  z m a s z y n  p a r o w y c h ,  k o t łó w ,  
h e b l a r k i ,  g a t r ó w  i t . -p .  o r a z  b u d y n e k  m u r o  
w a n y  i d r e w n i a n e  sz o p y  n a  r o z b ió rk ę  p o ło  
ż o n ę  p o d  Nr.  34 p r z y  ul .  T a r t a k i  w  W i ln ie .

O g lą d a ć  m o ż n a  c o d z ie n n ie  za  w y j ą t k i e m  
ś w ią t  od godz.  10-ej d o  2-ej.  O f e r ty  n a  ewren  
tu a ln e  k u p n o  s k ł a d a ć  d o  K K O  m. W i ln a ,  ul. 
M ic k ie w ic z a  U .

S Ł O W N IK  j ę z y k a  po lsk i  ego, 8 to m ó w  c a 
ło ść  17.541 s t ro n ,  15.082 i ipa l t  w ie ln ie j  ósem  
ki) do  s p r z e d a n ia  za p ó ł  ceny  k a ta lo g o w e j .  
V) a d o m o ś ć .  a J g i t l l o ń s k a  10 m. 5 (Czyte ln ia)  
o d  godz.  11 do 19

L O K A L E
TTTTZT^Z^W-rTTTTTyTTyT-TTTTTY^TTTTTtTTTT*

M IE S Z K A N IE  z 3 c h  w ie lk ic l i  s ło n e cz  
n y c h  p u k o i  z w y g o d a m i  n a  I p. d o  w y n a 
jęcia T a l n r s k a  20.

BAR do  w y n a j ę c i a  z p o w o d u  w w jazdu . 
s k ł a d a  się  z 4 -ch  p o k o i  k u c h n i ,  s a lk i ,  w d o b  
r y m  p u n k c i e  l j s z y sz k i ,  ul. P i ł s u d s k ie g o  38.

M IE S Z K A N IE  4 p o k .  z k u c h n ią ,  ze  wszel  
k im i  w y g o d a m i  do  w y n a ję c i a ,  ul. M ic k ie w i 
cza  49 —  u  wt. d o m u .

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAiAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAM t i N E
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Z GUBIONY z e g a re k  w je d n y m  z lokal i ,  
p ro sz ę  o d n ie ś ć  za  w y n a g r o d z e n ie m  p o d  a d r e 
sem; d r u k a r n i a  „Z n icz“ ul Bisk. B a n d u r s k i e  
go  4.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA:
K o n to  P .K .O .  700.312. K o n to  r o z r a c h u k  1, W i ln o  1 
C e n t r a l a  —  W iln o ,  ul . B iskupa  B a n d u rs k ie ^ o  4. 
R e d ak c ja :  te l . 79— g o d z i n y  p r z y ję ć  ł — 3 p o  p o łu d n iu  
A d m in is t r a c ja :  te l .  99— c z y n n a  od  g odz .  9 .30— 15.30 
D ru k a rn ia :  tel.  3-40.  R e d a k c ja  r ę k o p i s ó w  n ie  zw raca .

O d d z i a ł y :  N o w o g r ó d e k ,  ul.  K ośc ie ln a  4 
L id a ,  ul . G ó r n i a ń s k a  8 
B a r a n o w ic z e ,  ul. S tasz ic a  13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  K 'e c k ,  N ieśw ież ,  S ło n im ,  
S z c z u c z y n  S to łp c e ,  W o ło ż y n .  W ile jka .  W a r 
sz a w a ,  u l . T i a u g u t t a  3, G r o d n o ,  3 -go M aja  6

w am m m m m

CENA P R E N JM E R A T Y  m ie s ię cz n ie :  z o d 

n o s z e n ie m  d o  d o m u  w k ra ju — 3 zł., za g r a 

n ic ą  6  zł. z o d b io re m  w a d m in is t r a c j i  z ł . 2.50, 

n a  w s i ,  w  m ie j s c o w o ś c ia c h ,  g d z i e  n ie  ma 

u rz ę d u  p o c z to w e g o  an i  a g e n c j i  zł .  2.5u

sjss^a?*- -i ,5ssĘ3P5HsacEas

CENY OGŁOSZEŃ: Z a w ie r s z  m i l im e t r ,  p r z e d  t e k s te m  75 g r . ,  w te k śc ie  60 g r ,  
za t e k s te m  30 gr, k r o n ik a  r e d a k c .  i k o m u n ik a ty  60 g r .  zs viersz j e d n o s z r .  
D o  t y c h  cen  do l icza  s ię  za  o g ło s z e n ia  cy f ro w e  ta b e l a r y c z n e  5 0 % .  U k ła d  o g ło -  
s z e ń  w  te k ś c ie  5 -c io  l a m o w y ,  za  t e k s te m  lu - ta m o w y ,  Za t r e ś ć  o g ło s z e ń  i ru 
b r y k ę  .n a d e s ł a n e *  r ed ak c ja  n ie  o d p o w ia d a  A d m in i s t r a c ja  z s s t r z » g a  s o b ie  p r a w o  
z m ia n y  t e r m in u  d ru k u  o g ło s z e ń  i n ie  p r z y jm u je  z a s t r z e ż e ń  m ie jsca .  O g ł o 

s z e n ia  s ą  p r z y j m o w a n e  w  g o d z .  9.30 —  16.30 i 17. —  19.

W ^dawuęl_wd ,K,u_rjcr Wilejiąki* Sp. o, Druk, jZ ntuz", Wilno, ui. Bisk. Band’ursk[ego 4, tek 3-10.„ Redaktor odp̂  Jan Tupiatło


